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Dziś będzie pochmurno, po południu 

możliwy deszcz potem śnieg, tempera­
tura w dzień do 3F. stopni, w nocy około 
30 stopni. Wiatry południowo-wscho­
dnie.

W środę bedzie pochmurno i znacznie 
zimniej, możliwy opad śnieżny. Tem­
peratura około 28 stopni.

Możliwość opadów dziś 60 procent, 
w nocy 80 procent, w środę 60 procent.
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NIEPOMYŚLNE WIDOKI EKONOMICZNE

Śledztwo Zgonu 
Prez. Kennedy 
Kwestionowane
Washington (UPI) — W 

dziesięć lat po zdaniu rapor­
tu komisji sędziego Warrena, 
która po prowadzonym przez 
dziesięć miesięcy śledztwie 
zamachu na życie prezydenta 
John’a F. Kennedy w dn. 22 
listopada, 1963 roku — wska­
zała na Oswalda jako morder­
cę Kennedy — w całym kra­
ju odzywają się głosy kwe­
stionujące raport .Warrena, 
domagając się przeprowadze­
nia nowego śledztwa.

Śledztwo afery Watergate, 
dało podstawę do tych żądań, 
jak twierdzą znawcy.

Podczas konferencji praso­
wej w Chicago, czarny komik 
Dick Gregory, pokazał film z 
dokonanego zamachu, przygo­
towany przez specjalistę Ro­
bert Groden, w którym jak 
»»rzura Gregory “w zamachu 
wzięło udział czworo lub pięć 
osób” z których dwóch miało 
być agentami CIA. Gregory 
twierdził, że dwóch mężczyzn 
pokazanych na filmie w chwi­
li aresztowania ich przez po­
licję po dokonanym na Ken­
nedy zamachu, są bardzo po­
dobni do b. agentów CIA E. 
Howard Hunt i Sturgis.

W Bostonie, podczas ttzy- 
daiowej konferencji, sponso­
rowanej przez “Assassination 
Information Bureau” domaga- 
ho się, ażeby kwestia zama­
chu na prez. Kennedy była 
włączona do kampanii prezy­
denckiej w roku 1976. Prezy­
dent Ford był członkiem ko­
misji Warrena.

Kongr Henry Gonzalez (D- 
Tex.) zapowiedział, że zamie­
rza wnieść do Kongresu żą­
danie przeprowadzenia śledz­
twa w sprawie politycznych 
zamachów.

Tygodnik "Washingtonian” 
nie stawia żadnych zarzutów, 
ale podaje, że E. Howard Hunt 
bawił w Meksyku w tym cza­
sie, gdy morderca Kennedy, 
Lee Oswald starał się o raport 
umożliwiający mu wyjazd na 
Kubę.

Nie Zmienia Stanowiska
Szczytowa 

Konferencja 
w Paryżu

Paryż (UPI) — Kanclerz 
zachodnio-niemiecki Helmut 
Schmidt, w asyście czołowych 
członków swego gabinetu, 
przybył z dwudniową wizytą 
do Paryża, aby z francuskim 
prezydentem Valerym Giscard 
d’Estaing omówić najbardziej 
palące zagadnienia europej­
skie i światowe.

Jest to już 24 szczytowe 
spotkanie francusko-niemiec- 
kie od czasu uzgodnienia 
przez obydwa kraje regular­
nych spotkań dwa razy do 
roku.

Kanclerz Schmidt powie­
dział, że w czasie obiadu z 
prezydentem Francji omawia­
no m.in. sprawę stosunków 
państw konsumujących ropę 
naftową z państwami produ­
kującymi ten surowiec.

Francja dąży do zwołania 
konferencji państw nafto­
wych, państw uprzemysłowio­
nych i ropę importujących 
oraz państw rozwijających się 
gospodarczo. Stany Zjedno­
czone ustosunkowały się chło­
dno do tej koncepcji, ponie­
waż państwa importujące ro­
pę nie uzgodniły do tej pory 
swego wspólnego nastawienia 
do problemu. Natomiast for­
mułę francusKą zaakceptowa­
ły państwa naftowe w czasie 
ostatniej konferencji OPEC 
w Algierze.

Kanclerz NRF nie sprecyzo­
wał do tej pory stanowiska, 
ale podkreślił, że jego rozmo­
wy z prezydentem d’Estaing 
prowadzone były w atmosfe­

Nie Akceptuje 
Formuły 
Sowieckiej
Minister Fahmi 
Udzielił Odprawy 
Gromy ce
Kair (UPI) — W czasie 

konferencji z egipskim prezy­
dentem Anwar Sadatem so­
wiecki minister spraw zagra­
nicznych Andrei Gromyko 
dążył za wszelką cenę do 
zmiany stanowiska Egiptu, to 
znaczy do porzucenia koncep­
cji amerykańskiego sekreta­
rza stanu Kissingera “etapo­
wego” rozładowania konflik­
tu i do zaakceptowania for­
muły sowieckiej, zalecającej 
konferencję w Genewie pod 
łącznym przewodnictwem 
USA i ZSRR.

Formuła sowiecka spotkała 
się z życzliwym odzewem w 
Damaszku. Wspólny komuni­
kat syryjsko-sowiecki, wyda­
ny po weekendowej wizycie 
Gromyki, zawiera wyraźne w 
tej sprawie stwierdzenie.

“Obie strony deklarują, że 
są głęboko przekonane o ko­
nieczności wznowienia blisko­
wschodniej konferencji w Ge­
newie i to natychmiast, a w 
żadnym wypadku nie przy 
końcu lutego lub na początku 
marca” — stwierdza komuni­
kat ogłoszony w Damaszku.

Przywódcy egipscy uznali 
jednak, że nie należy ograni­
czać zabiegów dyplomatycz­
nych dra Kissingera i wiązać 
mu rąk wyraźnie określony­
mi terminami. W Kairze pa­
nuje przekonanie, że konflikt 
może być rozładowany, jeżeli 
misja Sekretarza Stanu wy- 
każe w ciągu najbliższych 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Konferencja 
“Trzeciego 

Świata”

colm Browne w depeszy z 
Budapesztu do “New York 
Times’a” donosi, że Sowiety 
lada dzień zmienią radykalnie 
cenę ropy naftowej, jaką po­
bierają od swoich przymuso­
wych sojuszników.

Cena ta wynosi dotąd 16 
rubli za tonę (metryczną) 
ropy. Nowa cena ma wynieść 
aż 36 rubli za tonę. Wartość 
urzędowa rubla wynosi $1.30. 
W dość luźnym przerachowa- 
niu dotychczasowa cena ropy 
sowieckiej wynosiła nieco po­
niżej 3 dolarów za baryłkę, 
teraz będzie ponad 6 dolarów. 
Jest to wciąż jeszcze poniżej 
kursu na rynku światowym, 
który wynosi około 10 dola­
rów za baryłkę.

Pamiętać jednak trzeba, że 
za ropę obliczaną w rublach i 
państwa wschodnioeuropej­
skie płacą Sowietom towara­
mi, których wartość jest o- 

Miami Przyjmie
Konwencję 

Demokratów
Miami Beach, Fla. (UPI — 

Władze miasta Miami Beach 
poinformowały władze Krajo­
wej Partii Demokratycznej, że 
chętnie zgodzą się na to, ażeby 
konwencja tej partii odbyła 
się w ich mieście... pod wa­
runkiem, że nie będą narażeni 
na żadne koszta.

W roku 1972 Miami Beach 
zmuszone było zapłacić dwa 
miliony dolarów, ażeby uzy­
skać zgodę przedstawicieli 
Partii Demokratycznej i Re­
publikańskiej do zwołania 
konwencji do Miami Beach.

Trzęsienie Ziemi 
Na Alasce

Juneau, Alaska (UPI)— W 
niedzielę nastąpiło silniejsze 
trzęsienie ziemi na wyspach 
Aleuckich u wybrzeży Alaski, 
którego siła wstrząsów wyno­
siła 7.5 stopni na skali Rich­
tera. Wstrząsy wywołały ol­
brzymie fale wody. Nie za­
notowano większych strat w 
słabo zaludnionych terenach 
wysp.

bliczana znaczniej poniżej cen 
światowych. Tak więc ude­
rzenie ekonomiczne będzie 
bardzo silne.

W Polsce jest ukryta infla­
cja, niższa jednak niż w Euro­
pie zachodniej. Wzrost cen 
nafty rosyjskiej o przeszło sto 
procent musi wywołać poważ­
niejszą inflację. Znaczna 
większość ropy i przetworów 
naftowych używanych w Pol­
sce pochodzi z Rosji.

Wedle informacji pochodzą­
cych z kół rządowych węgier­
skich, nowa cena nafty so­
wieckiej będzie działać 
wstecz, to znaczy od 1 stycz­
nia tego roku.

W r. 1973 Sowiety dostar­
czały państwom środkowo-

Sprzeda Oczy 
Ażeby Ratować 

Chorą Żonę
Grass Valley, Calif. (UPI). 

Herbert Gibboney, lat 58, w 
ogłoszeniu podanym do prasy 
ofiarował na sprzedaż swe 
oczy za sumę $35,000 ażeby 
zdobyć fundusze na ratowanie 
swej chorej żony, która musi 
poddać się kosztownej opera­
cji. żona Gibboney, Jean, 
cierpi na stopniowy zanik 
szczęki i lekarze nie mogą 
znaleźć przyczyny tej choroby. 
Gibboney sprzedał sklep któ­
ry prowadził w Los Angeles 
i przeniósł się do Grass Val­
ley, gdzie utrzymuje się z wy­
płat ubezpieczenia społeczne­
go po doznaniu kilku ataków 
serca. Gibboney powiada, że 
nie chce korzystać z opieki 
społecznej ale nie posiada żad­
nych środków finansowych 
ani ubezpieczenia chorobowe­
go dla ratowania żony.

> 892,200 Aborcji 
Przeprowadzono 

w Roku 1974
New York (UPI). Stowa­

rzyszenie “Planned Parent­
hood” informuje, że przepro­
wadzono 892,200 operacji spę­
dzania płodu w Stan. Zjedn. w 
ub. roku. Podobnych operacji 
jw roku 1972 przeprowadzono 
586,800. 

wschodniej Europy 1.25 mi­
liona baryłek ropy dziennie. 
Próbne wiercenia nowych 
źródeł ropy w Sowietach nie 
przyniosły w ostatnich dwóch 
latach spodziewanych rezul­
tatów. Główną jednak przy­
czyną podwyżki cen jest chęć 
skorzystania przez Sowiety ze 
światowej zwyżki cen ropy.

Nowy Traktat 
Francja-NRF 
Aprobowany
Bonn (UPI) — Parlament 

zachodnio-niemiecki zaapro­
bował nowy traktat Francji i 
NRF, który sądom niemie­
ckim dla możność sądzenia 
przestępców n a z i s t owskich 
skazanych zaocznie we Fran­
cji i żyjących swobodnie w 
NRF.

Minis ter sprawiedliwości 
Hans-Jochen Vogel powie­
dział, że nowy traktat umoż­
liwi “nakreślenie linii, zamy­
kającej mroczny rozdział w 
historii Niemiec.”

P o s ł owie chrześcijańskiej 
demokracji głosowali prze­
ciwko traktatowi, argumen­
tując, że nie jest dostatecznie 
wyraźnie sformułowany.

Aprobata nowego traktatu 
jest osobistym triumfem 36-let- 
niej Beaty Klarsfeld, urodzo­
nej w Berlinie, ale źyjącej w 
Paryżu, która kiedyś spolicz- 
kowała publicznie kanclerza 
Georga Kiesingera i usiłowała 
uprowadzić z Niemiec Kurta 
Lischkę, szefa policji hitle­
rowskiej w okupowanym Pa­
ryżu, który zdołał wykorzy­
stać luki w prawie i uniknął 
odpowiedzialności za zbro­
dnie wojenne.

15 policjantów po cywilne­
mu baczyło, aby p. Klarsfeld 
nie dostała się do sali obrad 
w Parlamencie. Kiedy po gło­
sowaniu jeden z jej przyja­
ciół powiadomił ją, że traktat 
został zaaprobowany, łzy 
zalśniły w jej oczach.

Nasze wysiłki nie poszły na 
marne. To o to właśnie wal­
czyliśmy i mamy zwycię­
stwo” — powiedziała wzru­
szona i uradowana p. Klars­
feld.

rze “harmonii i przyjaźni .

Dakar (UPI) — Przedsta­
wiciele ponad 100 nieuprze- 
mysłowionych państw “Trze­
ciego Świata” zebrali się na 
konferencji w stolicy Senega­
lu, aby ustalić globalną stra­
tegię surowcową, która ma w 
intencji organizatorów konfe­
rencji doprowadzić “do stwo­
rzenia nowego ładu ekono­
micznego v/ świecie”.

Uczestnicy konferencji dą­
żą do stworzenia kartelu su­
rowcowego na wzór kartelu 
13 państw naftowych, aby — 
jak powiedziano — przeciw­
stawić się systemowi, który 
sprawia, że “bogaci stają się 
bogatsi, a biedni biednieją”.

Rzecznik Algerii, która jest I 
głównym inspiratorem kon­
ferencji, powiedział, że w wy­
niku obrad “przed państwami 
Trzeciego Świata otworzy się 
wielkie pole do działania, na 
którym powstrzymane zosta­
ną manewry imperialistów i 
neo-kolonialistów, a wymiana 
zostanie zrównana w interesie 
obu stron”.

“Kraje rozwijające się mu­
szą stworzyć zjednoczony 
front, aby zapobiec systema­
tycznemu rabunkowi ich zaso­
bów naturalnych” — powie­
dział przedstawiciel Algerii.

W kołach dyplomatycznych 
mówi się, że ostatni spadek 
cen pewnych surowców za­
alarmował kraje Azji, Afryki 
i Ameryki Łacińskiej.

W ub. r. cena miedzi spa­
dła o 47%, kauczuku o 57%, 
bawełny o 50% i cynku o 42%. 
Na konferencję w Dakarze 
przyj echali przedstawiciele 
głównych państw naftowych, 
dla doradzania w sprawach 
produkcji i takiego wykorzy­
stywania rynku, aby uzyski­
wać możliwie najwyższe ceny 
za surowce.

Każą Sobie Drogo Płacić Za Ropę

MW

Sowiety Podwoja Cene 
Nafty Dostarczanej Polsce? 

New York (N.D.) — Mal-

Wszystko Drożeje
Washington. (DPI) — Fede­

ralne Biuro Druków podwyż­
szyło o dolara eene druku bu­
dżetu federalnego, z $2.45 do 
$3.45 za każda kopie budżetu. 
Książka budżetowa liezy obec­
nie 384 stron maszynodruku, 
w porównaniu do 346 stron ze­
szłorocznego budżetu fiskalne­
go.

Rocky Bada 
Powiązania 
CIA z FBI

Washington (UPI) — Wi­
ceprezydent Nelson A. Rocke­
feller, jako przewodniczący 
prezydenckiej komisji powo­
ła n e j do przeprowadzenia 
śledztwa nielegalnych dzia­
łalność CIA (Central Intelli­
gence Agency), zapowiada że 
komisja wglądnie do powią­
zań między CIA a Federal­
nym Biurem Śledczym (FBI).

Rockefeller w przemówie­
niu wygłoszonym na zebraniu 
przywódców republikańskich 
w New Jersey, rzekomo po­
wiedział, że CIA podjęło się 
przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie działalności grup re­
wolucyjnych i radykalnych 
jednostek w kraju, gdy szef 
FBI, J. Edgar Hoover odmó­
wił próśb Białego Domu pod­
jęcia się takiego śledztwa.

Rockefeller wczoraj wyra­
ził obawy, że Komisja Sena­
cka powołana do przeprowa­
dzenia śledztwa CIA, a której 
przewodzi znany liberał, sen. 
Frank Church (D-Ida.) może 
zaszkodzić wielce reputacji 
byłych prezydentów — Lyn­
don B. Johnson i Richard M. 
Nixon. Rockefeller obawia się 
że Komisja sen. Church nie 
będzie chciała współpracować 
z Białym Domem, a dążyć bę­
dzie do uzyskania jak naj­
większego rozgłosu.

Były szef CIA, Richard 
Helms, który poddany był 
ostrym badaniom przez Ko­
misję Senacką, zapowiedział 
że “jeśli mam się stać kozłem 
ofiarnym, to wówczas będę 
miał dużo więcej do powie­
dzenia.” Tom Braden, przyja­
ciel Helmsa, cytując wypo­
wiedzi Helmsa w swej kolum­
nie, dał do zrozumienia, że 
Helms zamierza zwalić winę 
na Johnsona i Nixona za nie­
legalną działalność CIA.

A. Falkiewicz 
Powołany Na 

Ważne Stanowisko
Washington (KW)— James 

Keogh, dyrektor “U.S. Infor­
mation Agency” powołał do­
świadczonego dyplomatę An­
drzeja T. Falkiewicza, na sta­
nowisko asystenta dyrektora 
biura informacyjnego (Assist­
ant Director For Public Infor­
mation.)

Falkiewicz w roku 1955 ja­
ko redaktor i doradca rozpo­
czął pracować w magazynie 
“America” wydawanego w 
języku polskim i rosyjskim. 
W roku 1960 przeniósł się do 
zagranicznego biura tej agen­
cji pracując w Bonn, Pradze i 
Moskwie, a później w Dept. 
Stanu, Białym Domu i kwa­
terze USIA w Washingtonie. 
Przez ostatnie dwa lata był 
asystentem Sekretarza Praso­
wego w Białym Domu.

Falkiewicz jest absolwen­
tem (summa cum laude) uni­
wersytetu w Edynburgu, któ­
ry ukończył ze stopniem Do­
ktora Filozofii w r. 1952, oraz 
absolwentem wydziału pra­
wa na uniwersytecie George­
town. Falkiewicz włada świet-' 
nie językiem polskim, cze­
skim, f/ancuskim, niemiec­
kim i rosyjskim. Wraz z żoną 
i dwojgiem dzieci mieszka w 
Bethesda, Maryland.

Gitara Zabija
Belgrad (UPI) — Jugosło­

wiański dziennik “Borba” do­
nosi, że gdy 24-letni gitarzy­
sta z zespołu “pop” uderzył 
w struny swej elektrycznej 
gitary — padł martwy od po­
rażenia prądem.

Podkreślone 
w Budżecie 
Prezydenta
Ford Broni 
Swego Programu 
Gospodarczego
Atlanta, Georgia. (UPI) — 

Przedłożony Kongresowi 
wczoraj w południe przez 
prezydenta Forda budżet pań­
stwowy na rok fiskalny 1975- 
1976 nie rokuje pomyślnych 
widoków na przyszłość w go­
spodarce państwa. Budżet na 
sumę $349.4 biliony, zapowia­
da że przewidziany deficyt 
wyniesie około $51.9 bilionów 
nawet jeśli Kongres zastosu­
je się do zaleceń Prezydenta 
nie wprowadzając żadne nowe 
programy zapomogowe, oraz 
jeśli zgodzi się na wprowa­
dzenie zalecanych oszczędno­
ści.
Gubernator Wallace 
Poparł Prezydenta

Po przedłożeniu Kongreso­
wi swego budżetu, prezydent 
Ford wyjechał do Atlanta, 
Georgia, prowadząc kampanię 
za uzyskaniem poparcia na­
rodu amerykańskiego dla je­
go programu walki z recesją 
i inflacją, — oraz kryzysem 
energetycznym.

Prezydent konferował 
wczoraj wieczorem z guber­
natorami ośmiu stanów po­
łudniowych, z którymi spędził 
cztery godziny i wśród któ­
rych znalazł jednomyślne po­
parcie dla jego szeroko za­
krojonych planów gospodar­
czych, — jak twierdzi Sekre­
tarz Prasowy Białego Domu, 
Ron Nessen.

W konferencji tej wzięli 
udział gubernatorzy—George 
Wallace z Alabama, George 
Busbee z Georgia, Edwin Ed­
wards z Louisiana, Jam<s 
Holshouser z North Carolina, 
James B. Edward z South 
Carolina, Ray Blanton z Ten­
nessee, Rubin Askew z Flo­
rydy i William Waller z Mis­
sissippi!.

Gubernator Wallace, uwa­
żany za kandydata na urząd 
prezydenta w roku 1976. — 
pierwszy zapowiedział swe 
poparcie dla programu prezy­
denta Forda, mówiąc: “mu- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bombardowanie 
Na Przedpolu 

Asmary
Addis Abeba (UPI) — Abi- 

syńska junta wojskowa wpro­
wadziła do akcji przeciwko 
separatystom e r y t r e j s kim 
ciężką artylerię i samoloty. 
Pozycje zbuntowanych wokół 
Asmary, stołecznego miasta 
Erytrei, są ostrzeliwane z 
dział i bombardowane z sa­
molotów.

W bazie Debre Zeit czekają 
w pogotowiu elitarne oddzia­
ły spadochroniarzy, które w 
każdej chwili mogą być rzu­
cone do akcji.

W samej Asmarze panuje 
względny spokój. Obowiązuje 
nadal godzina policyjna od 
zmierzchu do świtu, między­
narodowe lotnisko jest zam­
knięte, wszystkie drogi wio­
dące do miasta są zablokowa­
ne.

Zapasy żywnościowe wy­
starczają najwyżej na kilka 
dni, już teraz odczuwa się 
brak wody i ograniczony zo­
stał dopływ prądu.

W wyniku dotychczasowych 
walk zginęło co najmniej 200 
osób. Tysiące ludzi stara się 
wydostać z miasta. Z kół dy­
plomatycznych pochodzi wia­
domość, że wczoraj samoloty 
rządowe Wywiozły z Asmary 
pierwszą partię cywilów.

Junta ogłosiła w Addis 
Abebie, że toczące się walki 
jedynie potwierdzają zdeter­
minowane stanowisko rządu, 
który nie ma zamiaru akcep­
tować żądań separatystów.

“Oderwanie Erytrei od 
Abisynii jest nie do pomyśle­
nia” — powiedział rzecznik 
Addis Abeby.
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Leo W. Schmidt Uhonorowany

Kronika Marianowa

na-

New Fashion Lift

5

i

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

w dniach od 15 do 
br., w Convention

... $1.25
$1.00
$1.00
$1.00

NEKROLOGI - przyjmuje się codzienn e (po­
niedziałek do piątku) od 7 do 8 rano na ten sarr> 
dzień, oraz od 8 - 4-ej na dzień następny

Niewiast 
różańco-

Santo Domingo, Republika 
Dominikańska. (UPI)—Dwu- 
motorowy czarterowy samo­
lot rozbił się w czwartek rano 
przy wyruszeniu z lotniska 
Las Americas i stanął w pło­
mieniach. Pilot został zabity 
a 27 pasażerów i stewardeska, 
odnieśli obrażenia i oparzenia. 
Samolot został wynajęty — 
przez grupę Kanadyjczyków, 
którzy znajdowali się w dro­
dze do Port-Au-Prince w Hai­
ti.

Rannych zabrano do pobli­
skich szpitali.

4798
SIZES IO/2-2O/2

poł. po 
i Mark

DO NASZYCH 
KLIENTÓW i PATRONÓW

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyj­
mowane codziennie do 4-ej po południu — na 
następny dzień oraz są płatne zgóry (o ile nie 
posiada się innej umowy ze Zgodą)

Udział Poczty 
w Wystawie

Poczmistrz miasta Cleve­
land Earl R. Clark, podaj e do 
wiadomości, że po raz pier­
wszy w historii miejscowej 
poczty, będzie otwarte stoisko 
pocztowe na wystawie “Home 
and Flower Show”, która od­
będzie się 
23 lutego 
Center.

Stoisko 
pnr 1229

Do wydania WEEKENDOWEGO — są przyj­
mowane do czwartku do godziny 2-ej po po­
łudniu. tylko

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wy­
chodzi w p ątki) — muszą być dostarczone w 
środę do 4 po południu.

Maiac więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki z ch ogłoszeń - 

liczymy na łaskawa współpracę

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) - powinny 
być dostarczone nie później jak do 2-ej po poł 
w przeddzień publikacji

Ubiegłego tygodnia, jeden 
z najbardziej znanych polsko- 
amerykańskich bankierów w 
Cleveland, Leo W. Schmidt 
został uhonorowany podczas 
bankietu w Cleveland Athle­
tic Club.

Uroczystość uhonorowania 
Schmidta zbiega się z 50-tą 
rocznicą założenia spółki

27 Rannych 
w Wypadku 

Samolotowym

Zaproszeni 
Do Chicago

Na zaproszenie Zarządu 
Centralnego Związku Narodo­
wego Polskiego wyjechali do 
Chicago na kilkudniowe semi­
narium miejscowi organizato­
rzy ZNP.

Seminarium na temat naj­
nowszych wiadomości z za­
kresu ubezpieczeń związko­
wych odbyło się w ubiegłym 
tygodniu. Z Cleveland wyje­
chali Tadeusz Chojnacki or­
ganizator Gr. 143, Marianna 
Gołembiewska, organizatorka 
Gr. 1786, oraz Tomasz Wy­
szyński ze Stow. Ohio.

short styles. Free pattern 
75c.
Sew -t- Knit Book 
Instant Fashion Book- 
Instant Money Crafts .

1 Instant Sewint Book .

Give your life a fresh fash­
ion lift! Sew this graceful 
dress with “up” curves and 
tab detail in softly muted 
plaid, checks or spring pastel.

Printed Pattern 4798:
Half Sizes 10%, 12%, 14% 
16%, 18%, 20%. Size 14% (bust 
37) takes 2% yards 45-inch.
Send $1.00 tor each pattern. Add 

25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME. ADDRESS.. ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 

coupon.

pocztowe będzie 
i będzie zawierało 

informacyjne broszurki od­
nośnie filatelistyki oraz pa­
miątkowe znaczki — wydane 
przez pocztę amerykańską, — 
włączając najnowsze wydanie 
znaczka z dnia 11 lutego — 
Benjamin West. ____

w
ze-

Pierwszy Piątek. W tym tygo­
dniu przypada pierwszy piątek 
miesiąca: Spowiedź każdego rana 
podczas tygodnia po każdej mszy 
św. W czwartek, o 4:30 po poł i 
wieczorem o 7ej. Także w pią­
tek wieczorem o 7ej podczas mszy 
św. wieczornej. Po mszy św. 
bożeństwo do Serca Jezusa.

Kolekta Na Seminarium, 
przyszłą niedzielę, 9 lultego,
brana będzie specjalna kolekta na 
utrzymanie seminariów archidie­
cezjalnych w Chicago. Złóżmy 
hojne ofiary.

Post Czterdziesto-Dniowy. W 
przyszłym tygodniu, 12-igo lu­
tego, przypada Środa Popielcowa. 
Posypywanie głów popiołem z 
rana w środę, po każdej mszy św.; 
w południe po mszy św. o 12ej 
i wieczorem o 7ej.
“Dinner Dance” w Środę. W so­
botę, 8 lutego, na dużej sali para­
fialnej. Amerykański Legion Po­
sterunku F. R. Roosevelt unządza 
bankiet doroczny i zabawę tanecz­
ną na dużej sali parafialnej na 
Marianowie. Orkiestra Imperials 
przygrywać będzie polskie i ame­
rykańskie melodie do tańca. 
Wszyscy parafianie i przyjaciele 
są proszeni. Kto nie zdąży na ko­
lację, może przyjść na zabawę ta­
neczną.

Wielkie Zebranie. Klub Matek 
(Mothers Club), którego prezeską 
jest Bootsie Lewandowska, ma ze­
branie w środę, 5 lutego, na dużej 
sali parafialnej i wszystkie matki 
są proszone. Klub usilnie pracuje 
na utrzymanie szkoły.

Rejestracja. Kto mieszka w ob­
rębie parafii Marianowskiej a nie 
jest zapisany do parafii, powinien 
rejestrować się w biurze para- 
fielnym podczas godzin urzędo­
wych.

Program Wielkopostny. W śro­
dę Popielcową, 12 lutego, msze 
św. jak zwykle o 6:30 rano, o 7ej, 
7:30 i o 8ej oraz o 12ej w południe. 
Popielec po każdej mszy św. Wie­
czorem Gorzkie Żale po polsku, 
z krótką Homilią po polsku i po 
angielsku. Popielec po każdej 
mszy św. rano i w południe. Od 
poniedziałku do piątku włącznie 
msza św. wieczorem o godzinie 
6:30 wieczorem z krótką homilią. 
W poniedziałki i piątki po angiel­
sku. W czwartki i we wtorki po 
polsku. W soboty jak zwykle msza 
św. Niedzielna o 5 po poł. po 
angielsku. W piątek po poł. dla 
dzieci szkolnych i starszych Dro­
ga Krzyżowa o 2:30 po angielsku. 
W niedzielę po południu o 2:30 
jeden tydzień Stacje Drogi Krzy­
żowej po polsku. Następny tydzień 
Gorzkie Żale po polsku. Zróbmy 
postanowienie uczęszczać regular­
nie na nabożeństwo wielko-post- 
ne.

Śniadanie Mężczyzn. W niedzie­
lę, 16 lutego, Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, którego prezesem jest Ed­
ward Biskup, urządza śniadanie 
po mszy św., o godz. 9:45 rano. 
Prezes zaprasza wszystkich człon­
ków wraz z żonami albo narze­
czonymi jeżeli samotni, alboteż 
samotni mogą przyjść ze swoimi 
matkami. Jest to doroczny “Sweet 
Heart Breakfast”. Kapelan ks. 
Leonard L. Prusiński, C.R. prze­
mówi do członków.

Studenci Na Liście Honorowej. 
Chłopcy, synowie naszych para­
fian Marianowa, są na liście lep­
szych studentów. Są to absolwenci 
Szkoły Webera w Cragin: Mark 
Czoske, Antoni Nadworski i Ste- 
fan Kiolbasa. Serdeczne gratula­
cje, oby zdobyli największe sto­
pnic kiedyś na uniwersytecie.

Z Karty Żałobnej. Ostatnio 
przenieśli się do wieczności i ich 
pogrzeby odbyły się z kościoła 
Maria no wskiego: Władysław Kroh 
i Emil Gies. Niech odpoczywają 
w pokoju.

Czterdziesto Godzinne Nabożeń­
stwo. W drugą niedzielę Postu w ■ 
dniach 23, 24 i 25 lutego odpra­
wione będzie w kościele Maria- 
nowskim Czterdziestogodzinne na­
bożeństwo. Kazania głosić będą 
dwaj misjonarze Franciszkanie z 
Cedar Lake, Indiana. Ojcowie 
Sergiusz Wróblewski, O.F.M. i 
Błażej Karas, O.FjM. — jeden 
po polsku a drugi po angielsku. 
Na rozpoczęcie jakoteż na za-

Prześladowanie 
Kurdów w

Czechosłowacji
Praga (D.P.) — Po 6 godzi- 

nak “okupacji” ambasady 
szwedzkiej grupa studentów 
kurdyjskich zdziała za pośre­
dnictwem ambasadora Szwe­
cji uzyskać zwolnienie aresz­
towanego przez władze czes­
kie swego przywódcy Fadila 
Rasha.

Agencja Reutera podkreśla 
wyjątkowość tego wydarzenia 
nie mającego dotychczas pre­
cedensu w żadnym państwie 
komunistycznym.

Fadil Rash był aresztowany 
przez czechosłowacką bezpie­
kę pod zarzutem rozpowsze­
chniania wśród zagranicznych 
studentów ulotek krytykują­
cych niektóre państwa “socja­
listyczne” za popieranie Iraku 
w jego walce z walczącymi o 
wolność Kurdami. Rash nie 
przyznał się do zarzutu. Jak 
twierdziła jego żona grożono 
im obojgu deportacją do Ira­
ku.

Po interwencji szwedzkiego 
ambasadora Rasha zwolniono 
i przybył do swych kolegów 
znajdujących się w ambasa­
dzie. Dopiero wtedy wszyscy 
kurdyjscy studenci opuścili 
ambasadę. Zapewniono ich 
jakoby że nie będą deporto­
wani do Iraku, ale muszą “od­
być rozmowy z przedstawi­
cielami władz”.

Tymczasem w Londynie — 
przedstawiciel kurdy j s k i e j 
partii demokratycznej złożył 
prasie oświadczenie, że poli­
cja czechosłowacka poszukuje 
-7 studiujących w Pradze i w 
Bratysławie Kurdów z zamia­
rem ich deportowania do Ira­
ku.

Według tego oświadczenia, 
w zeszłym miesiącu Czecho­
słowacja deportowała jednego 
studenta Kurda a dwóch in­
nych zdołało uniknąć wysie­
dlenia, uciekając do zachod­
niego Berlina.

kończenie będzie procesja eucha­
rystyczna, w której wezmą udział 
wszystkie bractwa kościelne.

Lektorzy i Komentatorzy. W so­
botę, 8 lutego, msza niedzielna po 
angielsku o 5 po południu — 
Franciszek Janczak i Stefan Kieł­
basa. W niedzielę, 9 lutego, o 7 
po polsku Alojzy Mrowieć, o 8:30 
po angielsku Edward Hajduk i 
Kazimierz Buss, o 9:45 rano Sta­
nisław Odon i Gerald Priebe (su­
ma po polsku), o 11:15 rano po 
angielsku Andrzej Bartnicki i Jan 
Zuchowski, o 12:15 po 
angielsku Roman Tojza 
Czoske.

Bankiet Mężczyzn i 
Różańcowych. Mężczyźni
wi, których prezesem jest Fran­
ciszek Kloc a niewiasty różańco­
we których prezłożoną jest Helen 
Specht urządza bankiet z okazji 
75 lat istnienia (Diamentowy Ju­
bileusz) w niedzielę, 2 marca, po 
mszy św. jubileuszowej o 2ej po 
południu. Bankiet będzie na sali 
parafialnej. Smaczne potrawy po­
dawać będzie znany kuchmistrz 
polski Edward Moskal.

Bingo w Każdy Piątek. Człon­
kinie Klubu Matek i członkowie 
Towarzystwa Najśw. Imienia Je­
zus organizują Bingo w każdy 
piątek tygodnia na sali parafialnej 
o 7:15 wieczorem. Wielu ludzi 
przychodzi w każdy piątek. Cał­
kowity dochód na utrzymanie 
szkoły parafialnej.

Ważne Zebranie. Towarzystwo 
Najśw. Imienia Jezus zapowiada 
miesięczne zebranie o 7:30 wie­
czorem w poniedziałek, 10 lutego, 
w sali zwykłych zebrań. Bęćfeic 
10 pięknych nagród do wygrania. 
Będą omawiane bardzo ważne 
sprawy dla zasilenia kasy Towa­
rzystwa. Członkowie urządzają 
“Ham and Sausage Daro” w 
niedzielę, 16 marca na sali para­
fialnej.

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio

Monopol 
Prasowo- 

Telewizyjny
Washington (UPI) — Fede­

ralna Komisja Komunikacji 
przed kilku dniami wydała 
zarządzenie zabraniające wła­
ścicielom wydawnictw praso­
wych posiadania stacji tele­
wizyjnych lub radiowych, je­
śli te znajdują się w tym sa­
mym rejonie. Zarządzenie to 
obejmie 16 miast, w których 
stacje telewizyjne lub radio­
we są własnością lokalnych 
końce rnów wydawniczych. 
Sprzedaż tych stacji musi być 
uskuteczniona najdalej do dn. 
1-go stycznia, 1980 roku.

Następujące miasta objęte 
są zarządzeniem komisji, w t. 
zw. “monopolu prasowo-tele- 
wizyjnym;” — Anniston, Ala. 
(WHMA), Albany, Georgia 
(WALB), Mason City Iowa 
(KGLO), Meridian, Miss. 
(WTOK), Watertown, N.Y. 
(WWNY), Texarkana, Texas 
(KTAL) i Blufield, W. Va. 
(WHIS). Monopol prasowo- 
radiowy obejmuje miasta: — 
Hope, Ark., Effingham, Ill., 
Macomb, Ill., Arkansas City, 
Ark., Owosso, Mich., Norfolk, 

i Nebr., Finlay, Ohio, Dubois, 
Pa. i Janesville, Wis.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Ud Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P, oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Dean Otrzyma 
$13,500

Huntington, W. Va. (UPI) 
— Konspirator w aferze Wa­
tergate, John Dean, otrzyma 
$13,500 w honorariach za wy­
głoszenie w następnych 
dniach czterech mów w uni­
wersytetach w stanie West 
Virginia i Virginia.

Dean został zwolniony z 
więzienia w dniu 8 stycznia, 
po odsiedzeniu czterech mie­
sięcy z nałożonej na niego 
kary od roku do czterech lat 
więzienia.

Dean otrzyma $4,000 za wy­
głoszenie mowy w uniw. Vir­
ginia w Charlottesville, $3,000 
w uniw. Old Dominion w 
Norfolk, $3,000 w uniw. Mar­
shall w Huntington i $3,500 w 
kolegium William and Mary 
w Williamsburg.

oszczędnościowo-pożyczkowej 
Warsaw Savings. Spółka ta 
służyła przeważnie obywate­
lom polskiego pochodzenia i 
jest w dalszym ciągu bardzo 
czynna dzisiaj pn. United Sa­
vings Association.

W r. 1949 Leo W. Schmidt 
został prezesem tej spółki i 
od tego czasu instytucja ta 
powiększyła swoje zasoby z 
4.5 mil. dolarów do 203 mil. 
dolarów. Dzisiaj posiada 
osiem biur w różnych dziel- 

j nicach miasta — i są plany 
otwarcia dwóch nowych w 
Oakwood i Parma, Ohio.

78-letni Leo W. Schmidt — 
jest w dalszym ciągu bardzo 
aktywnym prezesem. Nie 
ominie ani jednego dnia pra­
cy.

Jest również znany z pracy 
w Związku Narodowym Pol­
skim. Przez szereg lat był do­
radcą Rady Nadzorczej Kole­
gium Związkowego i otrzy­
mał stopień doktora honoris 
causa tego Kolegium. Żona 
prezesa, Sally Schmidt jest 
bardzo czynna w pracy cha­
rytatywnej, szczególnie na 
rzecz upośledzonych dzieci. — 
Za swoją pracę i poświęcenie 
otrzymała wyróżnienie z rąk 
Papieża Piusa XII w postaci 
przyznanego jej medalu Pro- 
Ecclesia.

Państwo Schmidt są bardzo 
p r z y c hylnie ustosunkowani 
do wszystkich miejscowych 
organizacji bratnich pomocy. 
Uczęszczają na ważniejsze im­
prezy polonijne i popierają 
je moralnie i finansowo.

Celem usprawn.enia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 

uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej

Leo W. Schmidt

PRINTED PATTERN

ST. PETERSBURG, FLORYDA. — Sunken Gardens, piętcny ugroci bouinicAiiy w St. 
Petersburg, Fla., posiada rzadkie rodzaje kwiatów i roślin tropikalnych.

OD JUTRA rozpoczynamy druk sensacyj­
nej powieści znanego pisarza francuskiego, 

Aleksandra Dumasa, p.t.
HRABIA MONTE CHRISTO

Pola Gojawiczyńaka

RAJSKA JABŁOŃ
Drugi Tom powieści “DZIEWCZĘTA /. 'NOWOUPK*

70-------- Ciąg dalszy)
Było już ciemno. Zgrzytały żaluzje pośpiesznie zamyka­

nych sklepów. Blade światła drżały nad wyszczerbionym bru­
kiem Nowolipia. Cechna odetchnęła pełną piersią i przywo­
łała taksówkę.

XXX
— Stój! — zawołał rozdrażniony, gniewny głos męski. 

Nieliczni przechodnie zatrzymali się i obejrzeli. Szereg lek­
kich wozów z cegłą utknął na zakręcie ulicy, z pierwszego ze­
skoczył młody chłopak i tłumaczył się przestraszony:—Dobrze. 
Dlaczego nie? Ja mogę stanąć, ale mówię panu, że nawet nie 
otarła się o wóz! Ja nie najechałem! Krzyknąłem tylko: — na 
bok!

Kobieta leżała na środku jezdni, nieruchoma. Dała dwa, 
trzy kroki z chodnika i padła, tuż obok wysepki na środku 
placu. Przeniesiono ją tam, najbliżej, pod żelazny czarny słup 
z siatką drutów. — Wody!

Babina z rogu ulicy, od straganu z kwiatami przysko­
czyła dzierżąc w drżących rękach butelkę z wodą. Dziewczyna 
w białym fartuchu, sklepowa z wędliniarni przyklękła i 
wsunąwszy czerwoną a czułą dłoń pod głowę leżącej, usiło­
wała wlać trochę wody w rozchylone jej usta. Woda spłynęła 
w bok, potem wypełniła usta i znów spłynęła strumykiem.

— Ah, mój Boże!...
Chłopiec z gazetami, papierosiarz, jakiś goniec z ro­

werem i człowiek dźwigający oburącz paczkę, tworzyli grupę 
zaskoczoną, z otwartymi ustami. Potem ozwały się przyci­
szone głosy: Rozpiąć ubranie, rozpiąć ubranie. Dziewczyna w 
białym fartuchu czerwonymi i tłustymi palcami rozsunęła 
szary płaszczyk i usiłowała odpiąć bluzkę. Ręce jej dygotały 
a twarz krzywiła się od współczucia i przerażenia.

— Ona nie żyje, nie żyje...
— Przysięgam, ja nie najechałem — powtarza woźnica 

— krzyknąłem tylko: na bok.
Okrągłe, bure oczy leżącej szeroko rozwarte i nierucho­

me patrzyły niemo i szkliście wprost w niebo, ponad czarnym 
słupem i wyciągniętymi drutami. Rudy brzask ni to słońca, 
ni to dziwnej poświaty kładł się smugami na dachach domów. 
Kamienny ich krąg zamykał placyk ponurym i nieustępliwym 
pierścieniem. Tylko z boku, ze skweru, ogromne kasztany 
dyszały w skwarze miejskiego lata odrobią wilgoci.

Babina od kwiatów przeżegnała się i usiłowała złożyć na 
krzyż ręce zmarłej. Ktoś szepnął: — nie ruszać... Stara ko­
bieta nie mogła tego zrozumieć i jeszcze raz skrzyżowała 
sztywne ramiona. Lecz opadły na bok, rozwarte dłonie i za­
różowione lekko palce, puste. Dziewczyna w białym fartuchu 
płakała, ocierając oczy rękawem.

— A tam może na nią w domu czekają?...
— A może i nie?...
Ktoś wzdrygnął się: śmierć na ulicy... Ktoś westchnął: 

oto twoje życie, człowieku!... Pan, który zatrzymał wozy z 
cegłą biegł teraz z głębi ulicy, od apteki. Starowina od kwia­
tów machnęła ręką.

— Nie potrzeba już, eh, nie potrzeba!...
Z oddali zabrzmiał sygnał pogotowia.

KONIEC

Krupsak Walczy 
z Przeciwnikami 

Politycznymi
Albany, (NYT) — Wicegu- 

bernator stanu New York, — 
Mary Annę Krupsak, stacza 
walkę z przewodniczącym 
stanowej partii republikań- 
skej New Yorku, Richard Ro­
senbaum, który zarzucił jej 
że zażądała pięć razy węcej 
na wydatki swego biura, od 
$250,000 wydawanych rocz­
nie przez jej poprzednika — 
Malcom Wilson.

Krupsak zaprzecza ostro 
tym zarzutom, nazywając je 
“idiotycznymi’. Krupsak po­
informowała dziennikarzy, że 
przejęła od gubernatora Ca­
rey liczne spełniane dotych­
czas przez gubernatora obo­
wiązki, wobec tego potrzebu­
je $363,000 na prowadzenie 
poleconych jej prac i zadań, 
oprócz $250,000 na prowadze­
nie jej biura jako wiceguber- 
nator stanu.

Krupsak także oburzona 
jest na to, że opozycja twier­
dzi, iż wraz z mężem są “naj­
lepiej płatną parą małżeńską 
w stanie New Yorku”.

Mąż Krupsak, Edwin Mar­
golis, jest doradcą prawnym 
“Speakera” — kontrolowanej 
przez Demokratów Izby Le- 
gislatury Stanowej z roczną 
pensją $35,000. Pensja wice- 
gubernatora Krupsak wynosi 
$54,000 rocznie.

Krupsak zapowiedziała, że 
nie przyjmie $21,000 wyzna­
czonych z funduszy stano­
wych na jej osobiste wydatki, 
ponieważ uważa — że pensja 
wystarczy na pokrycie tych 
wydatków. Krupsak powiada 
dalej, że “rozpoczęta z nią 
wojna przez Rosenbauma,' — 
jest najlepszym świadectwem 
obaw tych, którzy poprzednio 
rządzili stanem, że będziemy 
lepiej od nich służyli naszym 
obywatelom”.

Czy Naprawdę 
Sensacyjny 
Wynalazek?

Londyn (DP). Jak donosi 
jeden z korespondentów prasy 
polskiej z Belgradu rewelacją 
jugosłowiańskiego rynku sa­
mochodowego stało się obecnie 
małe urządzenie pod reklamo­
wą nazwą “Otomoto”. Jest to. 
rzecz jasna, maszynka oszczęd­
nościowa.

Wymyślili ją naukowcy z 
Instytutu im. Kirila Savice 
pod kierunkiem inżyniera Mi- 
szy Mihajlovica. Po wielu uda­
nych próbach uruchomiono se­
ryjną produkcję. “Otomoto” 
sprzedaje tylko jeden dom to­
warowy w Belgradzie. Co­
dzienna partia 200—300 sztuk 
wykupywana jest w ciągu do­
słownie pół godziny a cena 
urządzenia wynosi zaledwie 60 
dinarów.

“Otomoto” ma wiele zalet: 
ułatwia uruchomienie zimne­
go silnika, zmniejsza o 13 pro­
cent zużycie paliwa, poprawia 
przyspieszenie samochodu, 
chroni świece przed powsta­
waniem tzw. nagaru i prze­
dłuża ich sprawność do 50 
tysięcy km. Poza tym, jak wy­
kazały badania — silnik z za­
instalowanym “Otomoto” wy­
dziela mniej trujących spalin

Jeszcze w okresie próbnym 
o tym urządzeniu dowiedzieli 
się Węgrzy, którzy za jednym 
zamachem kupili 4 tys. sztuk 
i domagają się nowych do­
staw. W belgradzkich domach 
towarowych pojawiły się tak­
że podobne urządzenia pro­
dukcji japońskiej, są droższe 
(90 dinarów), a ich żywot jest 
znacznie krótszy od jugosło­
wiańskiego “Otomoto”.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym
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Waleria Sikora Określana
Jako “Oaza Dobroci i Siły”

Na wiosnę przybywa z An­
glii do Stanów Zjednoczonych 
osoba zaiste niezwykła. Jest 
nią Waleria Sikora, o której 
artykuł, jedno z pism polskich 
w Londynie — zatytułowało 
słowami: — “Oaza Dobroci i 
Siły”.

Podczas jej poprzedniej wi­
zyty w Ameryce w roku 1966 
szereg poważnych dzienników 
amerykańskich poświęciło jej 
wiele artykułów i uwag. Od­
była bowiem zebrania z uczo­
nymi amerykańskimi, któ­
rych głęboko interesował jej 
dar jasnowidzenia i leczenia.

Kim więc jest Waleria 
Sikora? . . .

Oddajmy głos Aleksandrze 
Ziembickiej, która tak pisze 
w jednym z polskich pism w 
Londynie:

Żarliwa wiara pani Walerii 
w pomoc z Niebios przy 
wszelkich naszych niedoma- 
ganiach, udziela się zebranym 
— skręceni reumatyzmem czy 
innymi chorobami, posyłają 
westchnienie modlitwy, wpa­
trzeni w dobrotliwą twarz 
Madonny . . . Płynie z adap­
tera cicha melodia “Ave Ma­
ria”, kwiaty pachną i.. . dzie­
ją się rzeczy cudowne.

Nie jestem jednak upraw­
niona do opisywania uzdro­
wień o których słyszałam, czy 
byłam świadkiem. Niektórzy, 
podawała prasa angielska, od­
bijały się echem nie tylko w 
Wielkiej Brytanii, lecz docie­
rały do Francji czy Polski. — 
Ostatnio poruszona została 
Ameryka podczas trzykrot­
nych tam wizyt pani Sikorzy-

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZA PRACĘ? 
ZAPISZ SIĘ DO SZKOŁY IBM, 

GDZIE JĘZYK ANGIELSKI NIE JEST KONIECZNY 
Kursy Dzienne. Wieczorne i Sobotnie—Opłacanie Ratami 

Po informacje Telefonować — 372-7117 
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY 

GORMAN INSTITUTE
A CHICAGO SCHOOL OF BUSINESS

10 S- Wabash Ave., 7 Piętro, Chicago, Ill 60603 
SZKOŁA IBM “KEY PUNCH”

• • *
Mały domek państwa Siko- 

rów na przedmieściu Londy­
nu — tonie w kwiatach. Róże, 
róże, róże, w najrozmaitszych 
odmianach odurzają bogac­
twem barw i woni. — Kwiaty 
to ukochanie pani Walerii Si- 
korzyny, wszystkie własnorę­
cznie posadzone i troskliwie 
pielęgnowane. — Praca w o- 
gródku daje jej chwile wy­
tchnienie w ciężkim dniu, 
który wypełniony jest pomo­
cą licznym rzeszom schorowa­
nych, szukających u niej ra­
tunku.

Pani Sikorzyna poświęciła 
bowiem swe życie dla bliź­
nich, a obdarzona niezwy­
kłym darem siły magnetycz- 
naj często przywraca zdrowie 
w wypadkach, gdzie wiedza 
lekarska jest bezsilna. Oprócz 
daru uzdrawiania — posiada 
wielkie, szlachetne s e r c e , 
którym szafuje bez ograni­
czeń.

• • •
Nie odmawia pomocy niko­

mu. Obojętne jej, czy chorym 
jest ktoś znany czy prosta­
czek, widzi w nim tylko cier­
piącego, któremu pragnie po­
móc. Toteż w wieczornych 
zabiegach, na które tłumnie 
przybywają chorzy, często o- 
bok generała zasiada prosty 
Murzyn, nikogo to nie dziwi, 
nie gorszy.

Pokój, w którym odbywają 
się magnetyzowania, zdobi 
piękna statua Najświętszej 
Panny. Strojna drogimi wo­
tami u stóp jej w rozlicznych 
wazonach i doniczkach istne 
morze kwiatów znoszonych 
przez wdzięcznych ozdro­
wieńców. Pani Sikorzyna bo­
wiem na liczne wyrazy po­
dzięki wskazuje zawsze po­
stać Maryj i, mówiąc: — “Jej 
dziękujcie, to Ona sprawiła, 
ja jestem tylko narzędziem, 
które sobie obrała”.

Odczyt Prof, Jerzego 
Strzetelskiego

W piątek, 7-go lutego, w 
Wright College, 3400 North 
Austin, w sali 106, o godz. 7-ej 
wieczorem, dr Jerzy Strzetel- 
ski, prof, literatury na Uni­
wersytecie Jagiellońskim wy­
głosi odczyt na temat “The 
System of Education in Poland 
and the Cultural Problems 
Related to It.”

Prof. Strzetelski przyjeżdża 
do Chicago na zaproszenie 
Klubu Polskiego w Wright 
College. Odczyt swój, ze 
względu na gospodarzy i 
przewidzianą większość słu­
chaczy, prelegent wygłosi po 
angielsku.

Prot Strzetelski przebywa 
w Stanach w związku z otrzy­
maniem “Fellowship” z 
“Council of Learned Socie­
ties,” który umożliwił mu 
przeprowadzenie prac badaw­
czych na Uniwersytecie Har­
vard, w zakresie literatury

ny. • • •
Jeśliby wydała ona kiedyś 

swe wspomnienia — byłaby 
to jedyna z najbardziej franu- 
jących książek tego wieku. 
Byłby to wynik pracy całego 
życia, bezmiar wysiłku u- 
wieńczony uleczeniami, które 
potwierdzają świadectwa le­
karzy'. Nie znajdziemy tam 
jednak prawdopodobnie opisu 
dnia powszedniego autorki. A 
trzeba go znać, bo jest to 
tłem, na którym ta niezwykła 
postać się nam ukazuje.

Otóż może nie wszyscy wie­
dzą, że prócz wypełniania 
swej misji pani Sikorzyna 
jest codziennie w swym do­
mu: kucharką, sprzątaczką, 
ogrodniczką i t.p., że obywa 
się bez żadnej pomocy prócz 
swego zacnego małżonka. Że 
znajduje czas, by odpowiadać 
na niezliczone telefony, które 
nie usta ją od rana do wieczo­
ra, próbuje odpowiadać na 
setki otrzymywanych listów, 
choć jest to prawie bezna­
dziejne. Wzywana do szpitali 
z pomocą, nigdy nie odmawia. 
Jest zawsze gotowa służyć ra­
dą, pocieszyć dobrym słowem, 
bo nie tylko w schorzeniach 
fizycznych się do niej ludzie 
zwracają.

Choć zmęczona nieraz do 
ostatka, ma uśmiech dla 
wszystkich, bo żyje dla dru­
gich nie dbając o siebie. Gdy­
by nawet nie posiadała tego 
wielkiego daru — już samą 
siłą swej dobroci mogłaby 
chyba leczyć tak ciała jak 
dusze.

Niektórzy nazywają ją mat­
ką. Ciepło brzmi słowo “Ma­
ma”, czy “Mummy” jak mó­
wią tuziemcy . . . Jest to naj­
piękniejsze słowo na tej zie­
mi, bo kryje w sobie najwięk­
szą głębię uczuć. Nasza droga 
pani Sikorzyna zasługuje na 
nie w pełni.

Znamiennym jest fakt — że 
choć nie każdy wychodzi z 
domku przy ul. Cranwich wy­
leczony — każdy jednak po­
krzepiony na duchu, pełen 
wiary i ufności w lepsze dla 
niego jutro.__________

Zebranie Zarządu 
Koła AK 4 Lutego
Zebranie całego zarządu 

Koła Armii Krajowej Oddział 
w Chicago odbędzie się we 
wtorek, dnia 4-go lutego, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w 
lokalu Wydz. Kongresu Po­
lonii Ameryk., pnr. 2952 N. 
Milwaukee ave.

Są ważne sprawy do załat­
wienia.

Zygmunt Podbielski, pre­
zes; Józef Sawicki, sekretarz.

Odczyt Dla
Senior Citizens

Biuro mayorowskie dla 
spraw mieszkańców w star­
szym wieku (Senior Citizens) 
rejonu Northwest Area urzą­
dza zebranie informacyjne 
dla emerytów mieszkających 
na zachód od Chicago River 
i na północ od North Ave. 
Zebranie to odbędzie się w 
piątek, 7 lutego, o godz. 8:45 
rano, w Christ Lutheran 
Church, pnr. 3101. N. Parkside 
Ave.

Przewodniczyć będzie Roy 
Nordheimer b. przewodniczą­
cy Senior Citizens Chicago 
Area Council. Wygłosi zaś 
odczyt pt. “Jak zaoszczędzić 
pieniędzy na receptach lekar­
skich”. James Roth z Rx All- 
states Prescription Service.

Z Życia Organizacyjnego ZNP

Prezes Mazewski Był Na Rocznym 
Posiedzeniu Gminy 41 ZNP 

Obecny Był Także Wiceprezes Józef Gajda.
Instalacja Zarządu Gminy 41-ej 

Odbędzie Się 5-go Lutego
Posiedzenie roczne Gminy 41 

ZNP, mimo zlej pogody odbyło 
się przy udziale dużej delegacji 
Gminy, aby rozpocząć Rok Sej­
mowy i wydajną współpracę na 
konzyść naszej szlachetnej orga­
nizacji. Milą niespodziankę opra­
wił nem prezes ZNP mec. Alojzy 
A. Mazewski, który w towarzy­
stwie nowowybranego energicz­
nego wiceprezesa Józefa H. Gaj­
dy przybył na posiedzenie. Powi­
tani zostali z wielkim entuzjaz­
mem przez delegatów.

Prezes Czesław M. Kościelak 
przywitał gości i następnie za­
mianował Komisję Mandatów, w 
składzie: Józef F. Foszcz, Grupa 
893, Zdzisław Korbut Gr. 672 
Stanisław Patnzykont Gr. 952.

Po odczytaniu protokółu — za 
Komisję Mandatów raport zdał 
del. J. Foszcz. Przyrzeczenia od 
Delegacji odebrał wiceprezes ZNP 
Józef H. Gajda.

Sekretarka odczytała obszerną 
korespondencję, m.in.: — apel o 
współpracę i odnowienie Manda­
tu do Kongresu Polonii Am er. od 
prezesa A. A. Majewskiego i 
o petycje do Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w sprawie dyskry­
minacji etnicznych Grup w za­
jęciu pracy na różnych posa­
dach rządowych.

Sprawozdanie Komitetu Roz­
woju zdał del. Józef Foszcz, któ­
ry apelował o dalsze zapisywanie 
nowych członków7.

Za komitet zabaw zdała raport 
Sekretarka, podając iż z losowa­
nia White Elephant Raffle na 
czysto do kasy wpłynęło prze­
szło $80.

Na dzisiaj przygotowaliśmy ma­
ła przekąskę aby obchodzić rocz­
nicę urodzin prezesa ZNP, mec. 
A. A. Mazewskiego i innych de­
legatów.

Za Komitet Reklamy zdała ra­
port sekretarka, zaś sprawozda­
nie Komitetu finansowego dele­
gatka Stanisława Patrzykont, po­
dając dochody i rozchody roczne, 
wyrażając uznanie dla Skarbnika 
i Sekretarki, gdyż książki finan­
sowe były w7 porządku.

Sprawozdanie z Wydziału Sta­
nowego KPA za Delegatki ze Sto­
warzyszenia Dobroczynności ZNP 
i za Delegatki do Wydz. Kobiet 
Okr. 13 ZNP, zdała sekretarka 
M. Stermińska. Zdała też raport 
z donacji dla pary młodych związ­
kowców — T. i C. Michałow­
skich, a także z odbioru Koszy 
Gwiaizidkowych dla biednych z 
Grup przy Gminie 41 ZNP, od 
Stow. Dobroczynności ZNP Gmi­
na 41 ZNP otrzymała 8 koszów 
gwiazdkowych.

* • •
Zarząd Gminy 41 ZNP zdał 

raport z całorocznej pracy, któ­
re zostało przyjęte z uznaniem. 
Prezes poprosił w skład sędziów 
wyborów: Józefa F. Foszcz, Sta­
nisławę Uzumecką i Zdzisława 
Korbut i wówczas poprosił Preze­
sa ZNP aby przeprowadzi) wy­
bory. Jednogłośnie zostali wy­
brani: Czesław M. Kościelak, pre­
zes; Józef J. Szczypta, wiceprezes; 
Stefania Foszcz, wiceprezeska; 
Helena M. Stermińska, sekr. fin. 
i prot.; Józef T. Szczech, skarb­
nik; Józef A. Kupiec, marszałek; 
Wiktor Dembicki, podmarszałek; 
Józef Plaszewski, chorąży.

Prezes Mazewski odebrał przy­
rzeczenia od zarządu Gminy 41 
ZNP na rok 1975.

Poczem w swym przemówieniu 
nakreślił pracę w ZNP; mówił o 
przyjęciu dła byłych Urzędników 
Związkowych, o tym, iż w Biblio­
tece Związkowej jest otwarte 
Biuro Informacyjne dla naszych 
starszych członków oraz dla no- 
wo-przybyłych, którzy pragną 
zesięgnąć informacji w sprawach 
Social Security itp. Wspomniał, 
iż Bobby Winton, nowa gwiaz­
da w dziedzinie piosenek, który 

nagrał piosenkę “Melody of Lo^7e’ 
w jęz. polskim będzie miał kon­
cert w McCormick Place, — a 
potem spotkanie z członkami na­
szej organizacji.

Apelował o wytężenie pracy w 
Roku Sejmowym i o zapisywanie 
nowych członków. Przemówienie 
Prezesa przyjęto burzą oklasków

Wiceprezes Józef H. Gajda, w 
swej mowie podkreślił, iż ma w 
projekcie zwołanie Konferencji 
Młodzieży. Ostatnia taka konfe­
rencja miała miejsce w roku 1941 
Pragnie on zainteresować mło­
dzież w Okręgu 13-tym, gdyż nie 
mamy tam żadnej drużyny mło­
dzieży. Gmina 41 ZNP miała sil­
ną drużynę w dawniejszych la­
tach, więc dobrze byłoby zainte­
resować młodzież pracą dla do­
bra ZNP. Prezes Kościelak po­
dziękował miłym gościom za pię­
kne przemówienia.

❖ -c $
Sekretarka oznajmiła, że w tym 

miesiącu, dużo osób obchodzi 
rocznice swych urodzin. W osta­
tnim tygodniu grudnia obchodziły 
rocznice swych urodzin Helena 
Maciorowśka, Phyllis Dembicka. 
prezes A. A. Mazewski 5 stycznia: 
Czesław M. Kościelak 31 stycznia 
Wszystkim Solenizantom zaśpie­
wano “Happy Birthday”

» » «
Instalacyjne posiedzenie odbę­

dzie się w środę, dnia 5 lutego, o 
godzinie 8-ej wieczorem, w sali 
delegatki Anieli Leszczyńskiej. 
32 W. Fullerton Ave

Uprasza się prezesów i pre­
zeski Grup Związkowych o po­
wiadomienie swej Delegacji o po­
siedzeniu Instalacyjnym, w środę, 
dnia 5 lutego.

Czesław M. Kościelak, prezes; 
Helena M. Stermińska, sekretar­
ka.

Wiceprezeska 
Szymanowicz 
Na Instalacji 

Grupy 2582 ZNP
We wtorek, dnia 4-go lute­

go, odbędzie się Instalacja Za­
rządu Klubu Pań Chicago 
Grupa 2582 ZNP, w sali Iz' 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey Ave. Początek o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Przysięgę od zarządu cdbie- 
rze pani Helena Szymano­
wicz, wiceprezeska ZNP

Komitet zabaw zapowiada 
miłą zabawę i poczęstunek. 
Uprasza się wszystkie człon­
kinie o obecność na tym in­
stalacyjnym posiedzeniu

Stefania Michałowska, pre­
zeska; Wiktoria Kolman. se­
kretarka.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we 
wtorek, dnia 4-go lutego c 
godzinie 7:30 wieczorem, w 
sali Juliusza Słowackiego 
pnr, 1700 W. 48-ma ulica

Delegaci proszeni są o licz­
ne przybycie. Prosimy tych cc 
zebrali już ogłoszenia do Pa­
miętnika o przyniesienie tych 
ogłoszeń z sobą

Antoni Piwowarczyk, prez..
Helena Marzec, sekr. Gm

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 
‘Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

i. *
w

HISTORYCZNE ZDJĘCIE z dn. 10-go listopada 1918 roku, gdy Józef Piłsudski przybył 
z Magdeburga do Warszawy. Witały go tysiące rozentuzjazmowanych mieszkańców 
stolicy. Ziściły się sny i marzenia pokoleń: Polska zrzuciła kajdany niewoli. Nazajutrz 
wolny naród rozpoczął budować własne państwo. Na historycznym zdjęciu obok Ko­
mendanta Piłsudskiego, szef sztabu generał Sosnkowski.

Klerk Marcin Uhonorowany 
Przez Polonie w Chicago 
Główny Mówca Mazewski o Losie Naszej 

Prasy i Stanie Posiadania w Polityce
W czasie programu bankie­

tu na cześć klerka miejskiego 
Jana C. Marcina, jaki odbył 
się w ub. piątek w Starlight 
Inn przy udziale blisko 400 
osobistości z życia polityczne­
go i społeczno-organizacyjne- 
go, Honorowy Gość otrzymał 
plakietę “Merit Award, 1974” 
tygodnika “Polonia” oraz wy­
różnienie za pracę publiczną 
od stanowego wydziału Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej 
na stan Illinois.

Główne przemówienie wy­
głosił prezes ZNP i KPA, 
adw. Alojzy Mazewski, które­
go przemówienie, poza złoże­
niem uznania dla pracy pu­
blicznej klerka Marcina, po­
ruszyło wyjątkowej wagi pro­
blemy polonijnej prasy oraz 
polonijnego stanu posiadania 
w polityce lokalnej, stanowej 
i ogólnokrajowej. (Przemó­
wienie prezesa Mazewskiego 
opublikujemy w całości).
Program

Program bankietu otworzył 
prezes Independent Publish­
ing Co., adw. Władysław Ja­
roszewski, który powitał 
obecnych, dziękując im za 
poparcie imprezy bankieto­
wej oraz przedstawił współ­
przewodniczących Komitetu 
Bankietowego: panią Ninę 
Busse i pana Chestera Sawko.

Mistrzem ceremonii był 
Chester Wiktorski, Sr., prezes 
Alliance Savings and Loan 
Assn., długoletni przyjaciel 
klerka Marcina, przedstawio­
ny przez panią Busse.

Hymny narodowe odśpie­
wał artysta-śpiewak Zygmunt 
Kossakowski przy akompa­
niamencie Jerzego Olejnika.

Inwokację wygłosił ks. Bi­
skup Alfred Abramowicz.

Przy głównym stole zasia­
dali: Honorowy Gość z mał­
żonką, ks. Biskup Abramo­
wicz, prezes Mazewski, preze­
ska Legionu Młodych Polek 
pani Helena Raczyńska (or­
ganizacja ta otrzymała “Merit 
Award” za r. 1972), sędzia 
stanowego Sądu Apelacyjne­
go Tadeusz Adesko (otrzymał 
on “Merit Award” za r. 1973), 
przywódca ruchu unijnego 
Bernard Puchalski (był rów­
nież mówcą w programie wie­
czoru), MC Wiktorski, Sr. 
oraz współprzewodniczący 
Komitetu Bankietu pani Bus­
se i pan Sawko, prezes R. C. 
Coil Spring Manufacturing 
Co. i prezes Jaroszewski.
Wyróżnienia

Po przemówieniach prezesa 
Mazewskiego i prezesa Iron 
Workers Dictrict Council Pu­
chalskiego oraz po programie 
artystycznym w wykonaniu 
Zygmunta Kossakowskiego, 
prezes Jaroszewski wręczył 
klerkowi Macinowi, pięknie 
wykonaną przez artystów 
grafików pp. Halinę i Janu­
sza Wołkowskich, plakietę 
“Merit Award,” a prezes sta­
nowego KPA adw. Tadeusz 
Kowalski, w towarzystwie 
wiceprezeski Józefy Rżew- 
skiej, wręczył Marcinowi ho­
norowe wyróżnienie “Distin­
guished Services Award” tej 
organizacji.

Pani Marcinowa otrzymała 
piękne bukiety kwiatów, wrę­
czone jej przez panią Danutę 
Pawlikową w imieniu tygo­
dnika “Polonia” oraz panią 
Rżewską w imieniu stanowe­
go KPA.
Mowa Marcina

Honorowy Gość przyjęcia, 
klerk miejski Marcin w swo­
im przemówieniu wyraził po­
dziękowanie uczestnikom, jak 
też organizatorom przyjęcia, 
kierując pod adresem różnych 
osób słowa uznania za ich 
współudział oraz za ich ak­
tywność w życiu publicznym 
i organizacyjno-społecznym.

Mówca poruszył również 
I zagadnienia aktualnej kampa­

nii politycznej, wyrażaj ąc 
przekonanie o potrzebie po­
dejmowania zabiegów, aby 
polonijny stan posiadania w 
polityce był troską zarówno 
naszego politycznego przy­
wództwa, jak i całego społe­
czeństwa.

Marcin mówił z uznaniem 
o osobistościach zasiadają- 
cych przy głównym stole, 
gdyż każda z nich reprezen­
tuje wybitne pozycje w na­
szym życiu zbiorowym, a 
przez aktywność w pracach 
na rzecz Polonii wnosi po­
ważny wkład w nasz dorobek.

Tego typu współudział w 
życiu publicznym jest bardzo 
nam potrzebny — wywodził 
mówca — gdyż widzimy na 
przykładzie innych grup 
etnicznych, szczególnie mu­
rzyńskiej i łacińskiej, jak one 
zabiegają o swoje interesy.

Nie możemy więc byc w 
tyle za innymi grupami. Mu- 
simy zwiększyć stan posiada­
nia Polonii w polityce, a ak­
tywni działacze zajmujący 
pozycje polityczne, muszą 
stale zadawać sobie pytania: 
co zrobili dla swoich w poli­
tyce. Jeśli zaś narzekamy, że 
mamy za mało, “to nasza 
sprawa, to nasz błąd,” oświad­
czył mówca, zyskując liczne 
oklaski.

Na zakończenie programu 
modlitwę odmówił ks. Biskup 
Abramowicz.

Aby upamiętnić 25-lecic swej 
pracy społecznej, Stowarzyszenie 
Samopomocy obchodzić będzie 
swój jubileusz w najbliższą sobo­
tę, 8 lutego. Na specjalnie przy­
gotowany program złożą się: o 
godz. 5 po poł. uroczysta msza św. 
w kościele św. Jacka, przy 3636 
W. Wolfram st. Celebrantem bę­
dzie kapelan Stowarzyszenia O. 
Jan Szuba, TJ., który równo­
cześnie wygłosi kazanie.

Natomiast bezpośrednio po mszy 
św. w Wonderland Ballroom, 2940 
N. Milwaukee ave. (a więc blisko 
kościoła św. Jacka) odbędzie się 
bankiet 25-lecia poprzedzany 
cocktailem. Po bankiecie przy do­
skonałej orkiestrze rozpocznie się 
Bal 25-lecia.

Głównym mówcą będzie mec.

Wtorek, 4 Late go
Tow. Obrona Polski Grupa 712 

ZNP odbędzie swoje mieś, posie­
dzenie we wtorek, 4 lutego, o 7 
wieczorem, w sali zwykłych ze­
brań w lokalu Moskal Caterers 
Hall, 5639 N. Milwaukee ave. 
Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, bowiem są ważne spra­
wy do załatwienia. — Edwin W. 
Armatys, prezes; Jennie F. Arma- 
tys, sekr. prot.

Piątek, 7 Lutego
Tow. Polska w Ogniu Grupa 

1900 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie miesięcznie w piątek, 7 lutego, 
o godz. 8 wieczorem, w Louis Hall, 
1001 N. Wolcott ave. Prosimy o 
przybycie wszystkich członków na 
to posiedzenie. — Tadeusz Pyr- 
chla, prezes; Anna Nikiel, sekr.

Niedziela, 9 Lutego
Tow. Wolność Ludu Polskiego 

Grupa 2246 ZNP zawiadamia 
swych członków i członkinie, że 
zebranie miesięczne odbędzie się 
w niedzielę, 9 lutego, o godz. 2 
po pot, w sali Klubu Karlov, 
4058 W. 47-ma ulica. Podajemy 
również, że na ostatnim zebraniu 
instalacyjnym został zaprzysiężo­
ny nowy zarząd Grupy 2246 ZNP

Walne Zebranie 
Koła AK w Chicago

Roczne Zwyczajne Walne 
Zebranie członków Koła Ar­
mii Krajowej Oddział Chica­
go odbędzie się w niedzielę, 
dnia 23 lutego, w sali “Oaza” 
pnr. 1250 N. Milwaukee ave., 
o godzinie 2:30 po południu 
w pierwszym, a o godz. 3-ej w 
drugim terminie.

Program obejmuje m. in. — 
wybór Prezydium, sprawoz­
dania, wybory władz i uchwa­
lenie planu pracy.

Wszyscy członkowie prosze­
ni są o przybycie.

Zygmunt Podbielski, prezes; 
Józef A. Sawicki, sekretarz.

Eksplozja Ludności
Washington (GP). Za cza­

sów Chrystusa żyło na świę­
cie 200 do 300 milionów ludzi. 
Liczba ta utrzymywała się 
prawie przez półtora tysiąca 
lat. Choroby zakaźne, wojny i 
różne kataklizmy dziesiątko­
wały ludzkość. W 1650 r. było 
około 545 milionów ludzi, a w 
sito lat później, w 1750 r. — 
728 milionów. Eksplozja za­
częła się pod koniec ubiegłego 
stulecia. W 1900 r. było już 
1.6 biliona ludzi. Obecnie jest 
nas 3.8 biliona, z tym, że co­
dziennie przybywa nam 200 
tysięcy osób. Jeżeli przyrost 
będzie postępował, jak obec­
nie, to za sto lat ludzkość doj­
dzie do 15 bilionów. Nie bę­
dzie wtedy już żadnej pustyni 
na świecie, bo wszystkie dziś 
puste miejsca wypełnią ci, co 
po nas przyjdą.

ceniona artystka dramatyczna p. 
Wanda Zbierzowska - Frydrych. 
Poza tym wystąpi balet “Prima­
vera”. Przewodniczącym Komite­
tu 251ecia jest Kazimierz Łukom- 
ski, wiceprezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Wstęp na bankiet i bal wynosi 
$15. Seniorzy—członkowie Stowa­
rzyszenia płacą tylko $10. Rezer­
wacje jeszcze można załatwiać, 
telefonując 278-8335.

Komitet Organizacyjny ser­
decznie zaprasza na tę świetnie 
zapowiadającą się imprezę.

przez prezeskę Gminy 130 p. Ge­
nowefę Wesołowską. Zarząd pozo­
stał ton sam jaki był w roku po­
przednim. Prezesce Gm. 139 p. 
Wesołowskiej Zarząd Grupy ser­
decznie dziękuje za przybycie i 
zaprzysiężenie nowego zarządu. 
Uprasza się członków i członkinie 
o liczne przybycie na powyższe 
zebranie. — Adolf Działowy, pre­
zes; Stella Pogwist, sekr. prot.

Klub Społeczny Bałtyk (Baltic 
Social Club) zawiadamia wszyst­
kich członków i członkinie, iż 
posiedzenie odbędzie się w nie­
dzielę, 9 lutego, w sali Wetera­
nów, 1239 N. Wood ul., o 2 po 
południu. Uprasza się członkostwo 
o przybycie, ponieważ mamy waż­
ne sprawy do załatwienia. — Za i 
Zarząd Stefania Goszczyńska, 
prezeska; Stella Śpiewak, sekr. j 
fin.

Podatek w Polsce
Warszawa, Polska. (G. P.) 

—Minister Skarbu ogłosił na- i 
łożenie podatku od 10 do 50 
procent na te z 180,000 pry-I 
watnych przedsiębiorstw w 
Polsce, które nabyły domy, 
jachty, samochody, garaże i1 
ziemię wartości ponad 35,000 1 
dolarów.

Jubileusz 25-Lecia
Stowarzyszenia Samopomocy

Alojzy Mazewski. prezes ZNP i 
KPA.

W programie artystycznym, 
który przygotowuje znakomity 
Ref-Ren, weźmie udział kilka 
osób. Gościnnie wystąpi znana i 

Kalendarzyk Posiedzeń

PAKYZ. — Księżniczka Monaco, Karolina (na zdjęciu) 
ukończyła niedawno 18 lat. Jej matka, księżna Monaco 
a dawniej aktorka Grace Kelly oświadczyła w wywiadzie 
z tej okazji, iż wszelkie plotki o “romansie” Karoliny 
z następcą tronu angielskiego, księciem Karolem, są iry­
tujące zarówno dla niej jak i jej córki. (Uł*l)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mm.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . ..20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Oszczędzać I
Coraz częściej wśród przywódców politycz­

nych w świecie zachodnim odzywają się 
nawoływania do zmiany systemu życia spo­
łeczeństw, do oszczędzania, do liczenia się 
z istniejącą sytuacją ekonomiczną, do zanie­
chania beztroskiej rozrzutności w korzystaniu 
z dóbr materialnych.

Nawoływania te są napewno na czasie. 
Oto ze sprawozdania Manufacturers 
Hanover Trust w New Yorku wynika, że 
Amerykanie są obecnie zadłużeni na sumę 
188 bilionów dolarów, gdy zadłużenie w 1942 
r. wynosiło tylko 7.5 biliona doi. Jest to 
więc wzrost zadłużenia 25-krotny w okresie 
22 lat, a jest on wynikiem beztroskiego 
ujmowania zagadnień gospodarczo-finanso­
wych, owego stylu życia, którego cechą 
główną jest rozrzutność.

Sekretarz Skarbu Simon powiedział, że 
musimy zmienić “etykę konsumowania” dóbr 
materialnych, zastępując ją oszczędnością 
oraz inwestowaniem kapitałów, aby przy­
nosiły nowe dochody, a nie zużywaniem ich 
na dzień powszedni. Simon obawia się, że 
jeśli nie nastąpią przemiany w naszej 
postawie nadmiernego zużywania dóbr 
materialnych, nadal będzie pogłębiał się 
proces inflacyjny, jak też nadal będą kraj 
trapiły trudności w jego gospodarce przemy­
słowej.

Sekretarz Simon oczywiście zdaje sobie 
sprawę, że obowiązek oszczędzania leży i na 
barkach rządu federalnego i stąd jest on 
zwolennikiem redukowania wydatków 
federalnych, co zresztą i prez. Ford wysuwa

w swoich programach gospodarczych. Simon 
jest zdania, że trzeba “wychowywać Amery­
kanów, aby uświadamiali sobie niebezpieczeń­
stwa związane z nadmiernym rozrostem 
wydatków federalnych”, co dla przykładu 
występuje wyraźnie, jeśli weźmie się pod 
uwagę, że w trzech ostatnich latach zwyżka 
kosztów utrzymania wynosiła 30 procent, 
a zwyżka wypłat z “Social Security” 47%.

Niepokojącym zjawiskiem w życiu gospo­
darczym jest również spadek produkcji, 
zmniejszanie się wydajności w pracy. W ub. 
roku produkcja spadła o 2.7 procent, po raz 
pierwszy od 1947 r., gdy jednocześnie 
zwiększają się koszty produkcyjne, które 
wzrosły w 1974 r. o 1L6 procent.

Potrzeba funduszów na nowe inwestycje 
przemysłowe wyraża się, według oceny 
Simona, sumą trzech trylionów dolarów do 
1985 r., w tym co najmniej jeden trilion 
będzie potrzebny na inwestycje w produkcję 
energii. Kompanie amerykańskie nie będą 
mogły zainwestować tak olbrzymich sum, 
jeśli społeczeństwo nie zarzuci swojej 
rozrzutności konsumpcyjnej, a rząd nie 
zmniejszy swoich wydatków.

Z tych wywodów Sekretarza Skarbu 
wynika bardzo jasno, że nakazem życia 
społeczeństwa powinno być obecnie oszczę­
dzanie. Musimy zarzucić stare nawyki, aby 
żyć coraz lepiej, nie oglądając się na trud­
ności kraju. Jest to zresztą życie na kredyt, 
skoro zadłużenie społeczeństwa z tytułu 
nabywania dóbr materialnych wzrosło w 
okresie 22 lat aż 25-krotnie.

“Nowy Kolonializm”
Istnieje w Stanach Zjednoczonych organi­

zacja “Freedom House”, która bada problemy 
wolności w świecie. Organizacja ta opraco­
wała ostatnio raport, w którym wysuwa tezę, 
że w niektórych krajach zarysował się 
bardzo wyraźnie “nowy kolonializm”. Chodzi 
tu o gnębienie grup mniejszościowych, jak 
dla przykładu Kurdów w Iraku.

Ale największym imperialistą kolonial­
nym jest Rosja sow. i raport “Freedom 
House” stwierdza to wyraźnie, chociaż nie 
jest to ustalenie zbyt rewelacyjne, gdyż 
wiemy o tym bardzo dobrze, mając w 
pamięci los wielu narodów, włączonych 
w ramy sowieckiego mocarstwa.

Stan rzeczy w Sowietach jest klasycznym 
przykładem “nowego kolonializmu” w okre­
sie, gdy dawne, tradycyjne kolonie przestają 
istnieć, a tereny kolonialne państw europej­
skich stają się niepodległymi państwami.

“Wolność odrębnych grup jest głównym 
problemem świata obecnie”, stwierdza raport 
i dlatego w wielu krajach rządzące większo­
ści powinny udzielać politycznej wolności 
podporządkowanym im grupom. Poza Kur­
dami w Iraku raport podaje, że tej wolności 
brak jest oczywiście w Sowietach, a do tego 
w Afryce Południowej oraz w Tybecie, 
opanowanym przez czerwone Chiny.

Według “Freedom House” kryterium dla 
oceny czy mniejszości mają wolność są 
zasady: “Prawo ludności wybierania i zmie­
niania jej systemu politycznego i przywód­
ców, możność ochrony prawnej w oparciu 
o odpowiednie przepisy, dostęp do informacji 
bez rządowej kontroli”. Te zasady, jeśli 
zestawić je z sowieckim imperium i jego 
praktykami, świadczą aż nadto wyraźnie, że 
właśnie Sowiety, jak to głosi raport “Free­
dom House”, są imperium, stosującym 
politykę “nowego kolonializmu”.

Wykręcają Się...
Korespondent “Tribune” w Washingtonie, 

Frank Starr, ujawnił wyjątkowej wagi mani­
pulacje kompanii naftowych, która w okresie 
szczególnie ostrego kryzysu energetycznego, 
jak też z racji poważnej zwyżki cen ropy 
naftowej i produktów pochodnych, miały 
olbrzymie zyski. Dane cyfrowe o tych 
zyskach wywołały oczywiste poruszenie w 
opinii publicznej i stąd kompanie naftowe 
zapowiedziały, że poważną część zysków 
zainwestują w nowe rafinerie ropy naftowej, 
aby w ten sposób przyczynić się do zwięk­
szenia samodzielności kraju w zakresie 
potrzebnej mu energii.

Okazuje się wszakże, jak to wywodzi 
korespondent, który zbadał sytuację 
w poszczególnych kompaniach naftowych, że 
skończyło się na pięknych zapowiedziach 
o budowie nowych rafinerii, gdyż kompanie 
nie dotrzymały słowa. Po prostu projekty 
w liczbie 19 nowych rafinerii czy też rozbu­
dowy istniejących zostały albo unieważnione, 
albo też przesunięte w czasie. Kompanie 
wykręciły się przysłowiowym sianem. Roz­
ładowały nastroje opinii publicznej, zapowia­
dając rozbudowę rafinerii, a więc lokowanie 
olbrzymich zysków w projekty potrzebne 
krajowi, a tymczasem po prostu schowały 
do kieszeni zyski, jakie osiągają z wysokich 
cen produktów.

Jest oczywiste, że kraj potrzebuje nowych 
rafinerii, aby uniknąć kupowania gotowych 
produktów od krajów mających ropę nafto­
wą. Kraje te bowiem, działając w swoim 
własnym interesie, rozbudowują własne 
rafinerie, a więc powstanie sytuacja wyjąt­
kowo niekorzystna dla Stanów Zjednoczo­
nych, gdyż z racji zwiększającego się za­
potrzebowania na produkty naftowe będzie­
my zmuszeni kupować nie tylko surowiec 
dla przerabiania go u nas, ale też gotowe

produkty, jak benzynę czy ropę na opał. 
Pod względem interesów ekonomicznych 
będzie to sytuacja dla nas niekorzystna, 
ponieważ znacznie lepiej jest kupować 
surowiec i przerabiać go we własnym zakre­
sie aniżeli kupować przerobione produkty.

Nasze kompanie naftowe, unieważniając 
ęzy też przesuwając w czasie budowę nowych 
rafinerii,myślą jedynie o swoich dochodach, 
a nie o interesach kraju. Taki wniosek 
wynika z relacji korespondenta “Tribune”.

To i Owo
Badania geologiczne wykazały, że Wyspy 

Brytyjskie toną! Południowe wybrzeża An­
glii i Irlandii pogrążają się coraz bardziej w 
monzu. Nie ma jednak powodu do paniki: 
proces pogrążania się wysp w morzu jest 
niezmiernie powolny (1 do 1.5 mm rocznie) 
i trwa nieprzerwanie już od ostatniego zlo­
dowacenia.

Ale — przed 20 tysiącami lat Anglia i Ir­
landia były jeszcze częścią kontynentu. Co 
będzie za następne 20,000 lat?

* * *
Pokrywa śnieżna w określonych porach 

roku stanowi doskonałą warstwę ochronną 
dla wielu roślin uprawnych. W ZSRR pro­
wadzi się obecnie na szeroką skalę ekspe­
rymenty z wywoływaniem “sztucznego śnie­
gu”.

Odpowiednie substancje chemiczne rozsy­
pywane są wśród chmur przez samoloty i one 
to sprawiają, że śnieg zaczyna padać. Ubie­
głej zimy pokryto eksperymentalnie takim 
“śniegiem na zamówienie” około 150 tys. 
hektarów Przydniepnza.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze »» zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Prymas Polski 
Do Kapłanów

Przed Burzą
DZIENNIK POLSKI — De­

troit — Konferencja prasowa 
prezydenta Forda (21 stycz­
nia), zapowiada burzliwą ses­
ję Kongresu. Amunicji do te­
go dostarczył sam Ford, kiedy 
z miejsca oświadczył, że po­
łoży weto pod ustawę racjo- 
nowania gazoliny, jeśli Kon­
gres ją przeprowadzi wbrew 
jego woli.

Prezydent nie tylko zagro­
ził wetem, ale także rzucił 
wyzwanie Kongresowi, by u- 
chwalił taką ustawę, jeśli 
uważa za konieczną, ale jed­
nocześnie winien zmusić do 
wprowadzenia jej w życie. 
Oczywiście następnym tchem 
powiedział, że położy pod nią 
weto, ponieważ racjonowanie 
nie zaspokoi potrzeb, a poza 
tym nie ma żadnej zachęty 
dla przemysłu naftowego do 
dalszych wierceń.

Zdaniem Forda racjonowa­
nie musiałoby trwać od 5 do 
10 lat i zapewniłoby tylko
9 galonów gazoliny tygodnio­
wo na głowę, co jest abso­
lutnie niewystarczające dla 
ludzi jeżdżących do pracy, 
jak też mieszkających w oko­
licach wiejskich.

Prezydent zapow i e d z i a ł 
wprowadzenie taryf na im­
port ropy naftowej jak też 
na ropę wydobywaną w Sta­
nach Zjednoczonych. Taryfa 
wyniesie $1 od beczki od 
1 lutego, $2 od 1 marca i $3 
od 1 kwietnia. Będzie ona 
odtąd stosowana niezmien­
nie. Wiedząc że Kongres na 
to nie zgodziłby się, Ford 
skorzysta ze swego egzeku- 
tywnego prawa, co jednak 
może być zakwestionowane.

Ford rozumuje w ten spo­
sób, iż przemysł, który obec­
nie produkuje tyle gazoliny, 
że jest jej aż za dużo, nie bę­
dzie miał jej dość, kiedy 
wprowadzi się racjonowanie. 
Nie powiedział skąd wziął 
cyfrę 9 galonów, która oczy­
wiście jest absolutnie śmiesz­
na.

Co nas zastanawia to fakt, 
że gazoliny dziś jest pod do­
statkiem i nawet w niektó­
rych okolicach kraju jest 
znów wojna gazolinowa na 
ceny. Jak więc może zabrak­
nąć gazoliny, jeśli będzie ra- 
cjonowana, to znaczy należy­
cie gospodarowana?

Załóżmy, że Ford otrzyma 
aprobatę Kongresu na pod­
wyższenie ceny gazoliny od
10 do 15 centów na galonie. 
Załóżmy dalej, że wyższa ce­
na nie zmniejszy konsumpcji 
gazoliny. Gdzie więc będzie 
oszczędność? Straci tylko kon­
sument a zarobi jedynie każ­
dy nafciarz i cały przemysł. 
Czy o to chodzi prezydento­
wi?

Cały czas twierdzi, że za­
leży mu na zaoszczędzeniu 
gazoliny, na stworzeniu od-

W dn. 23go grudnia ub. ro-

Gospodarcze Pomysły

pisząc z 
wszystko 
odmienia, 
Boże Na- 
ono było

Odrzucając w czasie ostat­
nich wyborów szereg projek­
tów wypuszczania nowych 
obligacji, społeczeństwo wy­
kazało, że jest nastawione 
konserwatywnie, jeżeli idzie 
o politykę fiskalną i zdecydo­
wanie przeciwne jest wzra­
stającym stale podatkom dla 
finansowania nigdy nie koń­
czących się eksperymentów 
społecznych.

Demokraci wyrząd z i 1 i b y 
państwu lepszą przysługę, 
gdyby przyjęli ten właśnie 
rezultat wyborów, jako praw­
dziwy mandat.

ku odbyła się do archikated­
ry warszawskiej jubileuszo­
wa pielgrzymka duchowień­
stwa. Kazanie wygłosił Pry­
mas Polski, ks. Kardynał Ste­
fan Wyszyński, który powie­
dział m.in. co następuje:

“W przededniu uroczysto­
ści Narodzenia Pana dobrze 
jest uświadomić sobie to, że 
stoimy niejako w centrum 
świata. Nie tylko w pośrodku 
świątyni, ale w pośrodku 
wszystkich spraw Bożych 
i ludzkich.

Wprawdzie ludzie, zależnie 
od swoich możliwości intelek­
tualnych, czy moralnych, sta­
rają się dzielić świat na obo­
zy, szkoły, światopoglądy, o- 
rientacje polityczne — z Bo­
giem czy przeciwko Bogu, 
z miłości czy z nienawiści. 
Jednakże po wielu trudnych 
doświadczeniach dochodzą w 
końcu do przekonania, że 
istnieje jakaś moc jednocząca 
całą Rodzinę ludzką. Oto Sło­
wo Ciałem się stało i za­
mieszkało między nami, aby 
nieść pokój i zbawienie dla 
wszystkich ludzi.

Człowiek nie jest w stanie 
i nie ma tyle mocy i władzy 
nad Bożymi zamiarami, aby 
zdołać podzielić świat. Traf­
nie zauważył to jeden z pu­
blicystów polskich 
okazji Świąt, że 
mija, wszystko się 
ale pozostaje nadal 
rodzenie, choćby i 
w jakiejś formie “upaństwo­
wione”. Jak gdyby zrozumia­
no, że bez pomocy Boga,

może być opracowany przez 
komputery.

Dlaczego jesteśmy za racjo- 
nowaniem? Jest to najspra­
wiedliwszy i najrówniejszy 
dla wszystkich system. Wyż­
sza cena, jak podkreślaliśmy 
niejednokrotnie, pozwoli bo­
gatym ludziom na nieograni­
czone używanie samochodu, 
gdy biedny i średniej klasy 
człowiek — najbardziej opo­
datkowany — byłby najbar­
dziej dotknięty wyższymi ce­
nami gazoliny.

Wydaje się nam, że Prezy­
dent — świadomie lub nie­
świadomie — stał się narzę­
dziem monopolu naftowego, 
bo jakże inaczej tłumaczyć 
się tak silnemu uporowi w tej 
sprawie? Jeszcze niedawno 
Prezydent był przeciw wyż­
szym podatkom na gazolinę, 
a dziś stał się ich najwięk­
szym zwolennikiem.

Podkreślamy raz jeszcze 
i tym razem nazwiemy to 
właściwym imieniem: że jest 
oszustwem proponowanie 
zmniejszenia podatków docho­
dowych przy jednoczesnym 
żądaniu wysokich podatków 
od gazoliny.

Mamy nadzieję, że Kon­
gres nie przestraszy się groź­
by weta Prezydenta, a jeśli 
do niego dojdzie potrafi je 
obalić.

N. Y. DAILY NEWS—Spe­
cjalny zespół kongresowych 
demokratów — pod przewod­
nictwem kongresmana Jame­
sa Wrighta z Texasu — po­
wołany dla przeprowadzenia 
badań nad stanem gospodarki, 
pośpiesznie zalecił cały szereg 
kontrowersyjnych pociągnięć.

Wśród tych cudownych le­
karstw na bolączki ekono­
miczne figuruje projekt wiel­
kiej, idącej w miliardy dola­
rów. redukcji podatków, ra­
cjonowanie, jakie nigdy nie 
okazało się skuteczne, kontro­
la płac i cen oraz zwiększenie 
o pięć lub sześć procent “do­
stawy pieniędzy”. Oznacza to, 
że i tak już zbyt tani pie­
niądz, stałby się jeszcze tań­
szy.

Na skutek rezultatów listo­
padowych wyborów wzmożo­
na większość demokratyczna 
w Kongresie doszła, zdaje się, 
do przekonania, że uzyskała 
dzięki temu od społeczeństwa 
“mandat” na przeprowadze­
nie szybkich zmian. Chce więc 
ona przeforsować swój pro­
gram w ciągu 90 dni — po 
czym wszyscy żyć będziemy 
w szczęściu.

W rzeczywistości dwie trze­
cie wyborców, rozczarowa­
nych całkowicie poprzednimi, 
nigdy nie spełnionymi obiet­
nicami rządowymi, wstrzy­
mało się w listopadzie od gło­
sowania. Pozostały “mandat” 
— w Wysokści 33 procent gło­
sów — nie powinien więc 
skłonić demokratów do po­
śpiesznego wznawiania wy­
próbowanych już i oszukań­
czych cudownych recept ani 
też wystraszyć, trwożliwych 
republikanów, by naślado­
wali ten ich przykład.

I Kapłaństwo Chrystusowe 
znajduje się nadal w centrum 
świata. Jak ongiś było ono 
centrum Betlejem Judzkiego, 
tak dzisiaj jest w każdej świą­
tyni Bożej, gdzie sługa ołta­
rza przedstawia Ojcu Niebie­
skiemu Boga-Człowieka wraz 
z całą wspólnotą, z Ludem 
Bożym Kościoła.

My, Najmilsi, służymy naj­
większym mocom Bożym na 
ziemi i największym zapo­
trzebowaniom współczesnym 
Rodziny ludzkiej. Nie jeste­
śmy więc zdeaktualizowani, 
nie jesteśmy niepotrzebni, nie 
możemy mieć kompleksu niż­
szości. Nie stajemy się zabyt­
kami, które umieszcza się 
w archiwach i muzeach. Je­
steśmy energią żyjącą, 
wszczepioną przez Trójcę 
Świętą w rzeczywistość co­
dzienną tej ziemi, bo zbawie­
nie Boga Wcielonego sprawo­
wane jest na ziemi.O « *

Jak bardzo jest świa­
tu potrzebne nasze kapłań­
skie posługiwanie! Nie tnyśl- 
cie, że Kościół się zdewaluo- 
wał. To kłamstwo! Nawet 
wtedy, gdy jest obwołana 
krucjata niewiary i są gło­
szone dogmaty ateizmu —•_ 
jakże okrutne dla ludzkiego 
umysłu, woli i serca, alienu- 
jące całą osobowość człowie­
ka — nawet wówczas Kościół 
i jego nauka są ’światu po­
trzebne.

Nie myślcie, że Ewangelia 
się zdeaktualizowała, że sa­
kramenty święte są dziś zby­
teczne. Nie myślcie też, że 
Różaniec, Droga Krzyżowa, 
Litania Loretańska, czy Gorz­
kie Żale straciły swą wartość.

Nie, Najmilsi! Człowiek 
współczesny także odczuwa 
wielkie głody i pragnienia, 
idzie swoją “drogą krzyżową” 
zawodząc “gorzkie żale” i 
czerpiąc nadzieję u Pośred­
niczki Łask Wszelkich, Słu­
żebnicy Pańskiej, która nie­
ustannie przypomina: “Co­
kolwiek wam Syn mój każę, 
to czyńcie”.

Kapłaństwo Chrystusowe w 
świecie współczesnym jest 
potrzebne Rodzinie ludzkiej 
bardziej, aniżeli olbrzymie 
kombinaty fabryczne i maga­
zyny broni. Militaryzm dwu­
dziestego wieku jest rakiem 
toczącym ludzkość i mobili­
zującym ludzi przeciwko lu­
dziom. Ten rak militaryzmu 
zżera nie tylko przeciwników

liwą rzeczą pojednać się nie 
tylko z Bogiem, ale także mię­
dzy ludźmi.£ « Ut

Chociaż dobrze wiemy, że 
Kościół nie zajmuje się “z u- 
rzędu” uładzaniem spraw 
ludzkich, jednakże ma na nie 
ogromny wpływ. Ewangelia 
jest tak olbrzymim zapotrze­
bowaniem w świecie spraw 
ludzkich, że sprawdza się lu­
dowe przysłowie — “Bez Bo­
ga ani do proga”, uzasadnione 
Pismem świętym: ‘Jeśli Pan 
domu nie zbuduje, na próżno 
trudzą się ci, którzy go wno­
szą” (Ps 126, 1), bo “nie sa­
mym chlebem żyje człowiek, 
ale wszelkim słowem, które 
pochodzi z ust Bożych (Mt 
4, 4).

Polskie “Bizony” 
Dla Brazylii

Płocka fabryka kombajnów 
zbożowych wysłała ostatnio do 
Brazylii pierwszą w tym roku 
partię 25 szt. “Bizonów” wy­
konanych w wersji eksporto­
wej. Mają one m. in. klimaty­
zowane kabiny, większe zbior­
niki ziarna i dodatkowe urzą­
dzenia poprawiające warunki 
pracy i obsługi.

Brazylia, która poprzednio 
należała do największych im­
porterów polskich “Vistul” o- 
becnie wykazuje duże zainte­
resowanie nowymi modelami 
kombajnów zbożowych typu 
“Bizon”.

Laser w Medycynie
New Orleans, La. (G. P.) — 
Lekarze z pełnym powodze­
niem zastosowali promienie 
laserowe w 50 operacjach do­
konanych na pacjentach od 3 
do 42 lat. Stwierdzili, że cho­
rzy mniej odczuwali ból i 

' mniej krwawili.

w Kongresie
powiednich zapasów i na tym, 
by nikt nie doznał krzywdy. 
Jak dotychczas, widać, że 
skrzywdzony będzie przecięt­
ny Amerykanin, dla którego 
samochód jest pierwszą po 
żywności i opale potrzebą, 
a może w ogóle najważniej­
szą, bo w olbrzymiej ilości 
wypadków bez auta nie mógł­
by dostać się do pracy, by za­
robić na kawałek chleba.

Jak Prezydent zamierza za­
oszczędzić na gazolinie, jeśli 
jej konsumpcja się nie zmniej­
szy? Nie tylko sama gazolina 
będzie kosztować, ale wszel­
kie jej pochodne produkty, 
jak też najważniejsze gałęzie 
przemysłowe, używając naf­
ty do produkcji. Trudno zro­
zumieć taką politykę. Wyższa 
cena nie jest racjonowaniem, 
a tylko przez taki system moż­
na zaoszczędzić, co zresztą nie 
jest żadnym nowym wynalaz­
kiem.

Nie wytrzymuje krytyki 
twierdzenie Prezydenta, że 
koszt administracji byłby ol­
brzymi. Rząd tworzył i stale 
twarzy nowe agencje czy de­
partamenty i znajduje na nie 
fundusze. Załóżmy więc, że 
na koszt administracji syste­
mu racjonowania trzeba było­
by większych funduszów. Dla­
czego nie przeznaczyć 1 centa 
od galona na ten cel. Przy 
bilionach galonów 1 cent dał­
by fundusz większy, aniżeli 
wyniósłby koszt racjonowa­
nia gazoliny. System ustalę- j przychodzącego na świat w 
nia przeciętnej ilości gazoliny ‘ ludzkiej postaci, nie jest moż-

politycznych, podzielonych do 
niedawna na świat komuni­
styczny i kapitalistyczny, ale 
całe społeczeństwa i narody.

Dzisiaj jest gorzej, bo świa­
ty te, nadal się przeklinając 
i nienawidząc, znajdują 
wspólny język. Coraz czę­
ściej słyszy się: Pożyczcie 
pieniędzy, bo .“w Grenadzie 
zaraza”! Potrzeba nam pie­
niędzy, by zwalczyć naszych 
“przyjaciół”, którzy nam dzi­
siaj zagrażają.

Patrzcie, Najmilsi, te potę­
gi, żyjące z kłamstwa propa­
gandowego, aż tak nisko u- 
padły! . . . Tymczasem Ewan­
gelia nadal jest głoszona usta­
mi biskupów i kapłanów. 
Boże Narodzenie nadal jest 
potrzebne wszystkim ludziom, 
aby na świat narodził się 
nowy człowiek, nowych lu­
dzi plemię, jakich jeszcze nie 
widziano.

Na wszystkie dzisiejsze tę­
sknoty ludzkie znajdziemy 
odpowiedź w Ewangelii. Do 
niej odsyłamy poszukujących 
prawdy, miłości i sprawiedli­
wości, pamiętając,' że niebo 
i ziemia przeminą, lecz słowa 
Boże nie przeminą. Nie prze­
miną też w sercach ludzkich 
Boże głody, potrzeby i prag­
nienia. Zawsze istotowo są 
takie same, choć w różnych 
sytuacjach i epokach wypo­
wiadane.

Nie myślcie więc, Najmil­
si, że jesteście nieużytecznym, 
zabytkowym sprzętem na 
świecie, który zapędził się 
w ślepe ulice i nie znajduje 
wyjścia. Jedynym ratunkiem 
jest, zda się, dla niego osło­
nienie niepowodzeń, nieładu 
i bezsiły propagandowym 
kłamstwem, które sprawia, że 
wszystko idzie świetnie — 
ale czarnymi literami w pra­
sie — gorzej w rzeczywisto­
ści. Gdy trzeba ogrzać dom — 
nie ma węgla, gdy trzeba ku­
pić coś na święta — puste 
sklepy. Ale wszystko idzie 
świetnie!

Pozostaje więc kłamstwo 
propagandowe, które, nieste­
ty, największą krzywdę wy­
rządza tym, którzy się na nie 
zdobywają. Społeczeństwo bo­
wiem może wszystko jakoś 
przetrzymać, mając nadzieję 
na wiosnę i nowe żniwa, ale 
ludzie, dla których ostatnim 
argumentem jest własne 
kłamstwo, padają jego ofiarą, 
tracąc autorytet społeczny.

Kto to wszystko poratuje, 
kto podniesie?

Najmilsi! Zbliża się tra­
giczna rocznica, gdy, po bole­
snych przeżyciach przed kil­
ku laty, tu — z tej katedry 
biskupiej mówiłem, że gdy­
bym mógł, wziąłbym na sie­
bie odpowiedzialność za roz­
laną krew, bo może nie dość 
wołałem, nie dość upomina­
łem, aby nie doszło do strasz­
liwych walk bratobójczych.

Bo my, Najmilsi, jesteśmy 
i po to, aby w sytuacjach 
trudnych, choćby z osobistym 
narażeniem, ratować mocami 
Ewangelii ład społeczny, spra­
wiedliwość, jedność i pokój.

Chrystus nie chciał być 
dzielnikiem majątku między 
braćmi i my także nie chce- 
my się tym zajmować, ale ro­
zumiemy wszyscy, że budze­
nie sumień, przypominanie 
ludziom podstawowych prawd 
Ewangelii, prowadzi do po­
jednania z Bogiem i braćmi. 
A to przecież jest głównym 
wysiłkiem Kościoła Chrystu­
sowego.

Wykształcenie 
Pniaków

Publikacje ogłoszone przez 
Główny Urząd Statystyczny 
mówią o dalszym wzroście 
wykształcenia polskiego spo­
łeczeństwa. Z analizy mate­
riałów spisu, którym objęto 
ponad 10.5 min osób, to jest 
96.4 ogółu zatrudnionych w 
polskiej gospodarce, wynika, 
że w latach 1968-1973 liczba 
pracowników z wykszałce- 
niem wyższym zwiększyła się 
o 50.7 proc., z wykształceniem 
policealnym i średnim zawo­
dowym o blisko 68 proc., śre­
dnim ogólnokształcącym — o 
52 proc., a podstawowym — 
o ponad 18 proc.

Proces wzrostu wykształ­
cenia pracowników obserwu­
je się we wszystkich działach 
gospodarki narodowej. Istot­
nym czynnikiem poprawy 
struktury zatrudnienia jest 
napływ do zakładów pracy 
młodzieży o coraz wyższym 
poziomie wykształcenia.

Spis wykazał np., że ludzie 
młodzi — do 24 lat, stanowią 
ponad 22 proc, ogółu zatrud­
nionych w gospodarce uspo­
łecznionej, podczas gdy w 
1964 r. wskaźnik ten wynosił 
zaledwie 14.5 proc., a w 1968 
r. — 17.1 proc.
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GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
i dni w tygodniu

8:30-9:311 rano

TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—■13011 KI
Codzie nie

9:15-16: (HI raa<

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA’ 
Stacja WTAQ—1300 KI 
Sobota 6:35-7:00 wiec* 
od 7:00 do 7:30 wieca 

Godz. OO Salwatorianów
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy

‘POLSKA W M UŻYCI 
PIKANI I SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codaieanie

od 12 w poł. do 12:30 po poi.
ADAA1

GRZEGORZEWSKI 
Kierwonik i Zarządca

‘KAWALKADA’ 
Stacja WOPA 

Codaiennie 
o i:M, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz 
DR- W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel

•GŁOS POLONU’
WOPA—1400 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi 
do 6 wieczorem

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz

pp. Mgr. JOZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁOWIE. właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:00 
w południe

Stacja WOPA—1490 KC
Kierownik Programu 

Ks. Michael P Pawełek

‘KŁOPOTY 
S1EKIERKOW

Stacja WOPA—1490 KI
w Itaćdy Wtorek, Arod< 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz

Kierownik 
BRONISŁAW IEL1NSKI

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISLAW 

MROZOWTE

Marmur i RóżaTass
o “Tajnej

Policji” w US

grzmi, to potem lunie?”

Council 87 PNA
Bowling League

Lost 
18% 
31% 
38%

I wtedy w sercu z brązu zadrgał wielki temat, 
Którego nikt poza nim godnie nie wypowie, 
I w tym wichrze od Wisły rozpoczął poemat: 
Warszawo wiecznie wolna, Ty jesteś jak zdrowie!

Migut shot 510 and Enochs got 495. 
The Stars had three men in the 
500’s, but it wasn’t enough; Vesel- 
sky 2007-533, De Core 522 and 
Kochevar with 505.

Mystical Eyes beat Cieśla Ridge 
F.H. twice on H. Jurczak’s 494 and 
Przybyłowicz's 441. The Under­
takers tops were Wieczorek with 
473 and Poremski Sr. with 453.

Mean Machine won two games 
from Patek’s Pazangers when P. 
Lopez got the high series for the 
night 542 and Seidler had 470. 
Patek’s bet were Rozwadowski 439 
and Galozak 433.

Dwa modele z wiosenno-letniej kolekcji Chanel. Z lewej 
kostium z lekkiej wełny w kratę biało-czarną. Z prawej 
suknia z dżerseju, w kolorze granatowym, biały koł­
nierzyk i mankiety.

30
30
30%
33%
34%
43%

DZIAŁ
KOBIET

Kiedy pewnego razu Ksan- 
typa naprzód Sokratesowi na- 
wymyślała, a potem wylała 
mu na głowę kubeł wody, 
oświadczył: “Czy nie mówi-

POLSK1E 
PROGRAMY RADIOWI* 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

Won
41%
38%
31%
30% 39%
30
30
29% Ksantypa była podobno 

bardzo zgryźliwa, kłótliwa, 
dniem i nocą złościła się i 
zrzędziła. Alkibiades zdziwio­
ny bardzo tym jej nieopano­
waniem wobec męża zapytał 
Sokratesa, dlaczego nie wypę­
dził z domu tak przykrej ko­
biety.

“Ponieważ — powiedział 
Sokrates — kiedy w domu 
znoszę ją taką jak jest, przy­
zwyczajam się i zaprawiam, 
ażeby także w życiu publicz­
nym znosić łatwiej bezczel­
ność i obelgi od innych ludzi.”

‘PORANNY DZWONEK* 
Stacje WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:36 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł 
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

pieprzu mielonego do smaku 
i dwie do dwóch i pół filiża­
nek mocnego rosołu, w któ- 
.rym się jednocześnie wygoto­
wało ćwierć funta drobno sie­
kanej cebuli. Kto lubi czos­
nek, może domieszać trochę 
sproszkowanego czosnku, lub 
utrzeć na tarce ząbek. Jak 
najdokładniej wymieszać mię­
so z przyprawami, napychać 
nim jelita niezbyt tęgo, aby 
w gotowaniu nie popękały. — 
Gdzie tylko okaże się zaskór- 
ne powietrze, wypuścić je 
przekłóciem szpilką. Zrobione 
kiełbasy kłaść do zimnej wo­
dy, potem powiesić w chło­
dzie. Kiełbasy takie można 
gotować, piec lub oddać do 
wędzenia.

Kuracja Ananasowa
Nie istnieje chyba zesta­

wienie wszystkich stosowa­
nych w świecie metod odchu­
dzania, choć należy sądzić, że 
jest ich kilkaset. Ostatnim— 
ponoć niezawodnym — spo­
sobem, jest kuracja kawowo- 
anansowa. Polega ona na bra­
niu kąpieli w czarnej kawie 
zmieszanej z sokiem anana­
sowym. Temperatura płynu— 
około 60 stopni, czas trwania 
kąpieli — 20 minut. Japoń­
czycy^ autorzy najnowszej 
kuracji twierdzą, że osoba 
poddająca się jej powinna po 
dwu kąpielach schudnąć o 2 
funty. Nowo otwarta klinika 
w Tokio przyjmuje każdego 
dnia 100 pacjentów.

Tytuł i strofa poetycka te­
go artykułu redakcyjnego 
pochodzą od Jana Lechonia. 
Wielokrotnie już w tym miej­
scu wspominaliśmy naszego 
genialnego literata i wygnań­
ca. który myśli patriotyczne i 
ideowe potrafił wyrażać naj­
bardziej autentycznym i ar­
tystycznym językiem polskim. 
Tym razem opisuje on słowną 
kolumnę na Przedmieściu 
Krakowskim w Warszawie, z 
postacią Adama Mickiewicza 
na szczycie. Dzięki inicjaty­
wie Henryka Sienkiewicza w 
stulecie urodzin naszego 
wieszcza 1898 roku ze składek 
społecznych G. Godebski rzeź­
bi figurę twórcy — Pana Ta­
deusza — i wśród nieprzeli­
czonych tłumów zostaje ona 
odsłonięta w sercu stolicy, 
o k u p o w a nej przez carskie 
wojska. Podczas tragicznego 
sierpnia 1944 roku monument 
uległ zniszczeniu i dopiero w 
styczniu 1950 roku był przy­
wrócony na dawne miejsce. 
Z tej to właśnie okazji J. 
Lechoń napisał swój wiersz o 
Mickiewiczu z brązu, recytu­
jącym zmieniony nieco poe­
mat — o Warszawie Wiecznie 
Wolnej . . .

Na początku każdego roku 
kalendarzowego, kiedy nie je­
steśmy pewni czekającej nas 
przyszłości, oglądamy się za 
jakimiś wzorcowymi osoba­
mi, uczącymi nas żyć i ufać 
w pomyślną przyszłość. W 
tym tygodniu wróćmy jeszcze 
raz myślą ku największemu 
twórcy polskiej literatury i 
postaramy się z jakąś psycho­
logiczną ufnością spojrzeć na 
Adama Mieckiewicza, jako na 
swoisty wzór człowieka, poety 
i bohatera narodowego. Rysy 
jego psychiki wvdają się być 
z marmuru, choć w delikat­
nym i czułym swym sercu ho­
dował on różę najbardziej 
wzniosłych uczuć, mrożoną 
jakże często podmuchami nie­
powodzeń i klęsk.

Młodość A. Mickiewicza w 
Wilnie upłynęła w blaskach 
koleżeńskiej przyjaźni. 'Znana 
— Pieśń Filaretów — oraz — 
Oda do Młodości — doskonale 
pokazują rozmiary i wartość 
owych przyjaźni, prowadzą­
cych oddanych sobie kolegów 
aż na wygnanie do Rosji. 
Ta wzruszająca cecha oddania 
dla przyjaciół będzie towarzy­
szyła naszemu wieszczowi do 
śmierci i najdobitniej wyrazi 
się w pielęgnowaniu w Szwaj­
carii poety St. Garczyńskiego, 
którego przeżycia wojskowe 
zanotował w dramatycznych 
zwrotkach — Reduty Ordona.

Drugi przymiot człowieczy 
Mickiewicza, godny pamięci 
po dziś dzień, to wierna jego 
miłość do Maryli Wereszcza- 
kówny. Gorące uczucie ku tej 
utraconej wybrance serca 
przewija się złotą nicią przez 
całą jego twórczość. Z czasem 
nabiera to nastawienia atry­
butów prawdziwego dramatu 
antycznego. Poeta nie może 
konkurować majątkowo z 
hrabią Puttkamerem i traci 
Marylę na zawsze, pewne jej 
rysy dostrzega w Celinie Szy­
manowskiej, córce znanej for- 
tepianistki w Paryżu i żeni 
się z nią. Popada ona jednak 
dwukrotnie w obłąkanie, z 
którego mistycznym sposo­
bem leczy ją chwilowo An­
drzej Towiański. Dlatego 
Mickiewicz uwierzył w jego 
religijne posłannictwo i stra­
cił tym saimym katedrę litera­
tur słowiańskich w College 
de France.

Jako poeta Adam Mickie­
wicz może nam imponować 
swą postawą żołnierską i wy-

Podejrzany 
o Morderstwo

Zaniedbane naczynia ema­
liowe najlepiej czyścić odpo­
wiednimi środkami. Przypa­
lenie doskonale usuwa zagoto­
wanie wody z dodatkiem środ­
ka myjącego. Do skrobania u- 
żywać tylko szczotek i dru- 
ciaków z tworzywa sztuczne­
go, nigdy z drutu.

* V *

Moskwa (UPI) — Gdyby 
scenariusz w tej sprawie uło­
żyli specjaliści tajnej policji 
sowieckiej KGB, propagandzi­
ści sowieccy nie mieliby lep­
szego żniwa niż — jak to pod­
kreślają — w oparciu o donie­
sienia prasy amerykańskiej.

Chodzi — rzecz jasna — o 
śledztwo w sprawie przekro­
czenia uprawnień przez CIA. 
Sowiecka agencja prasowa 
Tass nadała swoim korespon­
dencjom z Nowego Yorku 
ogólny tytuł “USA — totalne 
szpiegostwo” i stwierdza, że 
“niezależnie od FBI, które 
przez dziesięciolecia zajęte 
było polowaniem na czarow­
nice, CIA przejęła funkcje taj­
nej policji... tropiąc wewnętrz­
nych wrogów”.

Do tych wewnętrznych wro-

z 
dnem groszkowym, z pożół­
kłymi wgłębieniami, można 
przecierać kwaskiem cytryno­
wym.

Gdy Alkibiades zauważył, 
że wymysły Ksantypy są nie 
do zniesienia, Sokrates odpo­
wiedział: “Ja się przyzwy­
czaiłem, tak jak się można 
przyzwyczaić do ciągłego 
warkotu kołowrotka. A ty na 
przykład, czy dobrze znosisz 
gęganie gęsi?” — “Tak — od­
parł Alkibiades — ale one da­
ją mi jaja i pisklęta.” A na to 
Sokrates: “A mnie Ksantypa 
urodziła synów.”$ » ♦

Przyjaciele, widząc, jak ra­
zu pewnego na rynku Ksan­
typa w złości zdarła z Sokra­
tesa płaszcz, wzywali go, żeby 
ją uderzył. “Nie, na Zeusa! 
Piękną to byłaby scena: my 
walczymy ze sobą na pięści, 
a z was jedni mówią: “Do­
brze, Sokratesie!”, drudzy 
zaś: “Lepiej, Ksantypo!”

Mówił, że pojął za żonę ję­
dzę, tak jak jeźdźcy wybiera­
ją sobie narowiste konie. “I 
tak jak oni — dodawał — je­
żeli potrafią ujeździć takiego 
konia, dadzą sobie radę ze 
wszystkimi, tak i ja dzięki te­
mu, że mogę wytrzymać z 
Ksantypą, potrafię współżyć 
ze wszystkimi ludźmi.”

(Z książki Lidii Winieczuk 
“KOBIETY ŚWIATA 

ANTYCZNEGO”)
Planetarium Lists 
Holiday Schadule

A holiday schedule for 
“Cosmic Choreography,” cur­
rent Sky Show at the Chicago 
Park District’s Adler Planeta­
rium, will be in effect Lin­
coln’s Birthday, Wednesday, 
Feb. 12 and for the observ­
ance of Washington’s Birth­
day, Monday, Feb. 17, an­
nounced Dr. Joseph M. 
Chamberlain, planetarium di­
rector.*:

Sky Shows will be offered 
at 11 a.m., 1, 2, 3 and 4 p.m. 
The planetarium building 
will remain open from 9:30 
a.m. to 5 p.m.

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 14911 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZŁRNIECK1

Lipakfrf Tavern 
Dorman Dunn Post 
Pin Ball Wizards 
A-Bop’i Rollers 
Adolph’s Park Lounge 
Mystical Eyes 
Jim’s North Stars
Cieśla Ridge Funeral H. 30% 
Mean Machine 
Patek’s Pasangers

Dorman Dunn Post
game on Lipski’s Tavern by taking 
two in position round. Zig was tops 
with 533 and Tony was next with 
5090. Lipski’s best were, Sroka 
489 and S. Wiedeński 539.

Pin Ball Wizards took a pair 
from A-Bop’s Rollers with Fisher 
and Lichon being tops with 485 
and 464. The losers’ hot shot was 
Jimbo 222-541. followed by Meaty 
with 442.

Adolph’s Park Lounge won twice 
from Jim’s North Stars when

KIEŁBASY WĘDZONE
Na kiełbasy wędzone nie 

należy mięsa przepuszczać 
przez maszynkę, lecz krajać 
je drobno ostrym nożem.

Na 6 funtów wieprzowiny, 
daje się 1 funt wołowiny. — 
Wieprzowina musi być dobrze 
przerośnięta, wołowina chuda 
lecz miękka.

Bierze się soli 1 uncję, pół 
uncji ziela, kilka ząbków 
czosnku (lub czosnek sprosz­
kowany jatki można kupić w 
słoikach w (groserni), pół ły­
żeczki wystarczy na 7 funtów 
mięsa). Kto lubi, może dodać 
2 łyżki gorczycy (mustard 
sed) i tyle ciepłej wody, aże­
by masa była nie zbyt twarda. 
Wszystko to się najdokładniej 
wyrabia, napycha w czysto 
wymyte kiszki wieprzowe, nie 
grube, i wynosi na kilka dni 
do chłodnej spiżarni. Kiełba­
sy nie poj^jpny leżeć, lecz wi­
sieć na “urążku. Przed wędze­
niem osuszyć je dokładnie. 
Wędzić w chłodnym dymie.

Na wyrób kiełbas używa się 
zwykle wszystkie obrzynki od 
szynki, boczków i polędwicy: 
robiąc kiełbasy w większej 
ilości, używa się na nie łopa­
tek z dużych sztuk, z których 
skrajano sflRinę. •

WYRÓB KIEŁBAS
Trzy części chudej, a czwar­

tą część tłustej wieprzowiny 
pokrajać albo usiekać drobno, 
zależy to od upodobania. (Mo­
żna również zmielić na ma­
szynce) .

Na 10 funtów mięsa, wziąć 
ćwierć funta soli, trochę tar­
tego przesianego majeranku.

gnańczą. Poczynając od 
Grażyny i Konrada Wallenro­
da — aż po III część dziadów 
i Księgi Pielgrzymstwa Pol­
skiego, każde zdanie napisane 
jego genialnym piórem było 
natchnione miłością ojczyzny 
i chęcią wywalczenia jej wol­
ności. Przemiana wewnętrzna 
Gustawa w Konrada i profe­
sora uniwersytetu na wodza 
Legionów aż w Konstantyno­
polu, świadczy o bezkompro­
misowym patriotyźmie poety 
i jego rzetelnym oddaniu wo­
bec wszystkiego, co polskie.

Bohaterem narodowym stał 
się dla nas ubogi syn rejenta 
ze wsi Zaosie pod Nowogród­
kiem w roku 1834, kiedy to 
w księgarni Aleksandra Jeło- 
wieckiego w Paryżu wydał 
historię szlachecką pt. Pan 
Tadeusz. Z miejsca stał się ten 
utwór największym arcydzie­
łem napisanym w języku pol­
skim i takim pozostaje po dziś 
dzień. Omawiane wyżej czło­
wieczeństwo poety i jego żar­
liwe patriotyzm tutaj dopiero 
znalazły pełny wydźwięk naj­
wyższej szituiki. Typy ludu 
polskiego i jego obyczajów, 
barwa i słońce ojczystej przy­
rody, liryzm i humor, podane 
zostały w dwunastu księgach 
wierszem, w sposób mistrzow­
ski i niezapomniany. Doświad­
czenia epickie Homera i Goe­
thego wykorzystał nasz 
wieszcz bezbłędnie, a dzięki 
kulturalnym i politycznym 
walorom poematu urasta on 
w jedyną i prawdziwą epo­
peję poezji nowożytnej na 
świecie.

Serce ludzkie bywa często 
przyrównywane do morza. 
Miewa ono swoje przypływy 
i odpływy, sztormy i cisze, 
uroki i szaleństwa. Owe na- i 
stroje morskie, pesymizmy i , 
obawy, mogą nas również na­
wiedzać w ciągu bieżącego ' 
roku, jaki dopiero co rozpo- i 
częliśmy. Lecz w momentach 
zwątpień i smutku, wieczora­
mi i nocą, sięgnijmy po Pana I 
Tadeusza i uczmy się czerpać ' 
z tego arcydzieła otuchę i , 
ludzką pogodę ducha. Swe 
przekonanie o niechybnym 
odrodzeniu rzeczypospol i t e j ] 
zawarł już Mickiewicz w mło- ' 
dzieńczym wierszu p.t. Do 
Matki Polki, a po latach pięk­
no i wielkość ojczystego kraju 
przedstawił w utworze o Li­
twie, wyśpiewanym najszla­
chetniejszą polszczyzną.

W roku 1890 ciało Adama 
Mickiewicza sprowadzono z 
Paryża na Wawel w Krako­
wie. Zgotowano wówczas 
Wieszczowi triumfalne przy­
jęcie. Ustał w mieście wszelki 
ruch, rozesłano dywany i ko­
bierce po ulicach, lud padał 
na kolana, a najzacniejsi oby­
watele dźwigali trumnę na ra­
mionach. Trwał jeszcze czas 
rozbiorów, ale do królewskich 
podziemi wnoszono proroka, 
który powiedział: Polsko — 
wiecznie wolna — Ty jesteś 
jak zdrowie . . . A-O.

“Czas'* — Kanada

10%

gained a

Austin, Tex. (UPI) — Ro­
bert Elmer Kleason, lat 42, 
podejrzany jest o zamordowa- 

I nie dwóch misjonarzy mor- 
mońskich, Gary Smith Dar- 
ley, lat 20 i Mark J. Fisher, 
lat 19.

i Kleason, który zatrudniony 
był w zakładzie wypychania 
zdechłych zwierząt (taxider-

! my) jak podejrzewa policja, 
użył maszynerię zakładu dla

I pokrajania zwłok zamordowa- 
i nych misjonarzy, a następnie 
na zmielenie ich zwłok na na­
wóz sztuczny.

Zwłok zamordowanych nie 
I odnaleziono, ale znaleziono w 
składzie ślady włosów, krwi 
i ciała ludzkiego. Odzież za­
mordowanych znaleziono w 
pobliżu trajlera w którym 
mieszka Kleason.

Park Fieldhouses 
Open On Holidays
All Chicago Park District 

fieldhouses will remain open 
on their regular schedule, 2 
to 10:30 p.m., on Lincoln’s 
Birthday, Wednesday, Feb. 
12, and Washington’s Birth­
day, Monday, Feb. 17, an­
nounced Edmund L. Kelly, 
general superintendent.

“In order to provide recrea­
tional facilities for the chil­
dren and adults who will be 
Off from school and work, our 
fieldhouses will operate on 
their regular schedule,” said 
Kelly, “and all programs will 
be conducted as usual.”

Weather permitting, ice- 
skating will be available all 
day at most locations, Kelly 
added.

The administrative offices 
of the Park District at 425 E. 
McFetridge Dr. will be closed 
on both holidays.

Patelnie aluminiowe

Zgon Biskupa
Paryż (UPI)— W paryskiej 

dzielnicy Les Halles, przed 
notelem zamieszkałym przez 
prostytutki, zmarł na atak 
serca 56-letni biskup Roger 
Tort.

Przewodniczący Episkopa­
tu francuskiego Francois kar­
dynał Marty ogłosił, że wła­
dze kościelne przeprowadzą 
śledztwo i zbadają okoliczno­
ści tej śmierci.

Kierownik hotelu przy 9 
rue Ponceau powiedział dzien- 
nikarzom, że przechodnie 
przynieśli z ulicy biskupa, 
który zasłabł. Kierownik za­
wiadomił policję i wezwał am­
bulans. Pośpiesznie przybyły 
lekarz stwierdził zgon.

Bez Egzaminu
Helena, Monit. (GP). Stan 

Montana ma prawo, że absol- 
I wenci prawa Uniwersytetu 
: Montana są dopuszczani do 
I praktyki adwokackiej bez 
składania specjalnego egzami­
nu. Prawo to zostało zakwe­
stionowane. Sprawa poszła do 
-Sądu Najwyższego USA i ten 
I stwierdził, że stan Montana 
może mieć takie prawo.

Obok Montany cztery inne 
i stany posiadają podobne pra- 
Iwa, a to: Wisconsin, South 
Dakota, Mississippi i West 
Virginia.

Rady Praktyczne
Naczynia z uchwytami z 

tworzyw sztucznych należy 
chronić przed bezpośrednim 
działaniem ognia; nie należy 
też takich naczyń wstawiać 
do piekarnika.

* « »

Gdy Sokrates zabrał raz ze łem, że kiedy Ksantypa 
sobą z palestry do domu swe­
go ulubionego ucznia Eutyde- 
mosą, Ksantypa wypadła do 
nich z gniewem i nawymy- 
ślawszy wywróciła stół. Eu- 
tydemos bardzo dotknięty 
wstał i chciał wyjść, a na to 
Sokrates: — “A u ciebie oneg- 
daj wleciała przecież do poko­
ju kura i akurat to samo zro­
biła, a ja się nie oburzyłem!”

Tak to trzeba przyjmować 
przyjaciół: — uprzejmie, ser­
decznie, ze śmiechem, a nie 
zmarszczoną brwią i dresz­
czem przejmując służbę.

350,000 Samobójstw
Według danych UNESCO 

samobójstwo popełnia prze­
ciętnie 350,000 osób na rok. 
Jednak znaczną część tych 
desperantów (zwłaszcza ko­
biet) udaje się uratować. Tak 
na przykład w Niemczech u- 
ratowano w 1965 roku aż 
7,026 samobójczyń, a tylko 
3,700 zmarło. Wśród mężczyzn 
ponad 50% samobójców swój 
cel osiągnęło.

Najwięcej targających się 
na swoje życie było w wiel­
kich miastach, na przykład 
w Berlinie 34 na 100,000 mie­
szkańców; w Dreźnie i Lip­
sku po 31; w Hamburgu 27.

Rekordowym rokiem był 
pod tym względem rok 1945, 
w którym zawaliła się “wie­
czna HI Rzesza”. Za przykła­
dem Hitlera, Goebbelsa, Goer- 
inga i Himmlera pozbawiło 
się wówczas życia tysiące 
złoczyńców, którym nie uda­
ło się ukryć. <

W innych latach i krajach 
głównymi przyczynami sa­
mobójstw były nieuleczalne 
choroby, zawody miłosne, 

: skrajna nędza, lub sprzenie-
gów — zdaniem Tassa — za- I wierzenia.
liczali się podejrzani i zbun­
towani.

Partyjna “Prawa” podkre­
śla, że ujawnienie wewnętrz­
nego szpiegostwa w USA jest 
o tyle znamienne, że Stany 
Zjednoczone były głównym 
źródłem oskarżeń przeciwko 
komunizmowi, jako systemo­
wi, który zwalcza przeciwni­
ków wewnętrznych.

“Autorzy tego pomysłu są 
oczywiście przekonani, że 
amerykański system jest 
szczytem demokracji... Ale 
sławiona demokracja burżu- 
azyjna okazała się w praktyce 
systemem totalnego tropienia i 
szpiegostwa” — stwierdza so­
wiecki "Organ partyjny.

ROBEK'1
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

t >

PHILADELPHIA- — Tennis pro, Marty Reissen returns a serve to Tony Roche in their 
quarter final round of the Indoor Championship in Philadelphia 1/24. — Reissen, of 
Chicago, won in sets 7-5, 6-0 and went on to capture the title in the finals. (UPI)
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wszystKim Krewnym i aj ornym donosimy tę smutną wiado- 
mość, iż najukochańszy Mąjf Mój, Ojciec, Teść, Dziaduś, Szwagier 
i Wuj nasz ś.p. ’

wszystkim Krewnym 1 ąnajornym donosimy tę smutną wiado-

Tomasz Placek
4 •
Członek ‘i Założyciel Klubu Łęczan, Tow. Boskiego Serca Jezus 
No. 263 Z.P.R.K.; Tow. Króla Jana III Sobieskiego Grupa 1533 
Z.N.P., i POSTERUNKU THEODORE ROOSEVELT POST No. 4 
P.L.A.V.; po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 1-go lutego, 1975 roku, 
po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5-go lutego, o godzinie 9:15 
rano z zakładu pogrzebowego Skaja 3656 W. Belmont Ave. (róg 
Lawndale) do kościoła Św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

1 ■ Anna Placek (z domu Bednarz), żona; Waleria Spear, córka; 
Stanisław, Czasław i Edward T., synowie; Maeellen, synowa; Dave 
Spear, zięć; wnuki i wnuczka; Władysław i Rozalia Bednarz; Julia 
i Władysław Wrobel, szwagrowie i szwagierki, wraz z całą rodziną.

'i Pogrzebetn zajmuje się Michalik
Telefon KE 9-1376. (3,4).

Wykorzystał 3-ci Konkurs Recytatorski Zrzeszenia 
Urlop z Więzienia Nauczycieli Polskich w Ameryce
Policja aresztowała w so­

botę Eugene Griffina, lat 32, 
oskarżonego o włamanie i ra­
bunek pokoju w hotelu Win­
dermere, 1642 E. 56 ul.

Griffin, który odsiaduje ka­
rę więzienia za kradzieże — 
otrzymał urlop z więzienia 
stanowego i miał być w ogóle 

, zwolniony 10 lutego.
5 Jest on 8-mym z kolei więź- 
I niem, który w ostatnich kilku 
• tygodniach popełnił przestęp- 
; stwa w czasie urlopu.

«>i
i

I

, Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek, pradzia­
dek i brat nasz, ś.p.

/Wic/ia/ Ziarko
(ojciec ś.p. Heleny Waszak) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym świstem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 2go lutego, 1975 roku, 
o godzinie 10:30 wieczorem, w 
podeszłym yvieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 6go lutego, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego por. 4255-59 West 
Division (narożnik Kildare), do 
kościoła Św. Franciszka z Assy- 
żu (Msza św. o godz. Hej), a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Katarzyna (z domu Bartos), 
żona; Stefan, syn; Carrie, cór­
ka; 4 wnucząt, 3 prawnucząt; 
siostry z rodzinami w Polsce; 
Piotr i Honorata Radon, szwa­
gier i szwagierka; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
L. A. Kolssak i Syn. 
Telefon AL 2-3600.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Bronisława 
Hondzinska

(żona ś.p. Szymona, 
matka

• ».?. Czesława i ś.p, Zenobii)I
• po długiej i ciężkiej chorobie, 
J pożegnała się z tym światem,
• dnia 2 lutego, 1975 roku, o go- 
’ dżinie 7:10 wieczorem, w po-
• deszłym wieku.
• Dawniej zamieszkiwała w 

dzielnicy Bridgeport.
Pogrzeb odbędzie się we 

■czwartek, dnia 6go lutego, o go- 
. -dżinie 9:30 rano, z zakładu po­

grzebowego pnr. 1059 W. 32ga 
ul„ do kościoła Najśw. M. P. od 
Ni'eust: Pomocy, a stamtąd na 

, ■cćnen t a r z Zmartwychwstania 
, * fjąńękiego na parcelę familijną.

Ńa t^n smutny obrządek za- 
‘ praszają* wszystkich krewnych 
!’ i’Znajomych, w ciężkim żalu 

pogrążeni:
,f.\- Tadćusz, Irena (Jerry) Szin- 
; ■ skj 'i Mitchell, dzieci; Stefania 

Sąsiadek, siostra w Polsce; oraz 
wnuki i wnuczka; prawnuki 
i prawnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowi:
Pomierski i Syn,
Telefon YA 7-6424.

Zrzeszenie Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce — ogłasza 
Trzeci Konkurs Recytatorski 
dla dzieci i młodzieży pol­
skich szkół sobotnich, szkół 
parafialnych oraz High 
School, w których prowadzi 
się klasy języka polskiego. — 
Oba poprzednie Konkursy 
Recytatorskie wywołały bar­
dzo wielkie zainteresowanie 
nie tylko wśród dzieci i mło­
dzieży, ale całej naszej Polo­
nii.

Wszystkich uczes t n i k ó w 
Konkursu — podzielono na 6 
grup — nie według wieku

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, wuj nasz i brat mój, 
śp.

Paweł Klebeck
Członek Klubu Kwików, Klubu 
Dołęga i Zw. Nar. Polskiego, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 31-go stycznia 1975 ro­
ku,, o godzinie 10:17 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 5-go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z Kopec Fu­
neral Home, pnr. 5259 W, 
Roscoe (5300 West, 3400 North), 
do kościoła Św. Władysława, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefania (z domu Zak), żo­
na; Bernard (Margaret) Kle­
beck, Eleanore (Harold) Scott 
z synem Ronald; Regina (Ed­
ward) Solms z dziećmi i Cyn­
thia, Marcia, Paula i Edward 
Jr. i Lorraine Klebeck, bratan- 
ki i bratanice; Anna Majka, 
siostra w Polsce; oraz siostrze­
nice i kuzyni; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanisław J. Kopec
Telefon: 545-6974.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn, 
brat i wujek nasz, śjp.

John Świder
(syn ś.p. Tomasza) 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 2go lutego, 1975 ro­
ku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
we wtorek od 7ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 6go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z Kirsten 
Funeral Home pnr. 1006 North 
Western Ave, do kościoła Sw. 
Heleny, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Agata (z domu Szura), mat­
ka; Edmund (Estelle) Świder, 
brat i bratowa; Jeanette (John) 
Rabiansky, siostra i szwagier; 
6 siostrzeńców i siostrzenic; 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów. 

REZOLUCJA ŻAŁOBNA 
Klubu Łęczan Nr. 103 Z.K.M.

Pogrzebem zajmuje się:
Kirsten Funeral Home.
Telefon AR 6-3378.

z powodu zgonu

Śp. Tomasza Placek
Byłego długoletniego Prezesa Klubu

i Przejęci głębokim smutkiem z powodu tej bolesnej straty, 
składamy hołd Świetlanej pamięci Zmarłego. Nieubłagana śmierć 

(. Ś. p. Tomasza Placek okryła żałobą naszą organizację, której 
zmarły ofiarnie służył przez długie lata. Tracimy w nim doświad­
czonego i energicznego pracownika, prawego człowieka, i dobrego 

■; przyjaciela. W imieniu wszystkich członków Klubu składamy 
O. serdeczne współczucie pogrążanej w ciężkim żalu Żonie zmarłego 

i całej , j eg© rodzinie.
j H KLUB ŁĘCZAN NO. 103 Z.K.M.

, „ : Zarząd
Franciszek Barnaś, Prezes. Stanisław Kozioł, Wice Prezes. 
Waleria Kulaga Wice Prezeska. Tadeusz Golenia Sekr. Prot. 
Emilia Foszcz, Sekr. Fin. Mieczysław Bandur, Skarbnik.

jak dotychczas, — ale we­
dług klas, odpowiednio do 
przygotowania i zaawansowa­
nia w języku polskim.

Grupa I — dzieci uczęszcza­
jące do klasy 1, 2 i 3 szkoły 
podstawowej

Grupa II — dzieci uczęsz­
czające do klasy 4, 5 i 6 szko­
ły podstawowej

Grupa III — młodzież uczę­
szczająca do klasy 7 i 8 szkoły 
podstawowej

Grupa IV — młodzież 
uczęszczająca do klasy I i II 
gimnazjum

Grupa V — młodzież uczę­
szczająca do klasy III i IV 
gimnazjum

Grupa VI — młodzież szkół 
parafialnych i High School.

Grupy I do V przeznaczone 
są dla Polskich Szkół Sobot­
nich.

Nowością w obecnym Kon­
kursie jest materiał konkur­
sowy dla poszcz e g ó 1 n y c h 
grup. Dla grupy I i II obowią­
zywać będą w dalszym cią­
gu poezje, utwory dostosowa­
ne do poziomu dzieci i mło­
dzieży. Dla grupy III i IV — 
przeznaczone są wyjątki pro­
zy, które uczestnik Konkursu 
musi wygłosić z pamięci.

Grupa V otrzyma tematy 
do opracowania i następnie 
wygłosi je z pamięci. Dla gru­
py VI przeznaczone są wyjąt­
ki prozy. Każda grupa otrzy­
ma 10 utworów względnie 
tekstów albo tematów do o- 
pracowania.

Materiał konkursowy oraz 
Regulamin Konkursu został 
opracowany i można go otrzy­
mać w Zarządzie Zrzeszenia 
Nauczycieli Polskich, 2653 W. 
Logan Blvd., Chicago, Illinois 
60647.

Termin zgłoszeń na Kon­
kurs Recytatorski upływa z 
dniem 15 lutego 1975 r.

Konkurs odbędzie się w 
szkole elementarnej św. Trój­
cy, 1135 N. Cleaver Street w 
następujących terminach: w 
niedzielę dnia 2 marca 1975— 
półfinał, dnia 16 marca 1975 
r. — finał, dnia 23 marca 
1975 r. — finał i zakończenie 
Konkursu Recytatorskiego. — 
Początek półfinału, finału i 
zakończenie Konkursu o go­
dzinie 2 po południu.

Prezydent 
Dyplomata 

Mimo Presji
Washington (UPI). Prezy­

dent Ford w środę wykazał 
dużą dozę “wdzięku dyploma­
ty”, mimo presji jakiej jest 
poddany w związku z kryzy*- 
sem ekonomicznym, opornoś­
cią Kongresu itd.

Po konferencji z ekonomi­
stami, prezydent w 30 mimu- 
tach, zdołał z gracją dyploma­
tyczną przyjąć czterech no­
wych ambasadorów zagra­
nicznych, darząc każdego u- 
przejmymi słowami przy ode­
braniu ich papierów uwierzy­
telniających. Pierwszym był 
ambasador Sudanu, dr Fran­
cis Mading Deng, który wy­
szedł rozpromieniony ze spo­
tkań® z prezydentem, gdy 
ten wspomniał, że dyplomata 
był studentem uniw. Michi­
gan, do którego uczęszczał i 
prezydent. Drugim był amba­
sador Republiki Dominikań­
skiej, Horacio Vici oso Soto 
który także wyszedł rozpro­
mieniony gdy prezydent za­
chwycał się pięknymi plażami 
tej republiki. Trzecim był am­
basador Boliwii, Roberto Ca­
priles, który także wyszedł 
uśmiechnięty gdy Ford wspo­
mniał, że podziela zapatrywa­
nia prezydenta Boliwii Does, 
że może pójść do polepszenia 
stosunków między Boliwią i 
Stan. Zjednoczonymi.

Czwartym był ambasador 
Ekwadoru, Jose Cosino Car­
denas, który wszedł do biura 
prezydenta zażenowany, oba­
wiając siię, że spotka go chłod­
ne przywitanie ze strony pre­
zydenta na skutek tego, że 
Ekwador przed dwoma dnia­
mi przejął pięć amerykań­
skich statków rybackich za 
rzekome uprawianie łowów 
na wodach terytorialnych 
Ekwadoru ńa odległość 125 
mil od wybrzeży tego kraju, 
gdy Stany Zjednoczone uzna­
ją 12-milowy pas wód te­
rytorialnych. Ford przyjął 
Caprilesa uprzejmie, mówiąc 
dyplomatycznie, że “jesteśmy 
zadowoleń:, że nie istnieją 
między naszymi państwami 
tak sporne punkty, które nie 
mogą być rozwiązane”. Car­
denas wyprostował ramiona, 
uśmiechnął się i wyszedł za­
dowolony.

Egipt Nie Zmienia Stanowiska
(Dokończenie ze str l-ej) 

dwóch miesięcy znamienny 
postęp.

Gromyko, zaraz po przyby­
ciu do Kairu, zadeklarował 
“wyraźnie i stanowczo,” że 
Związek Sowiecki domaga się 
oddania przez Izrael wszyst­
kich okupowanych terytoriów 
arabskich oraz uznania prawa 
Palestyńczyków do samosta­
nowienia. Deklaracja ta nie 
wpłynęła na zmianę stanowi­
ska Egiptu. W czasie obiadu 
wydanego przez egipskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Ismail Fahmi, Gromyko raz 
jeszcze podkreślił znaczenie 
konferencji w Genewie, ale 
spotkał się z odprawą, gdy 
minister Fahmi pominął cał­
kowicie to zagadnienie i gdy 
powiedział, że Egipt nie zmie­
nia nastawienia odnośnie for­

muły zaproponowanej przez 
amerykańskiego Sekr etarza 
Stanu.

Minister egipski stwierdził 
także, przy okazji omawiania 
ataków izraelskich na Liban 
południowy, że Egipt potrze­
buje pomocy wojskowej oraz 
że “staje się imperatywem, 
aby kraj arabski zwiększył 
swoje możliwości na wszyst­
kich polach, a szczególnie, 
aby podwoił swoje siły obron­
ne, co umożliwi odparcie i po­
konanie napastnika, a równo­
cześnie pozwoli swobodnie 
działać na rzecz pokoju w 
tym rejonie.”

Sekretarz Stanu Henry Kis­
singer przybędzie na Bliski 
Wschód w połowie przyszłego 
tygodnia i powróci do Wash- 
ingtonu przypuszczalnie do­
piero w marcu.

Niepomyślne Widoki Ekonomiczne
(Dokończenie ze str l-ej) 

simy wziąć się do pracy, za­
pominając o dzielących nas 
różnicach partyjnych. Prezy­
dent ma gotowy program. Nie 
zgadzam się z wszystkimi 
punktami, ale Kongres powi­
nien współpracować z prezy­
dentem przez wprowadzenie 
tego programu w życie, albo 
też powinien wystąpić teraz 
z własnym konkretnym i do­
brze obmyślanym programem 
do walki z recesją i inflacją.

Prezydent stara się wskazać 
nam drogę do lepszej przy­
szłości, ale Kongres zajęty 
jest walkami wewnętrznymi i 
wprowadzaniem zmian w 
istniejącym dotychczas regu­
laminie Kongresowym, za­
miast wziąć się do konkretnej 
pracy.

Chciałbym zwrócić uwagę 
na fakt, że Demokraci w 
Kongresie, — wśród których 
znajduje się kilku o bardzo 
liberalnych zapatrywaniach— 
w ostatnich wyborach otrzy­
mali sposobność prowadzenia 
nawy państwowej ... ale 
nie otrzymali mandatu aże­
by narzucać narodowi ame­
rykańskiemu swe liberalne 
zapatrywania”.
Rac jonowanie

Przed spotkaniem z guber­
natorami, prezydent przema­
wiał na zjeździe działaczy 
społecznych czynnych wśród 
mniejszości rasowych, któ­
rych starał się przekonać, że 
przedłożony przez niego pro­
gram gospodarczy uwzględnia 
potrzeby mniejszości jak i 
biednych rodzin.

Prezydent Ford podkreślił 
silnie, że sprzeciwia się racjo- 
nowaniu benzyny, gdyż taki 
program musiałby być pro­
wadzony najmniej od pięciu 
do dziesięciu lat ażeby dał 
jakie wyniki i przyczynił by 
się do zapobieżenia kryzyso­
wi energetycznemu.

“Jeśli Kongres przeprowa­
dzi ustawę o racjonowaniu 
benzyny — jak mówił prezy­
dent — to 140 milionów li­
cencjonowanych kierowców 
samochodów byłoby upraw­
nionych do otrzymania około 
dziewięć galonów benzyny ty­
godniowo, a ci którzy po­
trzebowali by więcej benzyny 
dla umożliwienia im zarob­
kowania — na utrzymanie 
swych rodzin, byliby zmusze­
ni zakupywać po wysokich 
cenach kupony racjonowania 
od tych, którzy nie wykorzy­
stali w całości swego przy­
działu.

Ucierpieliby na tym ci ro­
botnicy, którzy muszą korzy­
stać z własnych samochodów 
w udaniu się do swych miejsc 
pracy, jak i ci którzy muszą 

używać swój samochód w 
pracy.

Prezydent ostrzegał dalej, 
że jeśli wprowadzono by zno­
wu drugie embargo nafty, to 
ucierpiałaby na tym ogrom­
nie gospodarka państwa, nie 
tylko w dziedzinie ekonomicz­
nej ale i w dziedzinie obrony 
narodowej i bezpieczeństwa 
kraju.

Nie wolno nam więc zwle­
kać w podjęciu działania dla 
zapobieżenia dalszym kryzy­
som naftowym — mówił pre­
zydent — gdyż czas nagli i 
wymaga od nas czynu.

Jak w Moskwie 
Szpiegowano 

Australijczyków
Canberra (DP). — Austra­

lijczycy są oburzeni ale i u- 
bawieni intensywnym i nie­
zdarnym szpiegowaniem ja­
kiemu był poddany premier 
Whitlam i jego świta (36 osób 
razem z żonami) w trakcie 4- 
dniowej wizyty w ZSRR. In­
cydent następował po incy­
dencie.

Radca prezydium rady mi­
nistrów zastał w swym po­
koju rezydencji przydzielo­
nej premierowi zaambaraso- 
wanego osobnika, który nie 
umiał wytłumaczyć co tam 
robi.

Jednego z sekretarzy pre­
miera obudził hałas w poko­
ju w hotelu w Moskwie: za­
palił światło i zobaczył 2 męż­
czyzn, którzy uciekli przez 
drzwi ukryte w ścianie.

Gdy zastanowiło Australij­
czyków rozmieszczenie ich w 
hotelu w co drugim pokoju, 
dwóch sekretarzy założyło się, 
że ktoś ich podsłuchuje; — 
wdarli się do pokoju prze­
dzielającego ich pokoje i za­
stali tam 3 Rosjan, którzy nie 
tylko podsłuchiwali ale i pod­
glądali sąsiadów przez pod­
wójne lustra.

Większość Australijczyków 
zdawała sobie dokładnie spra­
wę że są śledzeni; jednemu 
zwrócono uwagę, że jest zbyt 
ciekawy spraw miejscowych 
ponieważ odbywał długie spa­
cery po Moskwie.; odczytano 
mu drobiazgowy wykaz jego 
ruchów w ciągu ostatnich 12 
godzin.

Statek Zatonął
Manila (UPI). — Miotany 

wichurą tajfunu Lola statek 
flagi panamskiej “Gulf Ban­
ker” zatonął w odległości 170 
mil od wybrzeży Filipin. Całą 
31-osobową załogę uratował 
amerykański okręt eksporto­
wy “Meyerkord”.

ZAMOŚĆ. — Kamienica “Pod Madonną”.

Historia Białego Domu
Względna skromność Bia­

łego Domu wyraża nastawie­
nie polityczne przeciętnego 
Amerykanina,, dla którego 
“lokator domu nr 1600 przy 
Pennsylvania Avenue” jest 
zawsze tylko obywatelem 
Stanów Zjednoczonych, jak 
wszyscy inni Amerykanie.

Ponadto klasyczne linie te­
go budynku, jego równowaga, 
rozmiary i historyczny cha­
rakter, odpowiadają uczuciom 
narodu, o którym się często 
powtarza, że nie ma “prze­
szłości”.
“Twórcy” Stolicy . . .

Miejsce, gdzie znajduje się 
Biały Dom jest naprawdę 
wspaniałe, z widokiem na rze­
kę Potomac i pięknymi ogro­
dami, które go od niej oddzie­
lają.

Wybrane ono zostało przez 
Majora L’Enfant, Francuza 
syna paryskiego artysty, któ­
ry — po czynnym udziale w 
szeregach Armii Niepodległo­
ści— nakreślił plan, .przyszłej 
stolicy federalnej,

Badając konno wybrane o- 
kolice, jeszcze wówczas pra­
wie bezludne, ustalił najpierw 
miejsce Kapitolu, siedziby 
władzy ustawodawczej oraz 
Domu prezydenta, siedziby 
władzy wykonawczej. Połą­
czył je ze sobą olbrzymią ale­
ją Pennsylvania.

Prace rozpoczęto >d budo­
wy domu prezydenta. 15 
kwietnia 1791 roku, Waszyng­
ton położył pod niego pierw­
szy kamień. Następnie roz­
pisano konkurs, w którym 
zwyciężył architekt pochodze­
nia irlandzkiego, John Hoban. 
Otrzymał on złoty medal oraz 
nagrodę w wysokości 500 do­
larów.

Projektowana przez niego 
budowla była majestatyczna, 
lecz ciężka z wyglądu: proste 
ściany, w których znajdowały 
się okna na obydwóch pię­
trach, w środku 4 kolumny, 
powleczone gipsem, nad któ­
rymi umieszczony był grecki 
fronton.
Prezydent Architekt- 
Dekorator

W listopadzie 1800 roku, re­
zydencja prezydenta była 
prawie ukończona. Gdy pre­
zydent John Adams wprowa­
dził się do niej, leżały tam 
jeszcze odpadki budowlane, a 
wobec braku personelu do na- 
rąbania drzewa, panował 
wszędzie przejmujący chłód.

Opowiadają, że Prezydent 
suszył sobie bieliznę w pomie­
szczeniu, które jeszcze nie 
miało drzwi i okien, a w któ­
rym obecnie znajduje się 
wschodni salon!

Na szczęście, następcą pre­
zydenta Adamsa, był jeden z 
jego konkurentów, Tomasz 
Jefferson, który miał poczucie 
piękna i szczęśliwe pomysły. 
W 1807 roku kazał dobudować 
z obydwóch stron pawilony- 
tarasy, które po odpowiedniej 
przebudowie dały w 1902 ro­
ku zachodnie skrzydło, a w 
1942 wschodnie skrzydło do­
mu. Prócz tego, polecił Benja­
minowi Latrobe przygotowa­
nie serii planów transforma­
cyjnych, które w połączeniu z 
jego własnymi przeróbkami i 
budowlą Hobana—dały obec­
ny Biały Dom.

Prezydent Jefferson upięk-. 
szył wewnątrz swoją tymcza­
sową rezydencję z niezwy­
kłym zamiłowaniem sztuki. 
Kazał nabyć wiele mebli, ta­
pet i różnych dodatków, mię­
dzy innymi również we Fran­
cji.
Trzy Dni Okupacji . . .

Po nim Biały Dom, który 
był dotychczas szary, prze­
szedł trudne koleje.

W 1814 roku, zmienne losy 
wojny z Anglią rozpoczętej w 
1812 roku, doprowadziły woj­
ska angielskie do Waszyng­
tonu.

Prezydent Madison, który 
zastąpił Jeffersona, był wów­
czas nieobecny, lecz jego żona, 
Dolley, pozostała na miejscu, 
aż do chwili, gdy dostrzegła 
pierwszych żołnierzy nieprzy­
jacielskich. Uciekła wtedy w 
pośpiechu zabierając portret 
Waszyngtona, trochę srebra 
oraz ważniejsze papiery,, w 
tym oryginał “Deklaracji Nie­
podległości”...

Wojska angielskie wtargnę-’ 
ły do rezydencji prezydenta, 
splądrowały wszystko, spo­
żyły obiad, który przygoto­
wała Dolley dla walczących 
obrońców... podpalili budy­
nek.

Z wewnętrznych urządzeń 
nic nie pozostało, z wyjątkiem 
szkatułki z orzechowego drze­
wa, skradzionej przez angiel­
skiego żołnierza, którą jego 
potomek, Kanadyjczyk, zwró­
cił w... 1939 roku!

Anglicy pozostali na miej­
scu zaledwie 9 dni, lecz doko­
nali poważnych zniszczeń. 
Trzeba było aż trzech lat, aby 
doprowadzić Dom prezydenta 
do pierwotnego stanu.

W 1817 roku, za prezyden- 
1 tury Monroe, siedziba szefa 

państwa została odnowiona i 
była tak . . biała, że zaczęto 
ją nazywać Białym Do­
mem.

Prezydent Monroe postano­
wił powiększyć swą siedzibę 
W 1824 roku dobudowano 
portyk południowy, a na za­
chodniej stronie kolumnadę 
którą w 1829 roku, za I Quin­
cy Adamsa, została uzupełnio­
na aż do północnej fasady z 
obecnym portykiem kolumn 
jońskich, co nadało budowli 
jej ostateczny wygląd.
Uratowany w Ostatniej 
Chwili

Wewnątrz Białego Domu, 
wszyscy prezydenci i ich żo­
ny, dokonywali różnych 
zmian: owalne biuro prezy­
denta w 1909 r., ogród różany 
po 1918 r., nie licząc całkowi­
tej odbudowy, przeprowadzo­
nej za prezydenta Trumana 
oraz licżnych unowocześnień, 
czy też przywrócenia do daw­
nego stanu, dokonanych przez 
Żonę Johna Kennedy.

J. de Seran

Wyróżnieni Na 
Wystawie Wiedzy
Klerk miasta Chicago Jan 

C. Marcin nadesłał zawiado­
mienie, iż uczennica 8-ej kla­
sy szkoły elem. Schuberta — 
Mara Cepa oraz uczeń tejże 
samej klasy i szkoły Steven 
Ladudzińsky otrżymali wy­
bitne Zaświadczehia za swe 
projekty z dziedziny wiedzy, 
— przedstawione na Wystawę 
5-go Dystryktu.

Zaświadczenia te otrzymali 
z rąk dr Ann Lally, super- 
intendentki 5 Dystryktu.

Maria Cepa otrzymała — 
“Excellent Award Certifica­
te” za swój projekt pt. “Jak 
zachowuje się światło”. Zaś 
Steven Ladudzińsky otrzymał 
wybitne wyróżnienie za swój 
projekt z dziedziny matema­
tyki, zatytułowany “The Z 
seven system”.

Tegoroczna Wystawa wie­
dzy w Okręgu 5-tym odbyła 
się w La Follette Parku.

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO 
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA 
i WASZA 

WOLNOŚĆ”
Piękna oprawa » wytłaczanym 

Orłem Białym w Koronie
Moc zdjęć z życia żołnierzy 

polskich z II Wojny 
Światowej
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Maciejowice Zamiast Racławic Jubileusz Muzeum
Moskwa chciałaby widzieć w 
Polsce zwątpienie i rezygna­
cję z niepodległości. Temu 
celowi ma służyć Towarzy­
stwo Przyjaciół Maciejowic, 
a obchód rocznicy klęski ma 
wytwarzyć atmosferę zwąt­
pienia we własne siły i budo­
wać przekonanie o niezwycię­
żonej sile zaborcy.

Idea kapitulacji wobec Ro­
sji nie jest zjawiskiem no­
wym. Po raz pierwszy ujaw­
niła się w t.zw. Pokoju Grzy- 
małtowskiego w 1686 roku, w 
którym Polska utraciła zie­
mie na wschód od Dniepru. 
Pokój ten nie był wynikiem 
klęski lub układu sił, był wy­
nikiem upadku moralnego pol­
skiej magnaterii, która fak­
tycznie decydowała o losie 
państwa. Z kolei idea kapi­
tulacji ujawniła się na sejmie 
niemym w 1717 r„ kiedy Ro­
sja zdobyła prawo ingerencji 
w wewnętrzne stosunki w 
Polsce. Hańbą kapitulacji wo­
bec zaborcy-Rosji okryła się 
Konfederacja Targowicka i 
bardzo jej podobny Komitet 
Wyzwolenia, powołany przez 
Stalina, a złożony z renega­
tów z Wandą Wasilewską na 
czele. Dziś spadkobiercą Tar­
gowicy i Komitetu Lubelskie­
go jest reżym warszawski i 
jego przyjaciele. Idea kapitu­
lacji nigdy nie objęła Narodu 
polskiego. Odwrotnie, tylko 
odpryski znalazły się przy bo­
ku Rosji.

Można mieć całkowitą pew­
ność, że Naród w swojej ma­
sie dąży do wyzwolenia i od­
zyskania niepodległości. Za­
dokumentowali to robotnicy 
na ulicach Poznania w 1956 r., 
oraz na ulicach miast Wybrze­
ża w 1970 r., gdzie znowu 
polała się robotnicza krew.

Doceniając nieugiętą posta­
wę walczącego Narodu pol­
skiego Wydział KPA na Stan 
Illinois potępia wszelkie ten­
dencje ugodowe i kapitulacyj- 
ne, oraz potępia tendencyjne 
fałszowanie oblicza ideowego 
Narodu i Jego historię. Jed­
nocześnie Wydział apeluje do 
wszystkich organizacji polo­
nijnych o wstępowanie do sze­
regów KPA, który nigdy nie 
zrezygnuję z walki o Wolną 
i Niepodległą Polskę.

Komitet Polityczny 
Wydziału KPA na stan Illinois

W warszawskim “Kurierze 
Polskim” z dnia 8.9.74., za­
mieszczona została wiado­
mość o powołaniu do życia 
w Polsce “Towarzystwa Miło­
śników Maciejowic”, przy po­
parciu czynników partyjnych, 
zadaniem którego będzie urzą­
dzanie obchodów rocznicy 
klęski, jaką poniosły wojska 
polskie pod dowództwem Ta­
deusza Kościuszki w dniu 6go 
paźdz. 1794 r. Jak wiadomo 
Powstanie Kościuszki rozpo­
częło się wzniosłą przysięgą 
Tadeusza Kościuszki w dniu 
24 marca 1794 r„ na rynku w 
Krakowie.

Już pierwsze starcie wojsk 
powstańczych nastąpiło w 
dniu 4 kwietnia pod Racławi­
cami, gdzie Kościuszko rozbił 
dywizje rosyjskie pod dowódz­
twem Denisowa. Po tym zwy­
cięstwie wojska polskie sta­
nęły w warownym obozie w 
pobliżu Połańca. W tym 
miejscu Kościuszko wydał 
słynny “Uniwersał Połaniec­
ki”, który był uzupełnieniem 
Konstytucji 3 Maja.

Wymienione daty są istot­
nie godne obchodów następ­
nych pokoleń. Powstaje jed­
nak pytanie dlaczego reżym 
warszawski, mając możliwości 
obchodów rocznic związanych 
z Powstaniem Kościuszkow­
skim, jak Przysięga Kościusz­
ki, zwycięstwo pod Racławi­
cami, czy ogłoszenie Uniwer­
sału Połanieckiego, wybrał 
niestety, rocznicę klęski pod 
Maciejowicami. Na podsta­
wie takiego stanowiska reży­
mu warszawskiego, sprzeczne­
go z interesem Narodu, łat­
wiej nam ocenić los Panora­
my Racławickiej.

Najpierw, przez wiele lat, 
budowano odpowiednią ro­
tundę w Wrocławiu. Ale na­
ciski rosyjskich władców w 
Polsce nie dopuściły do wy­
stawienia Panoramy.

Następnie, pod naciskiem 
opinii publicznej, wznowiono 
projekt, ale nie w Wrocławiu, 
lecz w Krakowie. Widoczne 
jest, że reżym będzie grał na 
zwłokę. Obraz, przedstawia­
jący walkę narodu polskiego 
z rosyjskim okupantem, glo­
ryfikujący zwycięstwo nad 
Moskalami, jest symbolem 
walki o wyzwolenie, i tego 
symbolu Rosja się boi. Być 
może reżym warszawski po­
woła również towarzystwo 
przyjaciół Targowicy, tego 
najbardziej haniebnego wy­
stąpienia polskich magnatów, 
które zniszczyło Konstytucję 
3 Maja i przyczyniło się do 
drugiego rozbioru Polski.

Reżym warszawski i jego 
mocodawcy w Moskwie, zda­
ją sobie sprawę, jak Wielki 
wpływ na pokolenia w Polsce 
wywierania i wywiera idea 
Powstania Kościuszkowskiego 
która nakazuje walkę o Wol­
ność i Niepodległość. Idea ta 
przyświecała Legionom Dą­
browskiego, powstaniom w 
XVIII wieku, Legionom Pił­
sudskiego, POW ,Armii Hal­
lera, Armii Krajowej, Armii 
Polskiej na Zachodzie, Idea 
walki o wolną Polskę była 
głównym bodźcem Polonii 
Amerykańskiej, organizującej 
t.zw. Armię Błękitną, a w 
okresie ostatniej wojny ona 
zdecydowała o powstaniu 
KPA.

Ale takie patriotyczne sta­
nowisko nie odpowiada Rosji 
i jej agenturze w Warszawie. 

Nadzwyczajne 
Zebranie Tow. Im. 

Ojca M. Kolbe
Na mocy upoważnienia za­

wartego w paragrafie 144 (5) 
Konstytucji Ustaw Związku 
Narodowego Polskiego, zwo­
łuję niniejszym nadzwyczaj­
ne zebranie Grupy 3215 ZNP. 
Zebranie odbędzie się w sali 
Lusaka Mission Sendee Hall, 
pnr 6965 W. Belmont Ave., 
w niedzielę, dnia 9 lutego, o 
godz. 3-ej po południu punk­
tualnie.

Jedyną sprawą, jaka będzie 
rozpatrywana i załaitwiona na 
tym posiedzeniu jest wybór 
administracji na rok 1975, — 
oraz delegata do miejscowej 
Gminy.

Wszyscy pełnoprawni ubez­
pieczeni członkowie Grupy — 
otrzymują niniejsze zawiado­
mienie o zebraniu i proszeni 
są o przybycie.

Mieczysław Miter, prezes 
Grupy 3215 ZNP.

Sit Jfo:

POLSKA. — Z dawnego średniowiecznego ratusza w 
Żninie, przetrwała do naszych czasów tylko XV-wieczna 
wieża w rynku, przemianowanym na plac Wolności. W 
dolnej partii czworo, a w górnej — sześcioboczna baszta 
gotycka jest siedzibą regionalnego Muzeum Pałuckiego, 
które prowadzi działy: archeologiczny, historii miasta, 
biograficzny i etnograficzny.

Muzeum Indian
Muzeum Indiańskie w No­

wym Jorku jest największym 
muzeum Indiańskim świata. 
Położone jest daleko od cen­
trum Manhattanu. Nie przy­
ciąga zbyt wielu turystów. A 
szkoda. Muzeum jest bogate, a 
wstęp bezpłatny. Urządzone 
zostało z olbrzymim rozma­
chem. Aż trzy piętra zbiorów 
poświęcono plemionom indiań­
skim z Północnej, środkowej i 
Południowej Ameryki. . . . 
Wszystko tu jak żywe. Ple­
miona Komańczów, Siuksów, 

| Apaczów, Czerokezów mają 
oddzielne sale, inne zaś szczepy
— wielkie gabloty.

Zgromadzono tu chyba wszy­
stko, co pozostało po pięk­
nej historii i tradycji Indian.

Przyciągają wzrok pióro­
pusze wodzów plemion, impo­
nujące są fajki pokoju, lęk bu­
dzą oryginalne skalpy, a za­
dumę, “traktaty pokojowe” z 
białymi. Najciekawsze są chy­
ba stroje Indian. I to nawet 
nie te odświętne, czy używane 
do rytualnych tańców, ile te 
zwykłe, na codzień.

Obok Muzeum Indian znaj­
duje się sklep, w którym moż­
na zaopatrzyć się w albumy, 
książki naukowe dotyczące 
Indian itp.

Fiasko Argentyny
Fiasko Argentyny, tak bo­

gatej, tak słabo zaludnionej
— dwadzieścia trzy miliony 
mieszkańciw na 2 milionach 
kilometrów kwadratowych — 
jest jedną z wielkich tajemnic 
naszych czasów. Komentato­
rzy w rodzaju Mariano Gron- 
dony, próbujący uporządko­
wać historyczny chaos ostat­
nich lat, głoszący teorię eta­
pów, usiłują odnaleźć sens ir­
racjonalnych aktów i nielo­
gicznych ciągów wydarzeń 
mówiąc, że Argentyna ma hi­
storię w stylu francuskim. 
Inni będą służyć interpretacją 
polityczną i sugerować reme­
dia polityczne. Ale polityka 
ma ścisły związek z charakte­
rem stosunków między — 
ludzkich, z charakterem umo­
wy człowieka z człowiekiem.

Peron, jako trybun ludu, 
stanowił uosobnienie wielu 
słabości swego kraju. Spójrz- 
my więc tam, dokąd wskazy­
wał ten największy przywód­
ca (bezdzietny i podobno im­
potent) : w stronę śródmieścia 
Buenos Aires i tych wysokich 
domów publicznych, które — 
z wymownie zamkniętymi o- 
kiennicami — stoją sobie sto­
sownie tuż za cmentarzem.

(Gwiazda Polarna)

Zguby w NRF
ś Ulm (UPI). — Miejskie 
I biuro rzeczy znalezionych w 
Ulm podało wiadomość, że w 
ub. r. przyniesiono m.in. na­
stępujące zguby: 284 biusto- 

' noszy, 113 damskich majte­
czek, cztery prosięta, moto­
rówkę i abonament ... do 
domu publicznego, wartości 
$170.

w Łańcucie
Już 30 lat istnieje znane w 

Kraju i za granicą Muzeum 
Pałac w Łańcucie. W paź­
dzierniku 1944 r. pierwsi tu­
ryści przekroczyli podwoje 
dawnego pałacu hr. A. Potoc­
kiego. Dzięki ogromnemu wy­
siłkowi dyrekcji muzeum, 
personelu, k o n s e r watorów 
przywrócono pałacowi dawną 
świetność. Przeprowadzono 
szereg prac konserwatorskich 
w pałacowych wnętrzach, do­
konano licznych odkryć m. in. 
stropów z 1642 r., logii z XVII 
w., zakupiono wiele nowych 
eksponatów.

Do dyspozycji licznych tu­
rystów z Kraju i z zagranicy 
stoi nie tylko pałac, ale i O- 
gród Zimowy oraz Powozow- 
nia z cenną kolekcją 54 pojaz­
dów konnych, w tym wielu 
znanych z filmów i telewizji. 
Atrakcją stały się organizo­
wane w Sali Balowej majowe 
Dni Muzyki Kameralnej, tur­
nieje o “Szablę Zamku Łań­
cuckiego” czy tenisowe o “Pu­
char Muzeum”. Na miejscu 
istnieje pracownia konserwa­
torska prowadzona przez p. 
Marię Cichorzewską-Drabik, 
składnica zabytków rucho­
mych, którą opiekuje się p. 
Joanna Szczękowa.

Sekcja kulturalno-oświato­
wa muzeum organizuje liczne 
odczyty i wystawy. Ma też 
Pałac-Muzeum własne wy­
dawnictwo. Na półkach księ­
garskich znajdują się cenne 
pozycje o historii i dniu dzi­
siejszym pałacu czy powo- 
zowni, pióra Teresy Żuraw­
skiej, Jolanty Więckowskiej, 
Ireny Rychlikowej.

Dyrekcja Pałacu - Museum 
poszerza krąg swoich obiek­
tów — tworząc filię w prze­
worskim pałacu. Wszystko to 
sprawia, że popularność łań­
cuckiego zabytkowego obiek­
tu klasy “0” nie maleje. Tyl­
ko w ub. roku zwiedziło go 
360 tysięcy turystów.
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Studencka Polonia
Zgodnie z obietnicą w ostatnim 

numerze, kontynuujemy dziś 
analizę Ustawy Stanu Illinois nr. 
1223, dotyczącej “Transitional Bi­
lingual Education.”

W poprzedniej “Studenckiej 
Polonii” staraliśmy się zapoznać 
Czytelników z treścią Ustawy. 
Dziś podzielimy się spostrzeże­
niami kierownika Departamentu 
Slawistycznego UICC, prof. Ni­
cholasa Moravcevicha, na jej te­
mat.

Prof. Moravcevich jest bardzo 
zajęty, ale nigdy nie odmawia 
rozmowy o sprawach, które nas 
interesują. Poświęcił też sporo 
swego cennego czasu, obiecując 
służyć radami i pomocą przy 
dalszych zapytaniach i wyjaśnia­
niu szczegółów.

— Panie Profesorze—wdzięcz­
ni jesteśmy za zwrócenie nam 
uwagi na tę ważną Ustawę. Pro­
simy bardzo o podzielenie się z 
naszymi czytelnikami swą opinię 
o ważności tego wydarzenia.

— Jednym z najważniejszych 
osiągnięć ustawy dla każdej gru­
py etnicznej jest to, że Legislatu- 
ra Stanowa potwierdziła, — mó­
wi Profesor — konieczność uży­
cia innych języków w procesie 
kształcenia uczniów amerykań­
skich szkół podstawowych i śred­
nich. Mimo tego, że ustawa zo­
stała uchwalona na skutek zorga­
nizowanej akcji grupy Latinos— 
prawodawcy stanowi nie ograni­
czyli się tylko do tej grupy, lecz 
otworzyli szerokie możliwości 
również innym grupom etnicz­
nym.

— Dla wprowadzenia w życie 
programu Transitional Bilingual 
Education na teren szkół lub t. 
zw. dystryktów (okręgów) szkol­
nych — kontynuuje swoje wyja­
śnienia nasz rozmówca — wy­
starczy 20 odpowiednich kandy­
datów. Należy jednak podkreślić, 
że Stan uchwalił prawo, dzięki 
któremu można będzie pomagać 
w nauce dzieciom nowych emi­
grantów, które mają trudności w 
języku angielskim, ale żądania 
tej pomocy muszą wyjść od spo­
łeczeństwa. ściślej mówiąc od ro­
dziców! Ta rola rodziców jest do­
bitnie i wyraźnie zaznaczona w 
Ustawie.

Tłumacząc rzecz dokładniej: w 
każdej szkole publicznej, w któ­
rej znajduje się około 20 polskich 
dzieci, ich rodzice mogą i powin­
ni domagać się wprowadzenia 
programu Transitional Bilingual 
Education. Najlepiej rozpocząć 
akcję w szkołach, w których jest 
większy napływ nowoprzybyłych 
i dzieci z rodzin, gdzie rodzice 
nie władają językiem angielskim.

Sprężystość Polonii, jej zorgą- 
nizowana akcja, wykażą czy za­
sługujecie na korzystanie z dota­
cji przydzielonych przez Ustawę 
— podkreśla z naciskiem prof. 
Moravcevich — jak wiadomo 
Serb z pochodzenia i wielki nasz 
przyjaciel.

— Gdyby społeczność polonij­
na stanęła do zorganizowanej ak­
cji, zapotrzebowanie na dwuję­
zycznych nauczycieli wahałoby 
się w granicach od 50 do 100 
osób. University of Illinois Circle 
Campus jest'jedyną publiczną in­
stytucją w całym stanie powoła­
ną do przygotowania i kwalifiko­
wania kandydatów na przyszłych 
nauczycieli w' ramach Bilingual 
Education.

Przepisy prawa stanowego wy­
magają specjalnych kursów i 
egzaminów od przyszłych nau­
czycieli szkół publicznych. Usta­
wa 1223 pozwała na wykorzysta­
nie t. zw. “learning while teach­
ing” tj. stwarza możliwości no­
stryfikacji dyplomów nauczyciel­
skich z innych krajów przez pra­
cę w szkole i uzupełnianie wy­
maganych przepisami przedmio­
tów na specjalnych kursach w 
UICC.

University of Illinois C. C. jest 
przygotowany do niesienia jak 
największej pomocy kwalifiko­
wanym nauczycielom. W chwili 
obecnej prowadzone są prace nad 
zorganizowaniem i uruchomie­
niem t. zw. Bilingual Program w 
porozumieniu z Departamentem 
Slawistycznym, Hiszpańskim i 
Łacińsko-Amerykańskim a Col­
lege of Education.

— Departament Slawistyczny 
już od dawna ma w programie 
oprócz kursów językowych, kur­
sy z zakresu kultury i historii 
literatury narodów słowiańskich. 
Studenci Polonistycznego Stu­
dium Magisterskiego (Graduate 
Studies in Polish) stanowią na­
turalnie czołówkę, która posiadać 
będzie pełne przygotowanie w 
tym zakresie.

—Polonia — stwierdził prof. 
Moravcevich jest drugą co do 
wielkości — po Latinos - grupą 
etniczną, zamieszkującą Chicago 
i spodziewamy się od niej akcji 
w jej własnym interesie i naszym 
interesie. Jeżeli Polonia zawie­
dzie, trudno spodziewać sic czego­

kolwiek po mniejszych grapach 
narodowościowych.

Niech “Studencka Polonia" 
stara się przekonać całą wielką 
Polonię o ważności sprawy, o 
wielkiej szansie, jaką mamy w 
lękach.

— “Studencka Polonia" odpo­
wiadamy naszemu informatorowi 
i przyjacielowi — zrobi wszystko, 
aby stanąć na wysokości zadania. 
Jeśli zajdzie potrzeba, wszyscy 
studenci Magisterskiego Studium 
Polonistycznego w Chicago Cir­
cle, przy udziale szerszej grupy 
studentów polskich postara się 
służyć radą i aktywną pomocą 
każdemu zorganizo w a nemu 
przedsięwzięciu mającemu na 
celu wprowadzenie Transitional 
Bilingual Education do szkół chi- 
cagoskich. Chętnie udzielimy też 
informacji na każde zapytanie 
dotyczące tej sprawy.

Apelujemy do wszystkich, 
szczególnie do naszych nowo­
przybyłych rodaków o zgłaszanie 
się o próbę zorganizowania ta­
kiej akcji. Zachęcamy nauczycie­
li wykształconych w Polsce 
(wszystkie specjalności potrzeb­
ne!), do zastanowienia się nad 
sprawą i odezwę na apel. Adres 
redakcji zamieszczony jest przy 
końcu dzisiejszej kolumny.
Ciekawostki z Circle Campus

Przypominamy, że 28 lutego 
b.r. upływa termin składania 
aplikacji do The Graduate Col­
lege. Studenci, którzy planują 
zacząć studia magisterskie w 
kwartale wiosennym winni zło­
żyć te aplikacje do wymienionej 
daty.

The New Students Orientation 
Committee poszukuje studentów, 
którzy chcieliby pracować w 
Campusie (praca płatna!), w 
okresie letnim jako przewodnicy 
i informatorzy nowych kolegów.

Kandydaci muszą przejść kurs 
przygotowawczy, który będzie 
trwać 6 tygodni. Pracować nato­
miast mogą w okresach od 14 
lipca do 22 sierpnia, lub 15 do 19 
września — 20 godzin tygodnio­
wo.

Zainteresowanych studentów 
prosimy o zgłaszanie się do poko­
ju 712 CCC w tym tygodniu dla 
wypełnienia odpowiednich for­
mularzy.

4 e o
Polski Klub przy Wright Col­

lege przypomina, że jego regular­
ne zebranie odbędzie się w pią­
tek, 7 lutego b.r., o godz. 7:00 
wieczorem w Senate Lounge. Za­
rząd Klubu z przyjemnością za­
wiadamia, że zebrani będą mogli 
wysłuchać wykładu prof. Jerze­
go Strzetelskiego z Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, który odbywa 
podróż naukową po Stanach. Te­
matem wykładu będzie: Systems 
of Education in Poland and the 
Cultural Problems Related to it.”

We wtorek 11 lutego, Klub 
Polski prowadzić będzie wyprze­
daż pieczywa na t. zw. z angiel­
ska po polsku (co w tym przy­
padku brzmi bardzo zabawnie i 
uroczo) — “Pączki Day.” Dochód 
z tej akcji przeznaczony jest na 
ufundowanie rydwanu na Paradę 
3-cio Majową.

W sprawie bliższych informacji 
prosimy dzwonić do członków 
Zarządu w osobach: Virginia 
Kruzel PA 5-5340; Pat Blus 685- 
0643 lub Chris Łucki 671-2757.

Adres "Studenckiej Polonii”: 
Anna Rychlińska, UICC Slavic 
Dept., Box 4348. Chicago, Ill. 
60680.

Do następnego wtorku. A. R.

Zwłoki Krewnego 
Byłego Premiera 
Anglii w Kufrze
Houston. Tex. (UPI) — 

Związane i zmasakrowane 
zwłoki bratanka byłego pre­
miera Anglii, Neville Cham­
berlaina, znaleziono w środę 
w pudle w wynajętym trejle- 
rze. Joseph Chamberlain, lat 
34, jak powiadomiono policję, 
nie stawił się we wtorek do 
pracy w firmie Petty-Ray 
Geophysical Inc. Gdy przeło­
żony Chamberlaina udał się 
do jego mieszkania, znalazł w 
mieszkaniu młodego mężczyz­
nę czyszczącego dywany. 
Mężczyzna poinformował go, 

i że otrzymał $10 za wyczysz- 
| czenie mieszkania. Gdy prze­
łożony Chamberlaina zauwa- 

■ żył ślady krwi na łóżku, mło- 
I dy mężczyzna uciekł z miesz­
kania przez okno.

Chamberlain, przybył do 
Stanów Zjednoczonych z An- 

| glii we wrześniu ub. roku, 
j Koroner powiatu Harris, po 
I przeprowadźeniu sekcji 
i zwłok, stwierdził że został on 
dwukrotnie postrzelony w 

i głowę, miał związane ręce i 
i nogi oraz zaciśnięty powróz 
1 na szyji.

★ Kon trak torzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Praca Męska ★ Praca Męska

SAUSAGE SMOKER
Potrzeba mężczyznę z pełnym doświadczemcio 

do wędzenia wędlin.

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO.
2021 West 18ta Ulica

FOREMAN 
PLASTICS—NIGHTS 

Need night shift foreman for 
bottle plant.

Experienced preferred.
Must be able to trouble shoot 

equipment and supervise 
small crew. 

Good opportunity.
Call Mr. Gem — 767-4140

Potrzeba Wykwalifikowanego
TOKARZA

Stała praca i dobra płaca.
Spyco Tool Co.

847-5089

SPECJALISTA 
OD KAROSERII 

z doświadczeniem pierwszej klasy 
Musi znać wszystkie fazy pracy 
przy karoseriach i metalu. — 
Najwyższa stawka, ubezpieczenia 
szpitalne, płatne wakacje i święta. 
Dzwonić między 7:30-4:30 w ty­
godniu na numer:—

267-3711

MASZYNISTÓW
Do mechanicznej tokarki i hori­
zontal Boring Mill. Na pełny czas 
w dzień i w nocy. Nadgodziny. 

Pełne świadczenia.
Muszą mówić po angielsku.

INDUSTRIAL 
MACHINING DIVISION 

3735 W. 128th Place Alsip, DI. 
821-5445

KUCHARZA
NA NOC — 6

Około 44 do 48 godzin. 
Dobra zapłata.

THE DEN RESTAURANT
& LOUNGE 

mili na północ od Irving Park Road 
przy ROSELLE RD. 
ROSELLE, ILL.

★ Praca Żeńska

Legal Secretary
Exp. preferred but will train 

competent individual.
Excellent shorthand skil’s 

a must.
• LOOP LOCATION
• SALARY OPEN
Tel. ST 2-7307

Potrzebna 
SEKRETARKA

Do biura podróży ze znajomością 
angielskiego, polskiego i pisania 
na maszynie.

Dzwonić po 8ej wieczorem:
283-0142

DOG GROOMER
Expd. gal, Terriers and Poodles, 

full or part time.
Majestic Pets — 

LOVE on a Leash 
3749 W. 95th St. 422-6677

ENGLISH SPEAKING 
CLEANING WOMAN 

Wanted For Funeral Home
Age 30 - 45.

From 9 A.M. - 4 P.M 
6901 W. Belmont Ave. 

NA 2-9300 — Ask for Jenny

Trzech Kardynałów 
w Canterbury

Londyn (DP). Po raz pierw­
szy od czasów Reformacji 
(czyli oderwania Anglii od 
Rzymu) zjawili się w staro­
żytnej katedrze w Canterbury 
kardynałowie katoliccy, przy­
byli na uroczystość introni­
zacji arcybiskupa dr Coggana, 
anglikańskiego prymasa “ca­
łej Anglii”.

Obok Delegata Apostolskie­
go, arcybiskupa Heina, byli 
tam kardynałowie: Wille­
brands, szef watykańskiego 
Sekretariatu Jedności Chrześ­
cijan, Suenens, arcybiskup 
Malines, prymas Belgii (w 
Malines kard. Mercier zapo­
czątkował spotkania w spra­
wie pojednania wyznań 
chrześcijańskich) i Marty, 
arcybiskup Paryża (który był 

i gościem arcybiskupa Ram- 
j sey’a na uroczystości 900-lecia 
I opactwa westminsterskiego).

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Do Karoserii 

Samochodowych i Błotników
Musi być doświadczonym blacha­
rzem od aut. Musi posiadać własne 
narzędzia. Zgłoszenia osobiście.

7519 S. EXCHANGE 
374-3100

★ Pomoc Domowa
EXPERIENCED 

LIVE IN HOUSEKEEPER
Light cooking. 5 day week, 3 children, 
2 school age. Must love children. Own 
room, top salary, good home, recent 
references Must speak English

766-6350
Days—Monday through Friday <>t 

272-2219
evenings and weekends--------------------- . ----------------

Domestic Help
NORTHFIFELD, ILL 

Furnish own transportation 
Must speak English.
Call 441-7622

After 6 p.m.
RELIABLE WOMAN 

TO BABY-SIT
In my home. 1 child, 3 days a 

week. Northside.
Must speak English. 

267-3949 after 6 p.m.
During the day: 725-1084

★ DOMY
WŁAŚCICIEL SPRZEDAJE 

MUROWANY DOM
4 pokoje i basement wykończo­
ny. Garaż na 2 auta. — Można 
oglądać codzień po god 4 pj 
południu. W sobotę i w nie­
dzielę cały dzień.

7811 W. ADDISON UL.

CICERO
Cicero i Cermak Road 

MUROWANY
5 pokojowe mieszkanie właściciela plus 
sklep — wynajęty. $19,900. Niskie do 
datki $325.00. Telefonować dr-

JOE ZACH
TWIN CITY REALTY

5838 W. Cermak Rd. Cicero 
863-8710

Open House 12-5, Sunday 
3537 West 79th Street

Deluxe 2 flat, 5% and 5% rooms 
wall to wall carpeting, built-in 
oven and range. Gas heat. Many 
extras.

776-1525
ASK FOR DEE

Przez Właściciela
DOBRA KONSTRUKCJA.

Bardzo czysty 5 pokojowy 3 sy- 
pialniowy murowany raised ranch

Kryta weranda, wykończona 
piwnica.

Centralne ochładzenie
Garaż na 2 auta. Na południo- 

zachodnio części miasta.
Średnia 30tka. Dzwonić po 5-ej:

LU 5-6487
★ Do Wynajęcia

PODZIELĘ PIĘKNĄ 
CZWÓRKĘ 

z pania w średnim wieku 
Teł. 745-9303

SYPIALNIA do wynajęcia 1248 
N. Paulina Tel. EV 4-9282.
DO WYNAJĘCIA natychmiast 4 
pokoje, umeblowanie, tanio do 
sprzedania. Jackowo.

TeL 745-9303
6 POKOI, piecami ogrzewane. 2522 
W. Walton. — 276-4437.

★ INTERESY
HIGH PROFITS

IN YOUR OWN BUSINESS
Start on a part-time basis serving 
accounts established by us. You _ 
earn money immediately. Car nec 
— na selling- We would like U 
talk to you.

MR. MILTON - 282-5535
SKŁAD ŻELASTWA i FARB 

2817 W. 63rd St.
Właściciel udaje się na emeryturę. 
Dobre położenie. Sprzeda sklep 
i budynek lub sam sklep. Budynek 
sfinansuje, $65,000. Po dalsze in­
formacje telefonować:

(312) 476-9355

★ NAPRAWA TV

TELEWIZORY KOLOROWE 
CZARNO - BIAŁE 

Naprawia InŁ Paprocki 
GWARANCJA

Teł. 235-0420 wieczorem 
545-6667 między 10 rano-4 ppł.
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Starania o Zmniejszenie Stanu 
Bezrobocia w Budownictwie

Unie pracowników budo­
wlanych, konstruktorzy i 
przedstawiciele rządowi pro­
wadzą na tym terenie stara­
nia o przyspieszenie budowy 
projektów domów rządowych, 
a to w celu zmniejszenia po­
ważnego bezrobocia, jakie za­
znacza się w wi elo-m i 1 tono­
wym przemyśle budowlanym.

Stan bezrobocia w zawo­
dach konstrukcyjnych wyno­
si przeciętne 25 procent, 
osiągając w niektórych zawo­
dach 90 procent, — jak wy­
kazują raporty połączonego 
komitetu, złożonego z przed­
stawicieli unii, przemysłu i 
przedstawicieli władz rządo­
wych.

Chicago Construction Co., 
koordynacyjny komitet w 
Chicago, nakreśla plany na 
przyśpieszenie skierowania 
wielu bilionów dolarów w re­
jonie chicagoskim. Komitet 
ten spotkał się w czwartek ce­
lem opracowania planu przy­
śpieszenia projektów, łącznie 
z kontrowersyjną budową au­
tostrady Crosstown,—wyjęcia 
tych projektów z półek i 
przekazanie do akcji.

Na wspólnym zebraniu ko­
mitetu przedstawiciele unii i 
przemysłu budowlanego wy­
sunęli nast. problemy: stan 
bezrobocia wśród robotników 
konstrukcji żelaznych prze­
kroczył już 25 procent. Co 
najmniej 25-procenitowe

bezrobocie istnieje w tym re­
jonie wśród murarzy a roboty 
murarskie przy domach mie­
szkalnych pochłaniają ponad 
65 procent stanu prac murar­
skich, praktycznie istnieje zu­
pełny zastój.

Wśród gipsiarzy istnieje o- 
koło 18 procent bezrobocia, 
25 procent w grupie stolarzy 
i malarzy, a w grupie zwy­
czajnych robotników w dzia- 
le konstrukcji stan bezrobocia 
obliczany jest na 90 procent, 
w grupie zaś robotników zaję­
tych przy pracach cemento­
wych bezrobocie wynosi 70 
procent.

Jak przywódcy unijni i 
kontraktorzy zaznaczają, za­
kres projektów na przyszłość 
obniżył się w tym rejonie o 
40 do 50 procent i biorąc pod 
uwagę te, które są na półkach 

te, które są w przetargach.
Donald LeFevre, przewod­

niczący stan, rady Capital De­
velopment oświadczył połą­
czonemu komitetowi w czwar­
tek, iż program prac publicz­
nych gub. Walkera obejmuje 
około pół biliona doi. na prace 
konstrukcyjne w rej. chicago­
skim na następne dwa lata.

LeFevre powiedział, iż wła­
dze stanowe zwróciły się już 
do inżynierów i architektów 
o przyśpieszenie planów ro­
bót tak, by prace mogły się 
rozpocząć natychmiast po za­
twierdzeniu planu przez le- 
gislaturę.

Rachunki Za Żywność Spadły 
w Styczniu o 1 Procent

Przeprowadzane przez As­
sociated Press badania wyka­
zały, iż w styczniu w pierw­
szym miesiącu 1975 roku ra­
chunki za żywność w skle­
pach spadły o 1 procent w po­
równaniu z miesiącem poprze­
dnim.

Obniżka cen na cukier, któ­
rych zapasy wzrosły w maga­
zynach rafinerii przysłużyły 
się w znacznym stopniu do 
wyrównania rachunków ro­
dzinnych za żywność konsu­
mentom.

Badania Assn. Press, do któ­
rych użyto sprawozań cen na 
15 różnych artykułów z dzia­
łu żywnościowego i artyku- 
kułów z innych działów, w 13 
różnych miastach wykazały, 
iż rachunki w supermarketach 
spadły w styczniu w siedmiu 
miastach, a wzrosły nieco w 
sześciu pozostałych miastach. 
Przeciętny spadek cen wyno­
sił 3 procent, zaś przeciętna 
podwyżka cen wynosiła 1 pro­
cent. Średnio biorąc, — ra­
chunki obniżyły się w stycz­
niu o około 1 procent

Ten sam obraz dał się za­

uważyć zresztą w ciągu mie­
siąca grudnia, kiedy sprzeda­
że mięsa i zrównanie cen na 
cukier przyniosły konsumen­
tom pewną obniżkę cen w 
siedmiu miastach w kraju.

Przeciętny rachunek za kosz 
artykułów w supermarketach 
podwyższył się jak zauważono 
w każdym mieście w przecią­
gu 12-miesięcznego okresu, 
który zakończył się w lutym 
br. Przeciętna podwyżka wy­
nosiła dwa procent.

Cena 5-funtowej paczki cu­
kru ziarnistego obniżyła się w 
10-ciu miastach — przyczym 
przeciętna obniżka ceny wy­
nosiła 13 procent. Pomimo ob­
niżek cen cukru w styczniu i 
na początku lutego ceny te i 
tak są znacznie wyższe niż 
były rok temu.

Obecnie cena za 5-funtową 
paczkę cukru ziarnistego wy­
nosiła więcej niż $2.15 ,w każ­
dym mieście. Badania prze­
prowadzone przez firmę skle­
pów łańcuchowych AP wyka­
zały, iż przeciętna podwyżka 
cen cukru wynosiła 205 pro­
cent w okresie 12-tu miesięcy.

2,753 Pracowników Zatrudnia 
Administracja Szeryfa Elroda

Szeryf Richard Elrod zwró­
cił się w niedzielę do Rady Po­
wiatowej z prośbą o wyjęcie 
spod prawa jego jurysdykcji 
149 asystentów szeryfa, przy­
dzielonych do sędziów sądu 
okręgowego. Elrod wysunął 
powyższe żądanie w czasie 
przesłuchań budżetowych po­
wiatu Cook, na rok 1975. Po­
wiedział on, że nie ma kontroli 
nad asystentami, którzy są 
wybierani przez sędziów.

Sprawę bezużyteczności oso­
bistych asystentów sędziów 
podnosił Peter Bensinger, opo­
nent Elroda w wyborach listo­
padowych ub. roku.

Elrod powiedział w niedzie­
lę, że nie zgadza się z Bensin- 
gerem, który nazwał tych asy­
stentów lokajami sędziów. Jest 
to, zdaniem Elroda, pozycja 
urzędnika administracyjnego.

Powiat Cook wydał w ub. 
roku $1.6 min. na utrzymanie 
tych asystentów sędziów, a po 
zatwierdzeniu proponowanej 
na bieżący rok podwyżki koszt 

się zwiększy do $1.7 min. Pre­
zes Rady Powiatowej George 
Dunne zaproponował zwięk­
szenie budżetu szeryfa na rok 
1975 o $41,634,152, o $9 min. 
więcej niż w roku ubiegłym.

Budżet przewiduje zatrud­
nienie 172 pracowników w 
biurze Elroda połowę z któ­
rych stanowiliby pomocnicy 
szeryfa (bailiffs). Elrod obec­
nie zatrudnia 2,753 pracowni­
ków. Na przesłuchaniach nie­
dzielnych Elrod zwrócił się o 
dodatkowych 33 asystentów, 
w ramach planu zastąpienia 
tych asystentów, którzy pra­
cują część czasu w sądach nie­
dzielnych (Holiday Court). Ci 
ostatni są krytykowani za 
brak przeszkolenia. Zaanga­
żowanie nowych 33 asysten­
tów zwiększy wydatkj o 
$311,751 rocznie. Elrod doma­
ga się również zaangażowania 
23 policjantów, z których 10 
będzie opłacanych przez sa­
morząd Village of Burbank, 
który nie posiada swej policji.

WASZYNGTON: Grupa agresywnych wywrotowców zw. 
‘Weather Underground” podłożyła bombę w gmachu 
Departamentu Stanu. Po eksplozji, która dokonała po­
ważnych zniszczeń na Ill-ciiu piętrze, policja z psami 
przeszukała cały gmach, lecz nie znaleziono więcej ma­
teriałów wybuchowych. (UPI)

CHICAGO: Gubernator Daniel Walker pokazuje na tablicy graficznej wzrost bez­
robocia w Illinois, zapowiadając stanowy program zatrudnienia 60 tys. osób, na­
kładem $4.5 miliarda w walce z recesją. (UPI)
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uczciwym praktykom, powie­
dział Hocin. Akt zapewnia na­
łożenie grzywn od $50 do 
$500 za każdy wypadek nie 
ujawnienia materialnego fak­
tu lub za wprowadzanie w 
błąd lub niewyraźne określa­
nie dotyczące cen.

Hocin dodał, iż kupon ma 
wykazywać albo regularną ce­
nę jednostki lub cenę z 
uwzględnieniem obniżki wy­
mienionej na kuponie. Dla 
przykładu kupon ma zawierać 
“15 centów mniej, czyli cena 
wraz z kuponem wynosi $1.79” 
lub “15 centów od regularnej 
ceny $1.69”.

Kontynuowanie wykroczeń 
przeciwko zarządzeniom miej­
skim odnoszącym się do kupo­
nów może spowodować zawie­
szenie lub kompletną nawet 
utratę licencji na prowadzenie 
sklepu.

Żona Mayora 
Daley w Szpitalu 
Eleonora Daley, żona mayo­

ra, została przewieziona do 
szpitala w poniedziałek. Leka­
rze stwierdzili zapalenie żo­
łądka i jelit, określając choro­
bę jako lekką grypę żołądko­
wą.

Mayor Daley, informując 
grupę pracowników w swej 
głównej kwaterze wyborczej 
w Bismarck Theater, o choro­
bie żony, prosił aby zmówili 
pacierz na intencję jego żony.

Opóźnienie 
Pociągu C&NW

3,500 pasażerów z zachod­
niego przedmieścia spóźniło 
się do pracy w poniedziałek 
rano wskutek uszkodzenia po­
ciągu Chicago i North West­
ern Railway w Wheaton. 
Wstrzymano 5 innych pocią­
gów, a 400 pasażerów musia- 
ło przesiąść się z uszkodzonego 
pociągu.

Miejski departament sprze­
daży towarów konsumpcyj­
nych występuje ze staraniami 
o przełamanie używanego w 
handlu sposobu znakowania 
obniżek cen przez niektórych 
kupców, którzy podają na ku­
ponach ceny mogące wprowa- 
dizć w błąd lub nie zawierają­
ce wyczerpujących informacji 
odnośnie ceny.

Naczelny inspektor 
skiego departamentu 
sumpcyjnego Herry 
podkreślił, iż w ostatnich cza­
sach niewspółmiernie wzmo­
gły się w gazetach ogłoszenia 
o zniżkowych sprzedażach i 
przy użyciu kuponów. Jednak­
że ludność nie zna ceny regu­
larnej na dany artykuł tak, 
iż nie może porównać ofero­
wanych cen z ceną w innych 
sklepach na dany artykuł.

Znaczna część tych kupo­
nów określa krótko, iż kupon 
uprawnia do 10 centów od re­
gularnej ceny i nic więcej. 
Wobec tego władze miejskie 
żądają obecnie by po określe­
niu na kuponie “10 cents off” 
było zaznaczone, jaka jest ce­
na regularna. Dotyczy to tak 
sklepów spożywczych i cen 
żywności, jak i innych skle­
pów, jak apteki, składy żelaz­
ne itp. oraz wszelkich kupców, 
którzy urządzają sprzedaże z 
kuponami na niższą cenę.

Hocin zaznaczył, iż właści­
ciele poważniejszych firm 
handlowych zostali o nowych 
wymaganiach miejskich po­
wiadomieni, a inspektorzy 
miejscy rozpoczną kontrolę 
wykonania tych zarządzeń już 
w tym tygodniu.

Nowe zarządzenie miejskie 
jest rozszerzeniem dawnego 
miejskiego aktu przeciw nie-

Robert Willis były egzami­
nator stanowy, oskarżony o 
oszustwo i wpisanie odpowie­
dzi na kwestionariuszu egza­
minacyjnym syna mayora 
Daley, został w poniedziałek 
uwolniony od zarzutów.

Ława przysięgłych powiatu 
Sangamon, składająca się z 
sześciu mężczyzn i sześciu ko­
biet wydała orzeczenie, cał­
kowicie odmienne od orzecze­
nia ławy sądu okręgowego w 
pow. Cook. Ławnicy uznali 
wówczas Willisa winnym 
oszustwa, gdyż nie powiedział 
że wpisał odpowiedzi, zamiast 
młodszego syna mayora.

Zeznania świadków były 
podobne do zeznań z lipca 
1974 r. Główny świadek, — 
Gordon Casper, także były 
egzaminator stanowy, zeznał, 
że Willis przyszedł do niego 
po egzaminie i powiedział, że 
chce uzupełnić kilka punk­
tów, na tkóre syn mayora nie 
dał odpowiedzi.

Casper zeznał, że Willis, — 
który był zwolniony z urzędu 

Oficjalne Otwarcie Katolickiej 
Stacji Telewizyjnej w Chicago

Kupony Zniżkowe Na Towarach 
Muszą Posiadać Właściwą Cenę

w Stanowym Dept, Ubezpie­
czeń powiedział, że rozmawiał 
z senatorem Cecil A. Partee 
(D-Chicago) i chce wypełnić 
formularz Williama M. Daley, 
aby oddać przysługę senato­
rowi, — który wówczas był 
przywódcą mniejszości w Se­
nacie Stanowym, a obecnie 
jest przewodniczącym Sdna- 
tu. Partee zaprzeczył.

Adwokat Willisa, Sherman 
Magidson nie powoływał żad­
nych świadków obrony, ale 
zarzucił Casperowi że ten cze­
kał cały rok po egzaminie i 
zeznawał dopiero po zapew­
nieniu mu nietykalności.

Asystent stanowego proku­
ratora Wayne Colomb powie­
dział po ogłoszeniu werdyktu, 
że wina Willisa nie ulega 
wątpliwości.

W pierwszym dniu rozpra­
wy zeznawał William Daley. 
Powiedział on, że nie może 
stwierdzić czy przedstawione 
mu odpowiedzi sam wpisał. 
Nie mógł rozpoznać swego 
charakteru pisma.

Losowanie Na 4-ty 
Milion — 22 Lutego
Kierownictwo loterii stano­

wej oznajmiło, iż ciągnienie 
wygranej na czwarty milion 
w loterii odbędzie się dnia 22 
lutego, w Mill Run Theater, w 
Niles.

Poza wygraną w wys. 1 mi­
liona dolarów, wylosowane zo­
staną inne jak na sumę 100 
tysięcy doi. oraz osiem wygra­
nych po $10,000 każda.

Wczoraj o godzinie 2-ej po 
południu w nowym ośrodku 
Catholic Television Network 
of Chicago, 1 N. Wacker Dr., 
odbyła się ceremonia dedyka­
cyjna katolickiej stacji tele­
wizyjnej z udziałem arcybi­
skupa chicagoskiej diecezji 
kardynała Jana Cody, specjal­
nego wysłannika papieskiego 
biskupa Andręa Maria De­
skur, biskupa Alfreda Abra­
mowicza oraz licznie zebra­
nych księży i zaproszonych 
gości. Wśród tych obecni byli 
wicegubernator Illinois Neil 
Hartigan, przewodniczący Ra­
dy Powiatowej George Dunne, 
prezes Zjednoczenia Polskie­
go Rzymsko-Katolickiego Jó­
zef Osajda oraz przedstawi­
ciele środków masowego prze­
kazu.

Jednocześnie z ceremonią 
rozpoczęto normalne nadawa­
nie programów dla dwóch i 
pół miliona katolików w sa­
mym mieście i rejonie Chica­
go. Jest to trzeci tego rodzaju 
ośrodek w kraju, który jest 
zarazem największy. Realiza­
cja planów i założeń trwała 
przeszło 4 lata zanim otwarto 
pierwsze pomieszczenia stu­

dyjne, w pełni wyposażone 
nadawania programów.

Odbiór tych programów 
jest możliwy w zasięgu 20 mil. 
Sygnały transmisyjne są na­
dawane w kierunku stacji 
wzmacniającej na 11-tym pię­
trze Sears Tower, najwyższe­
go budynku świata. Ponadto 
trzy lokalne stacje — w Mun­
delein, Schaumburg i Orland 
Park — dalej wzmacniają 
le nadawcze dzięku czemu 
sięg odbiorcy wynosi do 
mil.

Z programów głównie ko­
rzystać będą parafialne szko­
ły podstawowe 1 średnie, gru­
py parafialne, kapłani i eme­
ryci aczkolwiek oświatowe 
programy będą adresowane 
do wszystkich katolików, i 
nie tylko katolików.

396 szkół i 420 parafii w po­
wiatach Lake i Cook zostało 
wyposażonych w specjalne 
anteny oraz telewizory. Ogó­
łem koszt inwestycji wyniósł 
$4 miliony.

Programy katolickie można 
odbierać na kanałach 3, 8, 10 
i 12. Ponad 31 programów 
lekcyjnych opracowano już i 
będą one nadawane w czasie 
zajęć szkolnych aby umożli­
wić nauczycielom ich pełne 
wykorzystanie.

Specjalne zainteresowanie 
winny wzbudzić programy po­
święcone grupom etnicznym 
w Chicago.

Bandycki Napad 
w Kościele

Dwaj bandyci napadli na 
kościół św. Józefa w Chicago 
Heights w czasie nabożeństwa, 
odprawianego przez ks. Jacka 
Juchcińskiego o 6ej rano, w 
niedzielę. Dwaj bandyci, jeden 
uzbrojony w strzelbę z obciętą 
lufą, wezwał księdza do ujaw­
nienia gdzie są pieniądze i po­
wiedział, żeby odmówił pa­
cierz, bo za chwilę zostanie za­
bity. Bandyci sterroryzowali 
18 parafian, zabierając im 
pieniądze i kosztowności, po 
czym uciekli nie oddając ani 
jednego strzału. Ks. Juchciń- 
ski, mówi, że gdyby go zrewi­
dowali i znaleźli odznakę poli­
cyjną (ksiądz jest kapelanem 
policji) z pewnością jużby nie 
żył.

Po ucieczce bandytów ksiądz 
zwrócił się do parafian z py­
taniem czy zgadzają się by 
dokończył odprawiania nabo­
żeństwa. Wszyscy parafianie 
'odpowiedzieli twierdząco.

Ława Przysięgłych Uznała 
Roberta Willisa Niewinnym

Sfałszowania Egzaminu Williama M. Daley

Stanowa Komisja Zaleca Badania 
Lekarskie Motorniczych CTA 

Analiza Krwi Wykaże Zawartość 
Alkoholu i Narkotyków

Stanowa Komisja do Spraw 
Transportacji (Illinois Trans­
portation Study Commission) 
wyznaczyłą administracji 
CTA termin złożenia sprawo­
zdania do 1 kwietnia. Chodzi 
o sprawozdanie z wyniku spe­
cjalnego programu, zapobie­
gającego używaniu przez pra­
cowników alkoholu i narkoty­
ków.

Nakaz Komisji jest wydany 
na podstawie wyników badań 
podkomitetu z grudnia ub. ro­
ku, dotyczących 5 katastrof 
kolejki w 1974 roku.

Komisja zatwierdziła zale­
cenia podkomitetu — zaostrze­
nia przez władze CTA egza- 
minacji lekarskiej pracowni­
ków, szczególnie po wypad­
kach drogowych.

Komisja zaznacza w swym 
raporcie, że wprawdzie nie 
stwierdzono z całą pewnością, 
że kierowcy w czasie wypad­
ków znajdowali się pod wpły­
wem alkoholu czy narkoty­
ków, ale w jednym wypadku 
istnieje podejrzenie. M. in. 
zarzuca się, że CTA nie zażą­
dało badania 4 motorniczych 
po wypadku, aby stwierdzić 
na podstawie analizy krwi i

moczu czy alkohol lub narko­
tyki przyczyniły się do kata­
strofy.

Zarząd CTA ma przesłać 
sprawozdanie do Gen Zgro­
madzenia.

Komisja zaleca także posze­
rzenie programu, baczną ob­
serwację pracowników oraz 
obowiązkowe ■ badanie krwi. 
Zarząd CTA — pisze kores­
pondent Sun Time — i Związ­
ki Zawodowe prowadziły dy­
skusje na temat badań krwi 
Leonard Beatty, prezes Divi­
sion 308, Amalgamated Tran­
sit Union powiedział w cza­
sie przesłuchań w grudniu ub 
roku, że oponuje przeciw obo­
wiązującej analizie.

Komisja zaleca aby CTA 
przyspieszyło instalację syste­
mu sygnałów elektrycznych 
i telefonów w pociągach.

Stanowy senator Charles 
Chew Jr. (D-Chicago), prze­
wodniczący Senackiej Komi­
sji dla Spraw Transportacji i 
członek stanowej komisji za­
mierza wnieść wniosek o 
utworzenie rejonowych zespo­
łów policyjnych,— mówi on 
— że ludzie unikają publicz­
nej transportacji ze strachu 
przed napadami.

Starsi Wiekiem Mogą Otrzymać 
Ulgę w Podatku Od Realności

Władze stanowe rozpoczęły 
wysyłkę pocztą formularzy do 
około 75,000 osób w starszym 
wieku lub do rencistów fi­
zycznie ułomnych. Formularze 
te są przeznaczone dla t.zw. 
Senior Citizens i ułomnych 
fizycznie osób na uzyskanie 
ulgi w podatku realnościo- 
wym.

Przedstawiciele stan, depar­
tamentu podatkowego oraz 
pewna liczba stanowych usta­
wodawców obawiają się, iż 
“veto” gubernatora Walkera 
postawione w innej sprawie, 
na inny program dla starszych 
wiekiem osób mógłby odstra­
szyć niektóre uprawnione oso­
by od ubiegania się o ulgę w 
podatku realnościowym.

Podkreślają oni, iż program 
ulgi zw. “circuit breaker” 
wprowadzony po raz pierwszy 
w 1971 roku pozostaje jako 
prawomocny i że “veto” Gu­
bernatora nie ma żadnego 
wpływu na wspomnianą ulgę.

Stosownie do tej ulgi stan 
zwraca osobom uprawnionym 
pewną część z ich podatku od 
realności, jeśli wymiar prze­
kracza pewny procentowy sto­
sunek do ich dochodów.

Prawo wyszczególnia, iż o- 
soby będące w wieku lat 65 
i starsze oraz osoby niezdolne 
fizycznie w jakimkolwiek wie­
ku są uprawnione jeśli płacą 
od swych domów podatek re- 
alnościowy. Osoby takie, ale 
opłacające czynsz za mieszka­
nie uprawnione są do otrzy­
mania -25-proc. swego czyn 
szu według tego programu, a 
osoby mieszkające w domach 
na kołach mogą posiadać pe­
wne prawo również do uzy­
skania pewnej ulgi.

Prawo zapewnia, iż stan 

będzie opłacał pewną część 
podatku realnościowego, jeśli 
wynosi on ponad 4 procent 
dochodu danej osoby, właści­
ciela domu i zwrot ten od sta­
nu może być do 5 procent do­
chodu najwyżej.

Osoby których dochód prze­
kracza $10,000 nie są według 
prawa uprawnione do tej po­
mocy.

Właściciele domów muszą 
czekać do czasu, póki nie 
otrzymają swych rachunków 
za podatek realnościowy z 
wiosną, zanim wnosić będą 
swe aplikacje. W powiatach 
Cook i Lake właściciel domu 
musi czekać póki nie otrzyma 
ostatecznego rachunku tego 
lata, ponieważ pierwsza rata 
będzie tylko preliminowaną a 
właściwa wysokość wymiaru 
podatkowego jest nieodzowna 
do uzyskania zwrotu.

Właściciele domów, którzy 
otrzymali zwroty swoje w la­
tach ubiegłych mają wysyłać 
swe aplikacje do departamen­
tu. Formularze, które obecnie 
są rozsyłane przeznaczone są 
dla osób opłacających czynsz 
za mieszkanie, a którzy otrzy­
mali zwrot w latach ubieg­
łych.

Departament podatkowy a- 
peluje do osób w starszym 
wieku i ułomnych, które płacą 
podatek realnościowy lub 
czynsz za mieszkania, o ubie­
ganie się o uzyskanie pewnej 
częścj z rachunku. Formula­
rze można uzyskać z stan, de­
partamentu podatkowego, któ­
ry posiada 5 biur na terenie 
Chicago a wśród nich pnr. 160 
N. La Salle, a na terenie sta­
nu posiada siedem- innych 
biur.

NA ZDJĘCIU, “Miss Wystawy Powiatowej” pow. Adams, 
Peggy Maquire z Quincy, Ill. Peggy zdobyła później 
także drugą nagrodę w konkursie urządzonym przez 
organizację torów Wystawy Stanowej (UPI)


